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M ." KO RO LE W IC Z

'T'WIERDZENIE, że nasza organizacja gospo- 
darcza przedstawia typ swoisty i niespoty­

kany w innych ustrojach, można zastosować 
w całej rozciągłości do polskich central han­
dlowych reprezentujących handel państwo­
wy. Centrale handlowe odgrywają tak dużą 
rolę w życiu gospodarczym, a ich obroty osią­
gają tak poważne liczby, że należy tym przed­
siębiorstwem poświęcić baczną uwagę ’).

Jak wiadomo, poszczególne przemysły pań­
stwowe, zgrupowane w zjednoczeniach, pod­
porządkowane są centralnym zarządom prze­
mysłów, stanowiącym czynnik koordynujący 
działalność zjednoczeń, kierujący nimi oraz re­
prezentujący je na zewnątrz. Operacje handlo­
we, a w szczególności rozprowadzanie wytwo­
rów zakładów produkcyjnych, zjednoczonych 
w centralnych zarządach, stanowi zakres dzia­
łalności central handlowych. Central tak:ch 
istnieje dotychczas 14. W nomenklaturze ich 
brak jest jednolitości; noszą one nazwę bądź 
to central (np. Centrala Żelaza i Stali, Centra­
la Produktów Naftowych), bądź to central zby­
tu (np. Centrala Zbytu Przemysłu Mineralne­
go, Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego), 
wreszcie central handlowych (np. Centrala 
Handlowa Przemysłu Drzewnego, Centrala 
Handlowa Przemysłu Chemicznego).. Najwła­
ściwszą jest niewątpliwie nazwa „centrala han- 
dlowa‘‘, gdyż wyraża ona faktyczną działalność 
central, która polega na dokonywaniu wszel­
kiego rodzaju działań handlowych, a zatem nie 
tylko sprzedaży (zbytu), lecz także zakupów. 
Można by też zgodzić się na nazwę „centrala*1 
bez bliższych określeń; natomiast nazwę „cen­
trala zbytu** spychającą centrale tylko do roli 
dystrybutora, plasującego towar na rynkach, 
uważać należy za niewłaściwą.

A więc centrala handlowa jest powołana do 
spełniania wszelkich funkcji handlowych, ma­
jących na celu uplasowanie wyrobów przemy­
słu państwowego na rynku krajowym lub za­
granicznym. O ile chodzi o ten odcinek dzia­
łalności 'central, jest on niewątpliwie najbar­
dziej zbliżony do działalności firmy handlo­
wej w okresie przedwojennym. Można jednak 
i tutaj dopatrzeć się pewnych cech swoistych.

Zasadniczo bowiem całość danej gałęzi prze­
mysłu jest zgrupowana w centralnym zarządzie 
i centrala handlowa posiada stanowisko mono­
polistyczne w dystrybucji. To stanowisko mo­
nopolistyczne pozwala centrali regulować od­
górnie zbyt artykułów i ograniczać lub elimi­
nować zupełnie rolę innych sektorów (spół­
dzielczego i prywatnego).

Jest również rzeczą charakterystyczną dla 
central, że są to przedsiębiorstwa duże, zatrud-

M W artykule niniejszym  nie poruszono zagadnie­
nia P. C. H.
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niające niejednokrotnie po kilka tysięcy pra­
cowników, o obrotach idących w dziesiątki 
miliardów złotych oraz że zorganizowały one 
obroty nie tylko na szczeblu hurtowym, ale 
często także na niższych szczeblach dystrybu­
cyjnych. Tym rozmiarom central i realizowa­
nych przez nie obrotów należy przeciwstawić 
rozdrobnienie naszego przedwojennego apara­
tu handlowego, przy porównaniu zaś central 
z przedwojennymi syndykatami lub kartelami 
wypada zaznaczyć, że poza znikomymi wyjąt­
kami działalność syndykatów czy karteli nie 
sięgała dalej niż do sprzedaży hurtowej.

Jednakowoż nie w tych momentach albo, ści­
ślej mówiąc, nie tylko w tych momentach leży 
różnica między centralami a firmami handlo­
wymi dawnego typu. Firma handlowa — to 
przedsiębiorstwo prywatne, obliczone przede 
wszystkim na zysk, natomiast byt central re­
gulują przepisy, nakładające na nie szereg za­
dań w zakresie polityki i działalności Państwa. 
W rezultacie charakter prywatno-prawny cen­
trali schodzi na drugi plan, a na pierwszy — 
wysuwa się ich rola jako czynnika powołanego 
do udziału realizacji państwowej polityki 
handlowej oraz do świadczenia pewnej sumy 
usług w zakresie działalności Państwa.

Tym zadaniom ogólnym central należy po­
święcić specjalną uwagę. Były one już niejeden 
raz tematem dyskusji na łamach prasy facho­
wej i znalazły ostatnio wyraz w projektach 
przepisów prawnych, będących w opracowaniu, 
a mających na celu uporządkowanie sytuacji 
central handlowych.

Nie wyolbrzymiając roli wolnej konkurencji 
należy przyznać, że wymagania jakościowe i 
asortymentowe konsumenta, a nawet jego upo­
dobania musiały być poważnie uwzględniane 
przez producenta przedwojennego z obawy 
przed utratą klienta na rzecz konkurentów o 
większej elastyczności i większej zdolności dos­
tosowania się. Należałoby obawiać się, że w sys­
temie gospodarki planowej, koncentrującej w 
rękach państwowych gros produkcji i eliminu­
jącej konkurencję, żądania konsumenta nie będą 
dostatecznie brane w rachubę przez przedsię­
biorstwa przemysłowe. Jak wiadomo, jest wy­
godniej nastawić się na masową produkcję 
mniejszej liczby towarów, gdyż ulepszanie ja­
kości towaru wymaga często specjalnego wy­
siłku' technicznego. Praktyka lat powojennych 
wykazała, że obawy te nie były nieuzasadnio­
ne i dla zapobieżenia stratom, wynikającym 
z wyprodukowania towarów jakościowo nieod­
powiednich, nie znajdujących odbiorców, po­
stanowiono stworzyć z central handlowych 
czynnik równorzędny z 'centralnymi zarząda­
mi, który by reprezentował wobec nich (i wo­
bec przemysłu państwowego w ogóle) interesy
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konsumentów. Przepisy będące w opracowa­
niu zmierzają do zrealizowania tej zasady rów- 
norzędności i mają wyposażyć centrale w na­
stępujące zadania: a) będą one ustalać progra­
my zapotrzebowania krajowego i eksportowe­
go oraz b) uzgadniać z producentem programy 
produkcyjne pod względem asortymentów, 
ilości i jakości. Jest bow:em rzeczą zrozumiałą, 
że centrale handlowe będąc w kontakńe z ryn­
kiem orientują się w jego potrzebach, toteż na' 
nich powinien spoczywać obowiązek ustalania 
programów zapotrzebowania, do których mają 

. być dostosowane programy produkcyjne opar­
te na dezyderatach konsumentów.

Ale co bedzie, gdy pomimo uzgodnienia pro­
gramu produkcyjnego z centralą handlową 
wytwórca dostarczy centrali towary nioctpo- 
wiednie pod względem asortymentów lub ja­
kości? Otóż stosunek central do centralnych 
zarządów jest także prywatno-prawnym sto­
sunkiem odbiorcy do dostawcy. Centrala han­
dlowa może zatem zastosować następujące san­
kcje: odmówić odbioru nieodpowiedniego to­
waru lub zwrócić go na koszt dostawcy; żą­
dać zredukowania ceny zaliczonej przez do­
stawcę. Oczywiście, wypadki tego rodzaju po­
winny zdarzać się jak najrzadziej i będzie rze­
czą 'czynnika rządowego wkraczać w razie po­
trzeby i pociągać winnych do odpowiedzialno­
ści dyscyplinarnej lub nawet karnej.

Charakter wybitnie polityczno-gospodarczy 
mają też opracowywane postanowienia, które 
mają powołać centrale do współdziałania w za­
kresie regulowania obrotu towarowego oraz 
kontroli obrotu towarowego i cen dystrybucyj­
nych. Reglamentacja staje się konieczną, gdy 
następuje zwichnięcie równowagi między poda­
żą a popytem w wyniku braku surowców, zni­
szczenia zakładów produkcyjnych na skutek 
działań wojennych iak i w ogóle wskutek n1e- 
wystarczającej produkcji. W takich wyoadkach 
centrale sa powołane do odegrania roli czyn­
nika współdziałającego w reglamentacji zgod­
nie z ogólnopaństwowymi planami gospodar­
czymi i z uwzględnianiem hierarchii potrzeb 
zgłaszanych przez konsumentów. Toteż cen­
trale odgrywają doniosłą rolę przy kontroli cen 
sprzedaży i współdziałaniu z czynnikami rzą­
dowymi w zwalczaniu spekulacji towarowej 
oraz przy kontroli racjonalnego zużycia pro­
duktów przez konsumenta, a w szczególności 
przv zwalczani marnotrawstwa w konsumcji 
artykułów deficytowych.

Zatem centrala handlowa, posiadaiąc szereg 
zadań i spełniając szereg usług w zakresie dzia­
łania Państwa, jest w pewnym stopniu instytu­
cją interesu publicznego. Wynika z tego postu­
lat przechodzenia niekiedy do porządku dzien­
nego nad wymogiem rentowności formo że w 
zasadzie centrala jest przedsiębiorstwem obli­
czonym na zysk), mianowicie ze względów po­
litycznych, społecznych lub ogólnogospodar­
czych. I tak np. centrale staną przed koniecz­
nością rozbudowy organizacji terytorialnej mi­
mo, że rozbudowa ta nie zawsze będzie połączo­

na ze zwyżką obrotów, a przynajmniej w pier­
wszej fazie pociągnie za sobą wzrost wydatków.

T> rzepisy o tworzeniu przedsiębiorstw pań- 
stwowych (odnoszące się zatem także do 

central handlwoych) zawarte są w dekrecie z 3 I 
1947. Dekret ten, znosząc moc obowiązującą po­
przednich przepisów prawnych, wprowadza w 
życie postanowienia, które tu przypominamy.

Stworzenie przedsiębiorstwa państwowego 
następuje na podstawie zarządzenia właściwe­
go ministra, który je wydaje w porozumieniu 
z Ministrem Skarbu oraz z Prezesem Central­
nego Urzędu Planowania. Tak powstałe przed­
siębiorstwa podlegają obowiązkowi wpisu do 
rejestru handlowego, od czego uzależnione jest 
nabycie przez nie osobowości prawnej. Otrzy­
mują one statut nadawany przez właściwego 
ministra oraz przez Ministra Skarbu i Prezesa 
Centralnego Urzędu Planowania.

Dekret zawiera szereg przepisów o charakte­
rze bezwzględnie obowiązującym. Mianowicie: 

obowiązek prowadzenia przedsiębiorstwa 
według zasad gospodarki handlowej;

wspomniany już obowiązek wpisu do rejestru 
handlowego;

postanowienie o oddaniu przedsiębiorstwu w 
zarzad i użytkowanie majątku nieruchomego, 
wydzielonego- z ogólnej masy Skarbu Państwa 
lub nabytego przez przedsiębiorstwo;

postanowienie o pozostawieniu przedsiębior­
stwu na własność majatku ruchomego, wvdz:e- 
lonego przez Skarb Państwa lub nabytego 
przez przedsiębiorstwo;

postanowienie o zatwierdzaniu przez mini­
stra (lub organa upoważnione przez ministra) 
bilansu oraz rachunku strat i zysków;

postanowienie o powołaniu rad nadzoru spo­
łecznego;

postanowienie o powołaniu i zwalnianiu dy­
rekcji przedsiębiorstwa przez właściwego mi­
nistra (lub organa upoważnione przez ministra);

postanowienie o Pkwidacii przedsiębiorstw 
na zarządzeni właśc:we«?o ministra w porozu­
mieniu z Ministrem Skarbu i z Prezesem Cen­
tralnego Urzędu Planowania.

Postanowienia tego dekretu, znosząc poprzed­
nie przepisy prawne, zawierają też wyraźny 
przepis o mocv wstecznej nowych przepisów 
wobec wszelkich przeds:ębiorstw państwowych 
oraz nakaz dostosowania do nich ewentualnie 
już istniejących statutów w ciągu 6 miesięcy.

Wypada z kolei zastanowić się nad sytuacją 
prawna przedsiębiorstw, które istniały orzed 
weiściem w życie dekretu z 3 I 1947. Należy 
przypomnieć, że przed tym dekretem obowią­
zywało rozporządzenie Prezydenta z 17 III 1927
0 wydzielaniu z administracji państwowej 
przedsiębiorstw państwowych, przemysłowych
1 górniczych oraz o ich komercjalizacji. Roz­
porządzeni to stwarzało m.in. wvmóg wpisu 
przedsiębiorstwa do rejestru handlowego, od 
czeeo uzależniano również (analogicznie jak 
dekret z 3 I 1947) nabycie osobowości prawnej.
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Przetrwała tylko znikoma ilość przed­
siębiorstw, powstałych w okresie przede 
wojennym na podstawie przepisów wspomnia­
nego rozporządzenia. W oćbresieniu do tych 
przedsiębiorstw zachodziłaby konieczność usu­
nięcia ewentualnych sprzeczności z postano­
wieniami dekretu ze względu na jego moc 
wsteczna,, a w szczególności — konieczność do­
stosowania ich statutów.

Poza tymi przedsiębiorstwami, których oso­
bowość prawna nie nasuwa żadnych wątpl wo- 
ści, istnieje duża ilość przedsiębiorstw pań­
stwowych (centralnych zarządów przemysłów, 
zjednoczeń i central handlowych), powstałych 
w okresie powojennym na mocy aktów erek- 
cyjny:h właściwych ministrów, które wydawa­
li oni na podstawie uchwał Komitetu Eko­
nomicznego Rady Ministrów. Akty erekcvjno, 
zawierające wyraźne postanowieni o nadaniu 
przedsiębiorstwem osobowości prawnej, nasu­
wały poważne wątpliwości pod względem 
prawnym, nie były one bowiem dostosowane 
do przepisów podówczas obowiązującego roz­
porządzenia Prezydenta z 17 III 1927. Sp~awę 
tę uregulował powołany dekret, który legahzu- 
je wydane uprzednio zarządzenia nrnisbów, co 
oczywiście ma zastosowanie do tych zarządzeń, 
które zawierają dane wymagane przez dekret, 
w, przeciwnym zaś razie zachcdzi kon'eczn~ść 
UDorządkowanh sytuacji prawnej orzez wyda­
nie,nowych zarządzeń, a niezależnie od tego w 
każdym przypadku należy przedsiębiorstwo 
wpisać do rejestru handlowego i nad^ć mu 
statut. Akcja tego rodzaju, obejmująca centr lne 
zarzady, zjednoczenia przemysłowe i , centrale 
handlowe, prowadzona jest w przyśpieszonym 
te rn ie  na terenie Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu.

S prawa stosunku central handlowych do 
centralnych zarządów przechodziła różne 

koleje i była przedmiotem wielu dysku~ji. Te­
mat ten stał się niezmiernie aktualnym w 
związku ze wspomnianą akcia M'’nister~twa 
Przemysłu i Handlu. Zan:m jednak przed ta- 
wie obecna sytuacie, wsnemne w kilku sło­
wach. w jaki sposób kształtowały się stosunKi 
w- okresie poprzednim.

W pierwszych miesiącach r. 1945, łcedy to 
organizowano pierwsze centrale i p:erwsze 
centralne zarządy,’ wysumeto koncencię para- 
lebzmu i stworzono istniejące obok s:'eb:e i od 
sieb;e niezależne instytucie. I tak np. stwrnzo- 
no Centrale Produktów Naftowych, niezależną 
od Centralnego Zarządu Przemysłu Pal:w 
Płynnych. Należy zaznaczyć, że wówczas głów­
na troską Rządu bvła odbudowa przemysłu 
zdewastowanego działanami wojennym1, i pro­
blemom produkcyjnym poświęcał cmal niepo­
dzielnie swą uwagę.

Wzajemna niezależność przedsiębiorstw 
przemysłowych i dystrybucyjnych (handlo­
wych) trwała zaledwie kilka mieśięcy i w dru­
giej połowie r. 1945 ukazały saę akty prawne, 
które zmieniły ten stan rzeczy. Podporządko­

wano centrale organizacyjnie centralnym za­
rządom przy pozostawieniu nadzoru funkcyj­
nego Departamentowi Zaopatrzenia w Minister­
stwie Przemysłu. Zarządzeniu temu można za­
rzucić brak jasności, gdyż „podporządkowanie 
organizacyjne1* można interpretować dowolnie 
i w praktyce zezwala ono na omal nieograni­
czoną ingerencję centralnych zarządów w spra­
wy central handlowych. Toteż stosunki ukła­
dały się podówczas niejednolicie. Na ogół cen­
tralne zarządy zmierzały do supremacji i bez­
względnego podporządkowania sobie central 
handlowych ze szkodą dla działalności central. 
Sytuacja pogorszyła się z chwila likwidacji 
Departamentu Zaopatrzenia w Min:sterstwle 
Przemysłu, ponieważ nie sprecyzowano, jakie 
organa powinny przejąć kompetencje tego de­
partamentu.

W miarę normowania się stosunków i zwię­
kszania masy towarowej przeznaczanej do roz­
prowadzania przez centrale handlowe, upo­
rządkowani sytuacji gospodarczej i prawnej 
central handlowych stawało się coraz bardziej 
palącym zagadnieniem. Złożył siię na to wzrost 
obrotów central handlowych i rozbudowa ich 
sieci oraz wyspecjalizowanie się central w za­
gadnieniach handlu krajowego i zagraniczne­
go. Praktyka wykazała, że centralne zarządy, 
nastawione przede wszystkim na produkcję 1 
zaabsorbowane problemami przemysłowymi, 
przejawiały małe zrozum:enie (niekiedy nawet 
brak zrozumienia) zagadnień handlowych wy­
magających przygotowania fachowego. Do po­
wyższych momentów dołączyły się jeszcze 
inne, niemn:ej ważne, o których wspomnia­
łem rmaw:aiac sytuacie central handlowych z 
punktu widzenia polityki gospodarczej (repre­
zentacja potrzeb konsumeji, współdziałanie w 
reglamentacji towarów deficytowych, kontro­
la konsumeji, zwalczanie spekulacji).

Aby umożliwić centralom skuteczne wyko­
nywanie tych ważnych różnorodnych zadań, 
konieczne było ponowne ich wyemancypowa­
nie z ram przemysłu i udzielen:e im samodziel­
ności. Dażen:e do tego szło zresztą w parze z 
przekształceniem Ministerstwa Przemysłu na 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu. Wyrazem 
rewizji poglądów Ministerstwa bv?y zarządze­
nia podporzadkuiące niektóre centrale w spra­
wach dystrybucji bezpośrednio Departamento­
wi Obrotu Artykułów Przemysłowych w Mi­
nisterstwie Przemysłu i Handlu oraz zarzą­
dzenie podporządkujące przeds:ębiorstwa i :'n- 
stytucje handlu zagran:cznego w pewnych 
sprawach bezpośrednio Ministerstwu Przemy­
słu i Handlu. Poza tym uchwała Kom tetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów z dn. 22 X 
1946 przewidywała wyodrębnian:e przedsię­
biorstw o zadaniach ogólnych, dotyczących za­
kresu działania dwóch lub więcej centralnych 
zarządów. Odnosiło się to również do central 
handlowych, które rozprowadzają artykuły 
wytwarzane przez przedsiębiorstwa należące 
do kilku centralnych zarządów. Zjazd central 
handlowych, zwołany we wrześniu ub. r. przez
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Ministerstwo Przemysłu i Handlu, zaktualizo­
wał jeszcze bardziej wspomniane zagadnienie.

Jak już nadmieniłem, prowadzone są na tere­
nie Ministerstwa Przemysłu i Handlu prace 
zmierzające do uporządkowania sytuacji pra­
wnej wszystkich przedsiębiorstw państwo­
wych podległych temu Ministerstwu. W odnie­
sieniu do central handlowych zaznacza się wy­
raźna tendencja nadania im dużej samodz el- 
ności. Uwzględniając rozrost niektórych cen­
tral i rodzaj prowadzonych przez nie agend, 
postanowiono podporządkować je bezpośrednio. 
Ministrowi Przemysłu i Handlu, realizując tym 
samym dezyderat usamodzielniania central 
handlowych. W odniesieniu do innych central 
to przy podkreśleniu zasady samodzielności za­
decydowano podporządkować je w dalszym 
ciągu na pewnym z góry określonym odcinku 
kompetencji naczelnych dyrektorów central­
nych zarządów przemysłu.

Nie chciałbym być źle zrozumiany. Mówiąc 
o postulacie usamodzielnienia central handlo­
wych i zasadzie równorzędności handlu i pro­
dukcji, miałem na myśli stworzenie sytuacji 
tego rodzaju, która by umożliwiła centralom 
w całej rozciągłości spełnianie ważnych funK- 
cji im poruczonych. Samodzielność i równo- 
rzędność nie stoi na przeszkodzie ścisłej współ­
pracy przemysłu -i handlu, bezwzględnie konie­
cznej w interesie ogólnopaństwowym, i bez 
której niemożliwe byłoby zaspokajanie potrzeb 
odbiorców. Współpracę tę unormują regulami­
ny, które przewidują stałe kontakty m ędzy 
przedstawicielami przemysłu i przedstaw cie- 
lami handlu, wymianę materiałów statystycz­
nych i ogólnych informacjji, wspólne konferen­
cje, zjazdy itp.

O rganizacja central handlowych jest dosto­
sowana do różnorakich funkcji, jakie one 

spełniają. Zasadniczo należy rozróżnić w or­
ganizacji central zarząd główny jako organ 
kierujący centralą i reprezentujący ją na zew­
nątrz oraz organizację terytorialną.

W pierwszym rzędzie rozpatrzę organizację 
zarządu głównego. Istnieją tutaj pewne różni­
ce strukturalne między poszczególnymi cen­
tralami, mające uzasadnienie rzeczowe lub 
wypływające niekiedy ze specyficznych warun­
ków, w jakich powstały dane centrale. Różni­
ce te zacierają silę coraz bardziej, tak że obe­
cnie wykrystalizował się schemat organizacyj­
ny znajdujący coraz szersze zastosowanie Dy­
rekcja zarządu głównego składa się z dyrekto­
ra naczelnego i trzech dyrektorów resorto­
wych, mianowanych i odwoływanych przez 
właściwego ministra. Dyrektorzy resortowi są 
kierownikami dyrekcji resortowych; najbar­
dziej typowy jest podział dyrekcji na: dyrek­
cję handlową, dyrekcję finansów i księgowo­
ści, dyrekcję administracyjną.

W organizacji handlowej największe znacze­
nie posiada dyrekcja handlowa, która koncen­
truje w swym ręku całość zakupu i sprzedaży, 
mając też do swej dyspozycji komórkę trans­

portowo - komunikacyjną i techniczną (ko­
mórkę technicznej obsługi klienteli). W skład 
dyrekcji handlowej wchodzi też zazwyczaj wy­
dział planowania i statystyki. Tutaj praktyka 
jest niejednolita i zdarzają się wypadki wyod­
rębniania tego wydziału i bezpośredniego pod­
porządkowywania go naczelnemu dyrektoro­
wi, a nawet tworzenia oddzielnych dyrekcji 
planowania i statystyki równorzędnych z in­
nymi dyrekcjami. Praktyka ta jednak zanika 
i przeważa tendencja, zgodnie z zaleceniem Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu, cgranlczen_a 
ilości dyrektorów do liczby trzech.

Jeżeli działalność danej centrali obejmuje 
bogaty asortyment towarów powiązanych tylko 
luźno ze sobą, to w obrębie jej dyrekcji Han­
dlowej tworzy się zazwyczaj tzw. biura bran­
żowe sprzedaży danej grupy towarowej. Np. 
Centrala Handlowa Przemysłu Chem.cznego 
stworzyła nie mniej niż 11 biur branżowym. 
Podobną organizację posiada Centrala Tekstyl­
na z 7 biurami sprzedaży oraz Centrala Han­
dlowa Przemysłu Metalowego z 15 biurami 
sprzedaży itp.

Dyrekcja finansów i księgowości jest powo­
łana do prowadzenia polityki finansowej 
przedsiębiorstwa oraz do buchalteryjnej ewi­
dencji jego działalności handlowej.

W obrębie dyrekcji administracji mieszczą 
się zazwyczaj także komórki pracy i płacy, 
działu socjalnego, komórki podatkowe i ubez­
pieczeniowe oraz budowlane.

W niektórych zarządach central przy utrzy­
mywaniu zasady trójresortowości zaprowadzo­
no inny podział organizacyjny. Obok dyrekcji 
handlowej istnieje dyrekcja administracyjno - 
finansowa, podczas gdy trzecia dyrekcja (dy­
rekcja księgowości) ma wyłączne zadanie pro­
wadzenia ewidencji buchalteryjnej.

Dotychczas nie zajmowałem się zagadnie­
niami importu i eksportu, które omówię w tym 
miejscu w związku z problemem organizacji 
zarządu głównego central. Wysuwam sugestię, 
że agendy handlu zagranicznego (tzn. agendy 
importowe i eksportowe), łączące się organ-cz- 
nie z agendami handlu krajowego, powinnyby 
być scentralizowane w jednej i tej samej cen­
trali handlowej. Taka była zazwyczaj praKty- 
ka przedwojenna, która polegała na tym, że in­
stytucja trudniąca się plasowaniem towarów 
na rynku krajowym dokonywała także zakupu 
lub sprzedaży danego artykułu za gran cą. Po 
wojnie sprawy przybrały w wielu wypadki eh 
inny obrót. Prócz central handlowych trudnią­
cych się handlem krajowym istnieją (i to po­
za centralnymi zarządami) odrębne przeds ę- 
biorstwa eksportowo - importowe, którym 
przemysł krajowy powierzą towary przezna­
czane na eksport lub też które importują z za­
granicy towary rozprowadzane w kraju przez 
centrale handlowe. Do tego rodzaju instytucji 
należą np. „Vąr'mex“, „Pclimex“, „Importo- 
wo - Eksportowa Centrala Chcmikalii i Apara­
tury Chemicznej‘‘ i  inne.
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Niekiedy zakup surowców przeznaczonych 
do przeróbki należy do odrębnych komórek 
(tzw. central zaopatrzenia) podporządkowa­
nych bezpośrednio centralnemu zarządowi. 
Centrale zaopatrzenia mają też inne agendy, 
jak zakup materiałów technicznych potrzeb-, 
nych w danej gałęzi przemysłu.

Czy jednak agendy handlu krajowego nie 
mogą i nie powinnyby być złączone organiza­
cyjnie z agendami handlu zagranicznego? Wia­
domości fachowe, dotyczące danego artykułu i 
jego techniki, nie mogą ograniczać się tylko 
do jednej połowy, tzn. do tylko krajowego lub 
tylko zagranicznego aspektu zagadnienia. Po­
za innymi momentami wchodzą też w grę osz­
czędności w kosztach personalnych i innych, 
jakie dają się zrealizować przy łączeniu agend 
w jednej organizacji handlowej. Działalność 
odrębnych przedsiębiorstw handlu zagranicz­
nego ograniczyłaby się do importu artykułów 
nie związanych z pewną gałęzią przemysłu, a 
znajdujących ogólne zastosowanie w przemy­
śle i handlu, w zakładach użyteczności publi­
cznej itp. Wymienię jako typowe artykuły te­
go rodzaju: maszyny do pisania i liczenia, obra­
biarki, narzędzia warsztatowe i instrumenty 
lekarskie itp. Przedsiębiorstwa dokonujące 
importu winny też zająć się sprzedażą tych ar­
tykułów na rynku krajowym.

Istnieją już teraz pewne centrale, które zaj­
mują się obok handlu krajowego także agen­
dami handlu zagranicznego w postaci importu 
lub eksportu. Doceniając doniosłość tvch trans­
akcji ze względu na ich specyficzny charakter, 
centrale te stworzyły specjalne komórki pod 
nazwą biur lub odrębnych dyrekcji (importo­
wych lub eksportowych). Zachodzi też wypa­
dek, w którym centrala, opierająca swą dzia­
łalność w pierwszym rzędzie na imporcie pro­
duktów, wytwarzanych tylko częściowo w kra­
ju, połączyła agendy importowe i zakupu kra­
jowego w jednej dyrekcji zaopatrzenia.

Poza dyrekcjami resortowymi istnieją także 
pewne komórki, które ze względu na rodzaj 
spełnianych funkcji, obejmujących całość 
przedsiębiorstwa, nie mogą zmieścić się w ra­
mach dyrekcji resortowych, lecz tworzą tzw. 
wydziały wyodrębnione, podporządkowane 
bezpośrednio naczelnemu dyrektorowi. Fak­
tycznie kierownicy tych wydziałów stanowią 
(obok dyrektorów resortowych) sztab bezpo­
średnich współpracowników naczelnego dyre­
ktora. Do wydziałów wyodrębnionych należą: 
wydział personalny, zajmujący się polityką 
personalną, trudniący się szkoleniem kadr itp.; 
wydział organizacyjny, rozwiązujący proble­
my odnoszące się do organizacji przedsiębior­
stwa; inspektorat kontroli, powołany do doko­
nywania kontroli w zarządzie i komórkach 
prowincjonalnych (inspektoraty kontroli są 
dopiero w trakcie organizacji w łączności z ak­
cją usamodzielnienia central; poprzednio ist­
niały tylko inspektoraty przy centralnych za­
rządach mające również pieczę nad centra­
lami).

Należy podkreślić, że uporządkowanie sy­
tuacji prawnej central, dokonywane przez Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu, doprowadzi 
też do zniwelowania różnic istniejących mię­
dzy poszczególnymi zarządami central. Opisa­
ne przeze mnie formy organizacyjne ustaliły 
się zazwyczaj „via facti“ bez oparcia o przepi­
sy władz nadrzędnych, a tylko przy ich 
aprobacie. Obecnie konieczność nadania statu­
tu organizacjom pociągnie za sobą statutowe 
określanie form organizacyjnych. Nie będzie 
można uniknąć pewnych różnic organizacyj­
nych i będą one stanowiły cechy indywidualne 
poszczególnych central w wyniku ich zasadni­
czych potrzeb. W statucie znajdzie też ostate­
czne rozwiązanie zagadnienie, czy dyrekcja 
przedsiębiorstwa jest instytucją jednostkową 
(w osobie naczelnego dyrektora), czy też — 
ciałem kolegialnym, w skład którego wchodzi 
naczelny dyrektor i dyrektorzy resortowi. W 
tym wypadku naczelny dyrektor byłby prze­
wodniczącym kolegium dyrektorskiego, roz­
strzygającym w razie równości głosów, i mógł­
by być zmajoryzowanym przez swych kole­
gów.

Należy jeszcze wspomnieć, że zastępcą na­
czelnego dyrektora jest jeden z dyrektorów re­
sortowych, zanika natomiast praktyka ustana­
wiania oddzielnego zastępcy naczelnego dyre­
ktora nie będącego równocześnie dyrektorem 
resortowym. Zasada ta wydaje mi się najzupeł­
niej słuszną.

¥7 ażda z central stworzyła placówki tereno- 
we, i to zazwyczaj kilkuszczeblowe, któ­

rych działalność scharkteryzowałbym w na­
stępujący sposób: a) reprezentują zarząd głó­
wny w terenie, wykonując jego funkcje o cha­
rakterze polityczno-gospodarczym, współdziała­
ją zatem przy opracowaniu planów zaopatrzeń a 
i zbytu, dokonują bezpośredniego nadzoru nad 
dotrzymywaniem cen, biorą udział w akcji re- 
glamentacyjnej; b) rozprowadzają towar, tru­
dniąc się sprzedażą hurtową, półhurtową i de­
taliczną, mając w swym zarządzie składn ce, z 
których zaopatrują konsumentów i odsprzeda- 
wców nie otrzymujących przesyłek wagono­
wych bezpośrednio z zakładów produkcyjnych.

Niekiedy centrale posiadają w większych 
miastach oddziały, którym podlegają placówki 
w mniejszych miejscowościach. Wydaje się 
najwłaściwszą oddziałowa organizacja wojewó­
dzka, tj. aby oddział pokrywał się terytorialnie 
z województwem i aby posiadając siedzibę w 
mieście wojewódzkim nadzorował placówki 
położone w innych miejscowościach okręgu. 
Organizacja taka jest uzasadniona okolicznoś­
cią stałych kontaktów między władzami wo­
jewódzkimi a kierownictwem lokalnym cen­
tral. Kontakty te są specjalnie wskazane w 
okresie przeprowadzania akcji o znaczeniu 
ogólnopaństwowym, jak np. akcji siewnych, 
akcji „Przemysł dla wsi‘‘ itp.

Dla uproszczenia sprawy nazwijmy oddzia­
ły tego rodzaju oddziałami wojewódzkimi (sys-
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tern taki istnieje zresztą w szeregu central); 
będą im podlegać placówki w miastach powia­
towych i innych. Zasada, że placówki w mias­
tach powiatowych i innych nie kontaktują s'ę 
bezpośrednio z zarządem głównym, lecz z od­
działem wojewódzkim, przyjęła się we wszyst­
kich centralach, co jest zupełnie uzasadnione. 
Obfitość placówek terenowych (niektóre cen­
trale posiadają po kilkadziesiąt placówek tere­
nowych) uniemożliwia zarządowi głównemu 
załatwianie bezpośrednio spraw dotyczących 
tych placówek, poza tym oddział wojewódzki 
położony w sąsiedztwie placówki terenowej 
może załatw:ć daną sprawę szybciej niż zarząd, 
tym bardziej, że warunki lokalne są mu zaz­
wyczaj lepiej znane.

Organizacyjnie oddział wojewódzki stanowi 
poniekąd kopię zarządu głównego, w mniej­
szym lub większym formacie, zależnie od roz­
miaru agend oddziałów. Na czele oddziału stoi 
kierownik oddziałowy, któremu podlega bez­
pośrednio naczelnik referatu personalnego (sta­
nowiący odpowiednik naczelnika wydziału per­
sonalnego w zarządzie głównym). Biuro oddzia­
łu wojewódzkiego dzieli sie na: wydział han­
dlowy, wydział finansów i księgowości i wy­
dział administracji.

Porównuią.c agendy zarzadu głównego z a- 
gendami oddziałów wojewódzkich należy nad­
mienić. że: a) zaopatrzenie, tzn. zakup produk­
tów, ject skoncentrowane w zarządzie, podczas 
gdy oddziały dokonują jedynie odbioru towaru 
zakontraktowanego przez zarząd; b) transak­
cje sprzedaży są dokonywane przez oddziały, 
a nie przez zarzad: wyjątek stanowią dostawy 
dla ministerstw lub innych instytucji central­
nych, iednak i w tym wypadku rola zarządu 
ogranicza sie do zawierania umów, uzgadnia­
nia warunków technicznych i finansowych, 
podczas gdy dostawy uskuteczniają placówki 
terenowe.

Z tych założeń wynika postulat, aby oddział 
woiewódzki dysponował bezpośrednio towarem 
i aby posiadał w tvm celu składy. Są to składy 
(magazyny i bazv) podległe bezpośredni od­
działowi woiewódzkiemu w odróżnieniu od 
składów oddziałów rejonowych. Składy tego 
rodzaju (z wyiątkiem składów przemysłu naf­
towego) ograniczają swoją działalność do dos­
taw hurtowych, pozostawiając przeprowadze­
nie sprzedaży detalicznych sklepom lub od­
działom rejonowym własnym, spółdzielczym 
i prywatnym. W bezpośrednim zarządzie od­
działu wojewódzkiego znajdują się też składy 
przyfabryczne, mieszczące się przy zakładach 
produkcyjnych położonych w terenie działa­
nia danego oddziału. Z polecenia oddziału wo­
jewódzkiego zarząd ten mogą sprawować rów­
nież bliżej położone oddziały rejonowe, miesz­
czące się najczęściej we wszystkich miastach 
powiatowych, a podległe funkcyjnie oddzia­
łom wojewódzkim.

Jako curiosum podaję, że kryterium rozróż­
niania oddziału wojewódzkiego od oddziału 
rejonowego stanowi w tym typie organizacyj­

nym rodzaj miasta, w którym dany oddział się 
znajduje. Toteż zdarza się często, że. oddziały 
rejonowe w ośrodkach uprzemysłowionych 
wykazują większe obroty od oddziałów woje­
wódzkich w okręgach rolniczych. Istnieje ten­
dencja usamodzielniania większych oddziałów 
rejonowych i zrównywania ich pod pewnymi 
względami z oddziałami wojewódzkimi. Oma­
wiając zadania oddziałów terenowych należy 
podkreślić doniosłą rolę, jaką spełniają one nie 
tylko jako placówki dystrybucyjne, lecz jako 
czynnik gromadzący materiał statystyczny dla 
central, informujący je o potrzebach rynko­
wych. Informacje te, pochodzące od komórek 
posiadających bezpośredni kontakt z konsu­
mentem, stanowią podstawę planów zaopatrze­
nia (rocznych i okresowych) sporządzanych 
przez centrale.

Poza wspomnianymi placówkami posiada 
jeszcze centrala inne komórki, jak no. bazy lą­
dowe i morskie, stanowiące stacje przeładunko- 
wo - magazynowe, dla towarów nadchodzą­
cych z imoortu (a w razie potrzeby także dla 
towarów idących na eksport). Bazy są wyposa­
żone zazwyczaj w urządzenia techniczne du­
żych rozmiarów, których obsługa wymaga doś­
wiadczenia fachowego.

Organizacja terenowa jest ńa ogół jednolita- 
We wszystkich centralach. Są pewne rożmee 
w nomenklaturze, używa się często nazwy 
„hurtownia okręgowa", „hurtownia rejonowa", 
„skład towarowy", „sklep". W wielu wypad­
kach dochodzi do specjalizacji polegającej na 
tym, że punkty sprzedaży trudnią się tylko 
dystrybucją określonej grupy towarów.

\ \ 7  szystkie centrale korzystają w większej 
* mierze z usług sektoru spółdzielczego lub 

prywatnego. Sieć dystrybucyjna jest na ogół 
niewystarczająca i dla usprawniania obsługi 
konsumenta należy dążyć do zwiększenia pun­
któw sprzedaży. Gdyby centrale zamierzały 
podjąć się tego zadania bezpośrednio i we 
własnym zakresie, przekraczałoby to niejedno­
krotnie ich możliwości (wielką przeszkodą był­
by brak wykwalifikowanego materiału ludz­
kiego), a wyniki byłyby wątpliwe. Sądzę, że 
rożwój pójdzie po dotychczasowej linii, tzn. że 
centrale będą wprawdzie rozbudowywały w 
dalszym ciągu swój aparat dystrybucyjny, ale 
też korzystać nadal z usług sektora spółdziel­
czego i prywatnego. Z tego stanu rzeczy wy­
niknie pewnego rodzaju współzawodnictwo w 
obsłudze odbiorcy, które mu tylko może wyjść 
na dobre.

Należy podkreślić, że centrale handlowe po­
siadając zasadniczo wyłączność sprzedaży arty­
kułów danej gałęzi przemysłu są powołane do 
spełniania roli czynnika realizującego w han­
dlu politykę gospodarczą Państwa. Odstępując 
odsprzedaż pewnej części masy towarowej na 
rzecz sektora spółdzielczego lub prywatnego, 
nie wyzbywają się jednak prawa ingerencji w 
wypadkach, kiedy wymaga tego interes ogólny. 
Słusznie też centrale zastrzegają sobie prawo 
odpowiedniego dozowania masy towarowej,
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odstąpionej do odsprzedaży sektorowi spół­
dzielczemu lub prywatnemu, słusznie też mo­
gą domagać się specjalnie od sektora spółdziel­
czego, posiadającego rozbudowaną sieć teryto­
rialną, aby tworzył nowe placówki dystrybu­
cyjne w zależności od potrzeb lokalnych. Cen­
trale mają też pełne prawo domagania się li­
kwidacji zbędnych ogniw pośredniczących 
celem zmniejszania gospodarczo nieuzasadnio­
nych kosztów handlowych i zapobiegania mar­
notrawstwu sił ludzkich.

Ogólną działalność central handlowych nale­
ży ocenić pozytywnie. Od powstania central 
dzieli nas krótki okres czasu, w ciągu którego

M A R IA  C Z E R N IE W S K A

'T* RZYLETNIE doświadczenie powojenne po- 
zwala na skrystalizowanie pewnego poglą­

du na naszą statystykę rolniczą, a zbliżający się 
czwarty rok badań oraz spis rolny, przewidzia­
ny w r. 1950, czynią rzeczą konieczną porusze­
nie szeregu niedomagań i trudności, na które 
choć częściowo można by znaleźć środki za­
radcze.

Statystyka rolnicza jest jedną z trudmej- 
szych. Przede wszystkim ma ona do czynienia 
z wielką liczbą niezdyscyplinowanych drob­
nych warsztatów rolnych, a następnie ujmuje 
zjawiska uzależnione od nieuchwytnych czyn­
ników przyrody często nie dających się wyra­
zić liczbowo.

Trudności, jakie napotyka obecnie statysty­
ka rolnicza, nie są nowe, istniały one i przed 
wojną oraz istnieją nie tylko u nas, lecz rów­
nież w krajach o podobnej strukturze rolnej, 
np. we Francji lub we Włoszech. Po woinie 
trudności te znacznie się pogłębiły, a jedno­
cześnie bardziej się je odczuwa, ponieważ za­
potrzebowanie na statystykę rolniczą wzrosło. 
Wzrost zapotrzebowania spowodowany został 
przez przesunięcie granic kraju, zmianę struk­
tury produkcyjnej i społecznej rolnictwa oraz, 
co najważniejsze, w wyniku wkroczenia na 
drogę gospodarki planowej. Od znajomości 
rzeczywistości, od posiadania punktu wyjścio­
wego zależy możliwość realnego planowania. 
Sprawa zatem dobrej statystyki staje się obec­
nie zagadnieniem kluczowym.

Trudności i niedomagania w zakresie sta­
tystyki rolniczej należy rozpatrywać na tle me­
tod stosowanych oraz aparatu badawczego, 
przez który wiadomości o rolnictwie płyną do 
centralnej komórki, jaką jest Wydział Staty­
styki Rolniczej Głównego Urzędu Statystycz­
nego.

Coroczne dochodzenia statystyczne w zakre­
sie rolnictwa przeprowadzane są przez dwa nie­
zależne aparaty: urzędy gminne oraz sieć ko­
respondentów rolnych.

Specjalne zarządzenie nakłada na u r z ę ­
d y  g m i n n e  obowiązek prowadzenia co-

przeprowadzono — zresztą z powodzeniem — 
ogromny eksperyment. W rezultacie Rząd dys­
ponuje dzisiaj dużym aparatem, funkcjonują­
cym sprawnie przy stosunkowo niewie’k'ch 
kosztach na skutek uniknięcia rozdrobnienia 
rozpowszechnionego przed wojną.

Zadania stojące w r. 1948 przed centralami 
określiłbym w następujący sposób: powinny 
one dalej usprawniać dystrybucję przez rozbu­
dowę sieci, podwyższać kwalifikacje personelu, 
redukować koszty dystrybucji i oszczędn:e gos­
podarować; powinny one pilnie obserwować 
rynek i wpływać na produkcję, aby przystoso­
wywała się do dezyderatów konsumenta.

S T A T Y S T Y K A  
ROLNICZA PO WOJNIE
rocznych badań statystycznych o charakterze 
podstawowym. Są to: a) spisy powierzchni 
użytków i zasiewów oraz liczby drzew owoco­
wych, b) spisy pogłowia zwierząt gospodar­
skich i drobiu oraz c) szacunek przeciętnych 
plonów z ha. Celem sorawnego przeprowadze­
nia tych badań zarządy gmin powołuią komi­
sje gminne, których zadaniem jest kontrola 
zupełności i dokładności spisu. Według instruk­
cji Głównego Urzędu Statystycznego do komi­
sji gminnej wchodzą: rejonowy instruktor rol­
ny, przewodniczący Związku Samopomocy 
Chłopskiej, kierownik spółdzielni rolniczej, 
korespondenci rolni Głównego Urzędu Statys­
tycznego lub inni znawcy rolnictwa na obszarze 
gminy. Nadzór nad wykonaniem dochodzeń w 
gminach zlecono powiatowej władzy adnrnls- 
tracji ogólnej z tym, że w powiatach powinny 
być również utworzone specjalne komisje po­
wiatowe dla kontrolowania wyników badań. 
W skład tych komisji, podobnie iak w gminach, 
wchodzą przedstawiciele Związku Samopomo­
cy Chłopskiej spółdzielczości rolniczej, do­
świadczalnictwa rolniczego, zawodowych orga­
nizacji rolniczych i inni fachowcy rolni.

Przeprowadzanie dohodzeń statystycznych 
przez urzędy gminne stosowano od r. 1927. Je­
dnakże aparat ten nigdy nie działał zupę1 nie 
sprawnie mimo pisanych i ustnych instrukcji, 
udzielanych na mieiscu, mimo objazdów, ins­
pekcji oraz wykładów statystyki na kursach 
samorządowych dla sekretarzy gnrnnych. 
Urzędy gminne jako komórki administracji 
państwowej traktowały te dochodzenia jako 
uciążliwą pracę uboczną dodatkowo obciąża­
jącą personel. Okres wojenny zdemontował 
ten aparat. Nowy personel gminny musi do­
piero wdrażać się do tych prac, a ponieważ ule­
ga częstym zmianom, musi co rok na nowo zdo­
bywać doświadczenie. Najważniejszą jednak 
rzeczą jest, że urzędy gminne są obecnie całko­
wicie zaabsorbowane nawałem bieżących spraw 
administracyjnych oraz często cierpią na brak 
personelu. Zalecana współpraca komisji gmin­
nych w praktyce nie jest stosowana.
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Niezależnie od niechętnego i Często lekcewa­
żącego stosunku urzędów gminnych istnieje, 
jako zrozumiałe zjawisko powojenne, nieufność 
rolników do wszelkich spisóW. Podają oni 
celowo mniej powierzchni lub inwentarza ży­
wego. Przy spisie powierzchni brak kryteriów 
kontroli, ponieważ przeważnie nie ma podsta­
wowych dokumentów, na których można by 
się oprzeć, tj. katastrów gruntowych, ksiąg po­
datkowych lub innych wykazów czy też akt. 
Ten stan rzeczy odzwierciedla się w materia­
łach otrzymywanych przez Główny Urząd Sta­
tystyczny. W r. 1946 spis powierzchni użytków 
i zasiewów nie ujął przeszło 19% powierzchni 
ogólnej i przeszło 17% gruntów ornych. W r. 
1947 sytuacja się nieco poprawiła i luki w za­
kresie powierzchni ogólnej wynosiły około 
10%, a w zakresie gruntów ornych — około 
13%.

Ściąganie materiałów wymaga dużego wy­
siłku i idzie niezwykle opornie. Odbywa się to 
przy pomocy wojewódzkich delegatów Głów­
nego Urzędu Statystycznego oraz drogą spe­
cjalnych inspekcji terenowych. W r. 1946 do­
konano 220 inspekcji, w r. 1947 zaś — 151. W r. 
1947 główny ciężar dopilnowania terenu spadł 
na wojewódzkie delegatury Głównego Urzędu 
Statystycznego. W r. 1946 materiały ściągano 
przez 8 miesięcy; w roku ubiegłym nastąpiła 
pewna poprawa, i okres ściągania trwał 4 mie­
siące. Należy jeszcze dodać, że w r. 1947 przed 
rozpoczęciem badań zorganizowano w każdym 
województwie specjalne kursy przeszkolenio­
we dla osób odpowiedzialnych za przeprowa­
dzanie spisów na terenie powiatu.

Drugim aparatem badań statystycznych jest 
sieć k o r e s p o n d e n t ó w  r o l n y c h ,  
oświetlających bieżące zagadnienia rolnictwa. 
Praca korespondentów rolnych jest honorowa 
i polega na regularnym przesyłaniu do Głów­
nego Urzędu Statystycznego co mies:ąc 
(a w czasie wegetacji i częściej) sprawozdań 
na formularzach przez Urząd dostarczanych. 
Sprawozdania te ujmują zjawiska przyrodni­
cze, gospodarcze i społeczne, związane z rol­
nictwem. Każdy korespondent rolny sam obie­
ra sobie obszar sprawozdawczy; jest to z re­
guły okolica, którą zamieszkuje i której sto­
sunki rolnicze są mu najlepiej znane. Sprawo­
zdania nadsyłane opierają się nie tylko na 
znajomości własnego gospodarstwa, lecz także 
na obserwacji gospodarstw okolicznych oraz 
na opinii miejscowych rolników. Jedyną re­
kompensatą, jaką otrzymują korespondenci za 
swoją pracę, jest specjalny miesięcznik „Wia­
domości Korespondenta Rolnego'' oraz wyda­
wany raz do roku „Kalendarz — Notatnik Ko­
respondenta Rolnego".

Przed wojną Główny Urząd Statystyczny 
posiadał 6.300 korespondentów, obecnie jest 
ich około 3.500. Dąży się przynajmniej do po­
dwojenia tej liczby, tak aby przypadało mini­
mum dwóch korespondentów na każdą gnrnę 
wiejską, a trzech — w gminach ę większych, 
obszarach. Korespondenci rekrutują się głów­

nie ze światlejszych gospodarzy (80%). Około 
20% stanowią korespondenci przedwojenni, 
niektórzy współpracują przeszło 20 lat i wyka­
zują dużo przywiązania do wykonywanej pra­
cy. Celem rozbudowania sieci w r. 1947 wysła­
no 8.500 zaproszeń do administracji majątków 
państwowych oraz rolników podanych jako 
kandydatów przez starostwa i Związek Samo­
pomocy Chłopskiej. Tą drogą uzyskano 1.600 
nowych korespondentów, lecz w ciągu tegoż ro­
ku skreślono z ewidencji 1.000 korespondentów, 
którzy przestali nadsyłać sprawozdania. Fak­
tycznie więc stan liczbowy sieci udało się po­
większyć tylko o 600 osób. Praca koresponden­
ta rolnego jest pracą amatorską, a zmontowa­
nie sieci wymaga czasu na skompletowanie 
i selekcję. Sieć korespondentów rolnych jest 
aparatem nieodzownym do badań o charakte­
rze doraźnym, w niektórych wypadkach — re­
prezentacyjnym i jako sygnalizacja przemian 
i potrzeb terenu.

r~W apoznanie sie z podstawami statystyki rol- 
^  niczej pozwala określić przyczyny jej n*e- 

domagań. W ogólnych zarysach są one nastę­
pujące: 1) brak podstawowych dokumentów, 
jak: katastry gruntowe lub wykazy powierz­
chni gospodarstw; 2. niedostateczne funkcjono­
wanie aparatu administracji ogólnej na szcze­
blu gmirty; 3. brak odpowiednio rozbudowane­
go aparatu statystycznegą w terenie, a więc fa­
chowców na szczeblu gminy odpowiedzialnych 
za statystykę; 4. nieufność rolników do wszel­
kich badań statystycznych; 5. zbyt mała liczba 
honorowych korespondentów rolnych.

Na tle wymienionych niedomagań zaryso­
wują się następujące drogi naprawy:

1. Stworzenie podstaw i punktu wyjściowe­
go dla statystyki rolniczej, tzn. założenie ka­
tastrów lub wykazów gruntowych, które obję­
łyby wszystkie gospodarstwa rolne. Wykona­
nie tej pracy jest konieczne również ze wzglę­
du na przyszły spis rolny, brak bowiem takich 
podstawowych dokumentów może w znacznym 
stopniu podważyć możliwość przeprowadzenia 
przyszłego spisu rolnego i zmniejszyć wartość 
jego wyników.

2. Usprawnienie administracji gminnej oraz 
odciążenie jej od nawału wszelkich statystyk 
prowadzonych niezależnie od G.U.S. przez róż­
ne instytucje miejscowe i centralne; w tym 
celu, należałoby wydać zakaz obciążania urzę­
dów gminnych różnymi badaniami.

3. Stworzenie mocnego aparatu terenowego 
dla stałej i bezpośredniej łączności ze wsią. 
Statystyka rolnicza musi opierać się w terenie 
(co najmniej w gminie) na doświadczonych 
fachowcach — rolnikach posiadających umie­
jętność określania i systematyzowania zjawisk 
w sensie statystycznym. Takich ludzi w tej 
chwili nie posiadamy i należy ich jak najprę­
dzej wyszkolić. W tvm celu powinien być wy­
dany wszystkim instruktorom rolnym bez­
względny nakaz współpracy w zakresie statys-
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Zestairienie stałych badań przeprowadzanych przez G. U. S.
w zakresie statystyki rolniczej

L. p.
1

Rodzaj badania
’ - f

Aparat badawczy
Częstoiliwość

badania T e r m i n

I. Poirierzchnia '

i Spis powierzchni użytków i zasie-
wów oraz liczby drzew owocowych urzędy gminne raz do roku od 1 VI do 15VI

2 Powierzchnia zasiana oziminami
(szacunek procentowy) . . . . korespondenci rolni 15X1

3 Powierzchnia zasiana uprawami ja-
rymi (szacunek procentowy) . . . ,, „ dwa razy do roku 15 V i 15 VI

4 Uszkodzenia zasiewów ozimych pod-
czas trwania zimy (szacunek pro­
centowy) ........................................ raz do roku 15 IV

5 Podział powierzchni upraw pastew­
nych wg rodzaju użytkowania: 
na nasienie, siano, zieloną paszę 
iprzyoranie (szacunek procentowy)

. •

15 X '
6 Powierzchnia łąk dwukośnych (sza- ,

15 Xcunek procentowy)........................ „ »t
7 Kontrolne pomiary pow'erzchni użyt­

ków i zasiewów w 400 gromadach mierniczowie od 15 VI do 1 VII
Głównego Urzędu

II. Plony i zbiory Pomiarów Kraju -

8 Przeciętne plony z ha (szacunek pro-
korespondenci rolni 15 VII, 15 VIII.wizoryczny) .................................... cztery razy

9 Przeciętne plony z ha (szacunek osta-
urzędy gminne

do roku 15 IX, 15X
te c z n y ) ............................... raz do roku 31 X

10 Próbne omłoty zbóż . . . . . . administracje majątków dwa razy do roku 10 VIII i 1 IX
państwowych

11 Zbiory owoców (szacunek) . . . . korespondenci rolni raz do roku 15 X

III. Pogłoinie i produkcja '

zinierzęca
12 Spis pogłowia zwierząt gospodar-

raz do roku od 1 VII do 15 VIIskich i drobiu . . . . . . . . urzędy gminne
13 Spis trzody chlewnej i kur . . . . »» t» „ „ „ od 11 do 151
14 Zmiany w liczbie inwentarza (sza-

15IV i 15X1cunek procentowy) . . . . . . korespondenci rolni dwa razy do roku
15 Ubój zwierząt gospodarskich pod 

nadzorem weterynaryjnym . . . rzeźnie i obwody urzę­
dowego badania zwierz.

co miesiąc 25 każdego miesiąca 

151, 15 IV,16 Mleczność krów . . . . . . . . korespondenci rolni cztery razy
do roku 15 VII, 15 IX

17 Nośność k u r ............................... .... „ co miesiąc 15 każdego miesiąca
18 Rybołówstwo morskie (statystyka

w połowie miesiącawtórna) . ..................................... Generalny Inspektorat 
Rybołówstwa Morskiego

raz do roku 1 X19 Spis gospodarstw stawowych . powiatowi inspektorzy 
rybactwa

IV. Inne
20 Stan zasiewów (określany w stop-

15 każdego miesiącaniach) .............................................. korespondenci rolni co miesiąc
21 Wpływ warunków atmosferycznych od III do XII ^ J

na przebieg wegetacji (ujęcie opi­
sowe) ........................... .... co miesiąc 15 każdego miesiąca

22 Choroby, szkodniki oraz zachwasz­
czenie ............................................. cztery razy 15 V, 15 VI,

do roku 15 VII, 15 X

23 Daty' rozpoczęcia robót Rolowych. . „ pięć razy 15 V, 15 VII,
24 Ceny uzysk.wane przez rolników do roku 15 VIII, 15 X, 15X1

w wolnym h an d lu .................. .... „ „ co miesiąc 15 każdego mies.ąca
25 Ceny płacone przez rolników za ar- ■

15 każdego miesiącatykuly przemysłowe . . . . . .
26 Płace robotników niestałych dniów- 

kowych . .. trzy razy 
do roku

15 V, 15 VIII, 15X11
».

TT m a o i * Spis powierzchni użytków i zasiewów obejmuje wszystkie gospodarstwa i całą powierzchnią kraju, 
r  8 Spisy pogłowia zwierząt gospodarskich obejmują wszystkich posiadaczy zwierząt.

Ostateczne szacunki plonów z 1 ha obejmują wszystkie gminy. •
I n fo r m a c je  o p a r te  n a  sp r a w o z d a n ia c h  k o r e s p . r o ln . o b e jm u ją  3500 p u n k tó w  o b s e r w a c j i .
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tyki rolniczej. Praca w tym zakresie powinna 
należeć do stałych obowiązków instruktorów 
gminnych i powiatowych.

4. Rozbudowanie sieci korespondentów rol­
nych przez przyznanie kredytów na premie lub 
zastosowanie pewnych ulg podatkowych i szar-, 
warkowych, lub też uprzywilejowanie w akcji 
nawozowej itp.

Odrębną sprawą jest skoordynowanie obfitej 
i wielotorowej inicjatywy badawczej w insty­
tucjach i resortach centralnych. Dążenie do 
liczbowego ujmowania zjawisk stało śię pow­
szechne i można powiedzieć spontaniczne. Zja­
wisko jest uzasadnione i zrozumiałe, jednak 
przybrało formę — chaotyczną i, jak zwykle 
w takich wypadkach, przesadne rozmiary. 
Uporządkowanie i zamknięcie w pewne ramy 
mnożących się badań statystycznych w ogóle, 
a w zakresie statystyki rolniczej w szczegól­
ności, jest sprawą konieczną i pilną.

Niektóre instytucje pod pretekstem spra­
wozdawczości przeprowadzają podstawowe ba­
dania statystyczne. Początek jest zwykle taki, 
że wydaje się podległym komórkom wojewódz­
kim polecenie dostarczenia pewnych liczb. Da­
lej polecenie to dochodzi przez powiat do gmi­
ny, która przeprowadza badania dla uzyskania 
żądanych liczb, rzecz jasna bez należytej in­
strukcji i formularzy, a więc bez określonej

*

*  *

Polski Komitet Współpracy z FAO nadesłał 
nam tłumaczenie artykułu, napisanego przez wy­
bitnego ekonomistę amerykańskiego, który uczest­
niczył w pracach Misji FAO w Polsce latem 
r. 1947. Artykuł ten został przez autora opraco­
wany na podstawie referatu zredagowanego 
przez Biuro FAO w Waszyngtonie.

Redakcja

Hf APOTRZEBOWANIE na artykuły rolne 
^ j e s t  zależne od siły nabywczej, tj. ilości 

pieniędzy, jaką konsumenci przeznaczają na 
zakupienie żywności i ubrania. Ponieważ rolni­
cy większą część swych dochodów gotówko­
wych wydają na zakup artykułów przemysło­
wych, rzeczywista wartość tych dochodów za­
leżna jest od tego, co mogą za nie kupić, a 
wskutek tego od ilości i cen towarów, które 
pragną nabyć.

Oceniając zapotrzebowanie światowe, musi­
my więc brać pod uwagę zarówno ilość towa­
rów jak i pieniędzy. Obliczając zasoby towa­
rów i pieniędzy, trzeba z kolei uwzględnić 
oprócz sytuacji wewnętrznej poszczególnych 
krajów także rozmiary importu i eksportu, 
ponieważ wpływają one na siłę nabywczą w

metody. Niejednokrotnie badania są dublowa­
ne a wyniki sprzeczne.

Centralną instytucją w Polsce powołaną do 
liczbowego ujmowania zjawisk gospodarczo —- 
społecznych jest Główny Urząd Statystyczny. 
Istnieje, co prawda, mniemanie, że zadaniem 
jego jest zbieranie i publikowanie danych o 
znaczeniu długofalowym, a nie — na użytek 
bieżący. Opinia ta nie jest słuszna. Szybkie do­
starczanie liczb na użytek bieżący zależy tu je­
dynie od ilości pracowników i maszyn. Dzięki 
umiejętności operowania masowym materia­
łem, ogromnemu doświadczeniu w zakresie me­
tod i chwytów statystycznych — G. U. S. jest 
instytucją najbardziej powołaną do szybkich 
i tanich opracowań liczbowych. Niedocenianiu 
konieczności odpowiedniego rozbudowania te­
go urzędu towarzyszy jednocześnie powódź ba­
dań statystycznych, przeprowadzanych przez 
wszelkiego rodzaju instytucje, które nie posia' 
dając należytego podejścia metodycznego osią­
gają wątpliwe wyniki końcowe. Jest to oczywi­
ste marnotrawstwo energii, czasu i pieniędzy.

Statystyka rolnicza wymaga ścisłej współ­
pracy wszystkich instytucji zainteresowanych. 
Dążenia odśrodkowe przybierają często formę 
niewłaściwą i pogłębiają chaos.

Na str. 86 zamieszczamy schemat stałych ba­
dań przeprowadzanych przez Główny Urząd 
Statystyczny w zakresie statystyki rolniczej.

P E R S P E K T Y W Y  
ŚWIATOWEGO RYNKU 
R O L N E G O  
W  OŚWIETLENIU F.A.O
stosunku do towarów będących przedmiotem 
handlu międzynarodowego.

W gospodarce wewnętrzpo - krajowej do­
chody i siła nabywcza konsumentów będzie się 
jeszcze długo utrzymywała na wysokim pozio­
mie lub będzie rosła w większości krajów 
świata, a produkty rolne, leśne i ryby, będące 
w podaży na krajowych rynkach, będą 
zakupywane po wysokich lub wzrastają­
cych cenach. Postępująca naprzód odbu­
dowa i wzrost produkcji przemysłowej pomno­
ży ilość towarów, które rolnik może otrzymać 
w zamian za swoje produkty. Wątpliwe jest 
natomiast utrzymanie nadal na wysokim po­
ziomie zapotrzebowania na towary na rynku 
światowym, Kraje zniszczone przez wojnę nie 
mogą jeszcze płacić eksportem za wiele z niez­
będnych dla siebie towarów. Import ich opar­
ty jest w dużej mierze na pożyczkach, subwen­
cjach lub sprzedaży aktywów zagranicznych,— 
źródła te jednak ulegają w coraz szybszym 
tempie wyczerpaniu. Jeśli kraje nie zniszczone 
nie uruchomią nowych znacznych kredytów 
i subwencji, zapotrzebowanie na towary przez 
nie eksportowane, a szczególnie na artykuły
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żywnościowe, może szybko spaść. Wywołać to 
może w krajach zniszczonych tendencję do in­
flacji, zwyżkę cen żywności, głód i zahamowa­
nie odbudowy. W krajach eksportujących 
zmniejszony wywóz spowoduje gromadzenie 
się zapasów, a prżez to zniżkę cen płaconych 
producentom za towary eksportowane. To mo­
że wywołać tendencje do ograniczenia produk­
cji lub marnotrawstwa artykułów żywnościo­
wych, tak bardzo potrzebnych do podniesienia 
poziomu zdrowotności i dobrobytu na świecle.

W r. 1946 i w pierwszej połowie r. 1947 kon­
sumenci produktów rolnych w znacznej więk­
szości krajów rozporządzali wyjątkowo duży­
mi z a s o b a m i  p i e n i ę d z y .  Ich do­
chody przewyższały nie tylko stan z r. 1945, 
lecz nawet poziom przedwojenny. Ponieważ 
od chwili zakończenia wojny ilość gotówki, 
która mogła być przeznaczona na zakup pro­
duktów rolniczych, wzrosła w każdym posz­
czególnym kraju szybciej niż zapasy tych pro­
duktów zarówno z krajowej produkcji jak 
i z importu, ceny produktów gospodarstwa 
wiejskiego skoczyły w górę i wszystko, co by­
ło do rozporządzenia, zostało szybko sprzedane 
i zużyte.

Oczywiście stosunki ekonomiczne i handlo­
we różnią się znacznie w poszczególnych kra­
jach. W krajach zniszczonych przez wojnę, 
z wyjątkiem dawnych krajów nieprzyjaciel­
skich i kilku krajów Dalekiego Wschodu, środ­
ki przeznaczone na odbudowę umożliwiły peł­
ne zatrudnienie i wpłynęły na zwyżkę docho­
dów. Ponieważ wysiłki skierowane są głównie 
na odbudowę zniszczonych warsztatów pracy 
i na inwestycje, wytwórczość dóbr konsumcyj- 
nych jest jeszcze niska pomimo zupełnego za­
trudnienia. Prywatne kapitały były na ogól 
niedostępne w pracach nad tą podstawową od­
budową, a wiele rządów było zbyt słabych, aby 
osiągnąć potrzebne fundusze przez pobranie 
podatków. Wynikła stąd konieczność pokrywa­
nia tych wydatków przez deficyty budżetowe, 
a to powiększało obieg, ułatwiało posiadanie 
większej ilości pieniędzy i zwiększało nacisk 
inflacyjny.

Kraje uprzemysłowione, a nie zniszczone 
przez wojnę, np. w Ameryce Południowej i 
Azji, powiększyły swą siłę nabywczą przez 
nadwyżki eksportowe i inwestycje krajowe fi­
nansowane w drodze deficytów budżetowych.

Szwecja, Kanada, Australia, Stany Zjedno­
czone i inne kraje wysoko uprzemysłowione, 
nie zniszczone przez wojnę, powiększyły swój 
dochód społeczny i siłę nabywczą na skutek 
wielu przyczyn, a zwłaszcza przez niezwykły 
wzrost wydatków na konsumcję, wielką prze­
wagę eksportu nad importem i wysoki poziom 
wydatków rządu na potrzeby wojskowe.

Podczas gdy na rynku były duże zasoby pie­
niędzy do wydania, z a p a s y  t o w a r ó w  
były jednocześnie stosunkowo małe, przy 
czym w pewnych państwach brak towarów był 
umiarkowany — w innych występował w 
bardzo ostrej formie.

Dewastacja i straty wojenne spowodowały 
niski poziom produkcji rolnej i przemysłowej 
w krajach zniszczonych. W W. Brytanii pro­
dukcja jest nieco wyższa niż przed wojną, lecz 
w większości innych krajów jest ona niższa, 
choć wykazuje już pewien wzrost. Zniżka w 
stosunku do lat przedwojennych wynosi w Eu­
ropie zachodniej XA  lub nawet mniej, w ZSRR 
oraz w innych krajach Europy wschodn'ej 
około połowy, a w Japonii i Niemczech produk­
cja osiąga zaledwie ^  poziomu przedwojen­
nego. Obniżenie produkcji jest nie tylko wyni­
kiem braku wykwalifikowanych pracowników, 
lecz także bardzo niskiego poziomu wyżywie­
nia w ciągu szeregu lat, a poza tym strat, 
zniszczeń i zużycia maszyn, narzędzi i środków 
transportowych oraz surowców — wszystko to 
obniżyło wydajność pracy.

Natomiast niektóre kraje słabo uprzemysło­
wione podniosły poważnie swój potencjał prze­
mysłowy w stosunku do niskiego poziomu 
przedwojennej produkcji przemysłowej. Po­
nieważ nieliczne z nich tylko, jak np. Brazylia, 
jednocześnie podniosły poważnie swą produk­
cję rolną, rozwój tej produkcji jest przeważnie 
znacznie niższy niż rozwój przemysłu. Brak 
towarów na rynkach światowych uniemożli­
wił krajom tym import takiej ilości artykułów, 
jak przed wojną, wskutek czego ich zapasy 
pieniędzy rosły szybciej niż podaż tych arty­
kułów.

W krajach wysoko uprzemysłowionych a nie 
zniszczonych przez wojnę wytwórczość prze­
mysłowa wzrosła znacznie powyżej poziomu 
przedwojennego i przeciętnie przewyższa o % 
produkcję przedwojenną. Wytwórczość roina 
również wzrosła z wyjątkiem wypadków ta­
kich, jak np. w Australii, gdzie warunki kli­
matyczne wpłynęły ujemnie na wzrost produk­
cji rolnej. Jednak nawet w tych krajach po­
trzeby zaspokojenia braków wojennych i zw'ę- 
kszone zapotrzebowanie na eksport były tak 
duże, że nawet znaczne zapasy towarów okaza­
ły się niewystarczające w stosunku do siły na­
bywczej konsumentów, wskutek czego ceny 
wzrosły.

Brak równowagi pomiędzy ilością towarów 
i siłą nabywczą, a ilością środków pieniężnych 
można zilustrować dla r. 1946 poniższym zesta­
wieniem, w którym dochód społeczny 1 zapasy 
towarów ujęto w % % stanu przedwojennego:

Wyszczególnienie Dochód
społeczny

Zapasy
towaiów

Kraje zniszczone 14' —10109 40—l i t  * *)
Kraje nie zniszczone mało

upizemysJowione . 170-250 110-130
Kraje nie zniszczone inyso-

ko uprzemysłowione 160-260 120—180

Wszędzie siła nabywcza i strumień pienią­
dza rosły szybciej niż ilość towarów, powodu­

*) W niektórych krajach nawet znacznie wyżej.
*) Średnio 90%.
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jąc wstrząsy w zakresie poziomu dochodów 1 w 
konsekwencji utrudnione warunki życia dla 
wielu grup ludności. Ceny wzrosły wsządz:e: 
w ; sposób umiarkowany w W. Brytanii, St. 
Zjedn., Szwecji, poważnie we Francji, a do sta­
nu hiperinfłacji w Chinach. W wielu pań­
stwach rządy czyniły wielkie wysiłki, aby 
powstrzymać inflację, nieliczne jednak tylko 
osiągnęły powodzenie, jak np. W. Brytania, 
gdzie dysproporcja pomiędzy ilością środków 
płatniczych a ilością towarów nie była zbyt 
wielka, a kontrola prowadzona była na szeroką 
skalę i rygorystycznie przestrzegana. W naj­
lepszym wypadku koszty żywności i utrzyma­
nia wzrosły o 25% — 60% ponad poz'om 
przedwojenny, w najgorszym — ceny wzrosły 
parę tysięcy razy.

Tam gdzie stosunek ilości środków płatni­
czych do ilości towarów jest dobrze zrówno­
ważony, pieniądz i ceny są miarą istotnego 
zapotrzebowania na towary, a umiarkowany 
wzrost cen staje się podnietą do zwiększania 
podaży. W krajach, gdzie inflacja występuje 
w ostrej formie, poderwanie zaufania do war­
tości pieniądza wpływa hamująco na wzrost 
produkcji. Pracownicy żądają coraz większych 
płac, powiększa się ilość przerw i nieobecności 
w pracy, sprawność produkcji przemysłowej i 
wydajność pracy się obniża. Rolnikom jest 
trudno otrzymać potrzebne im artykuły w za­
mian za posiadane pieniądze i wskutek tego 
tracą zainteresowanie w sprzedaży .produk­
tów. W niektórych krajach rolnicy przed­
wcześnie zwiększają stan inwentarza żywego, 
nawet wtedy, gdy ilość zboża jest zbyt mała 
na wyżywienie ludności i gromadzą zapasy na 
sprzedaż w przyszłości. Zatem zaburzenia w 
zakresie kursu pieniądza hamują produkcję 
i rozdział zarówno dóbr przemysłowych jak 
i rolniczych.

W wypadku inflacji i stosunkowo małych za­
pasów produktów rolnych ceny artykułów żyw­
nościowych przeważnie rosną szybciej n:ż ce­
ny artykułów przemysłowych. Gdy towary 
przemysłowe są osiągalne na rynku, rolnicy 
korzystają z przejściowej koniunktury wywo­
łanej wzrostęm realnego dochodu. Gdy jednak 
zapasy dóbr przemysłowych są małe, rolnicy, 
mając nawet dużo pieniędzy, mało mogą za 
nie kupić. Mimo to sytuacja ich jest znacznie 
lepsza niż pracowników miejskich, którzy za 
swoje zarobki nie mogą dostać nawet dosta­
tecznej ilości środków żywności, gdyż ich wy­
sokie płace stają się po większej części fikcyj­
ne. '

¥  akie są p e r s p e k t y w y  n a  r. 1947/8? 
** Sądząc z ostatnich przejawów stan zatrud­
nienia i dochody konsumentów utrzymają się 
i w r. 1948 na wysokim poziomie i będzie dość 
pieniędzy, aby nabywać po wysokich, a na­
wet wzrastających cenach całą podaż produk­
tów rolnych, leśnych i ryb. Te same czynniki, 
które były przyczyną wzrostu dochodu społecz­
nego, jak odbudowa, duże inwestycje, nadwyż­
ki eksportowe w wielu krajach i niezrównowa­

żona gospodarka budżetowa będą prawdopo­
dobnie występować w r. gosp. 1947/48. Jeżeli 
produkcja rolna i przemysłowa wzrośnie, zwię­
kszona podaż towarów wyrówna zeszłoroczny 
stosunek do siły płatniczej. Wydaje się jednak, 
że w wielu, a nawet w większości krajów, siła 
ta będzie jednak większa niż podaż towarów. 
Wskutek tego artykuły rolnicze, leśne i ryby, 
zarówno wyprodukowane w kraju jak i im­
portowane, zostaną nie tylko szybko rozsprze- 
dane na rynkach krajowych, lecz tendencja 
zwyżkowa cen się utrzyma i nie wpłynie ha­
mująco na zakupy.

Upłynie jeszcze sporo czasu, zanim odbudo­
wa i rozwój rolnictwa i przemysłu pozwoli m'e- 
szkańcom wszystkich krajów osiągnąć niezbęd­
ny poziom konsumcji, tym bardziej podnesle- 
nie odżywiania ponad poziom przedwojenny’). 
Jak zawsze po dużych kataklizmach wojen­
nych w pewnym zakresie wysokie, inflacyjne, 
wyższe niż przed wojną, ceny utrzymają się na 
stałe. W r. 1948 może jednak w St. Zjedn. wy­
stąpić zespół czynników oddziaływających w 
kierunku osłabiania koniunktury. Może to byC 
częściowe zaspokojenie zaległych z czasów woj­
ny potrzeb w zakresie odnowienia instalacji i 
zapasów, osłabienie ruchu budowlanego lub 
zmniejszenie się obecnych wyjątkowo dużych 
rozmiarów eksportu. Czy jednak taki rozwój 
sytuacji gospodarczej nastąpi i w jakich grani­
cach, będzie zależało od tego, na jaką skalę wy­
wóz będzie podtrzymywany przez udzielame 
dodatkowych kredytów oraz od środków zarad­
czych zmierzających do podtrzymywania po­
ziomu konsumcji wewnętrznej.

S i ł a  n a b y w c z a  każdego kraju była 
w r. 1946 wystarczająca, aby wszelkie możl:we 
do nabycia w kraju towary, wyprodukowane na 
miejscu czy też pochodzące z importu, zostały 
skonsumowane. Jednak wiele krajów zniszczo­
nych przez wojnę, o niskim poziomie produk­
cji, a wielkich potrzebach w zakresie odbudo­
wy, musi przejściowo znacznie więcej impor­
tować, niż jest w stanie płacić od razu ekspor­
tem. Kraje te zmuszone są szukać dewiz na po­
krycie tego dodatkowego przywozu.

W r. 1946 brakowi towarów odczuwanemu 
na rynkach krajowych odpowiadał brak towa­
rów na rynkach międzynarodowych. Większość 
krajów importujących chciała zakupić wię­
cej artykułów przemysłowych i rolnych, nawet 
po wygórowanych cenach, gdyby można je by­
ło nabyć na rynkach zewnętrznych. Wiele to­
warów, których zapasy były ograniczone, re­
glamentowano lub przydzielano między kraje 
zgłaszające z różnych tytułów swoje zapotrze­
bowania. Ponieważ kraje importujące lub defi­
cytowe produkowały mało, miały więc niewiel­
ką ilość towarów na wywóz, a ilość dewiz, za *)

*) P. FAO ..Światowa sytuacja w zakresie żywności" 
(. World Food Survey“), lipiec 1946 — gdzie określono 
granice, do jakich produkcja żywności na świeeie mu­

si być rozszerzona w stosunku do poziomu przedwojen­
nego, jeśli świat ma być wyżywiony wg właściwych, 
choćby nawet skromnych norm.

89



które można by czynić zakupy w krajach eks­
portujących, była bardzo ograniczona. Ilość de­
wiz uzyskiwana z niewielkiego eksportu była 
zwiększana przez zakupy reliefowe, sprzedaż 
zagranicznych aktywów lub też przez pożyczki. 
W ostatnich miesiącach te specjalne środki za- 
fczęły się wyczerpywać, przez co zmniejszył się 
popyt ha rynku międzynarodowym, a nadmier­
nie wysokie ceny spowodowały osłabienie za­
potrzebowania rta niektóre droższe, a nie tak 
niezbędne środki żywności, jak mięso, tłuszcze 
zwierzęce i owoce. To zjawisko może być zwia­
stunem poważnego spadku zapotrzebowania na 
import artykułów rolnych, leśnych i ryb, któ­
rych nadwyżki na wywóz znajdują się w kra­
jach eksportujących.

Ilość towarów, jaką dany kraj może zakupić 
na rynkach międzynarodowych, zależy od ilo­
ści własnych towarów, jaką może on wywozić, 
oraz od możliwości uzyskania dewiz z innych 
źródeł. Przed wojną większość krajów starała 
się płacić za import bieżący wywozem towarów 
i usług, a z dochodów płacić za inwestycje, 
ograniczając import w latach depresji. Kraje 
te rzadko sprzedawały zagraniczne aktywa, 
rzadko też zaciągały większe pożyczki wyłącz­
nie na zakup towarów konsumcyjnych. W 
okresie powojennym przeciwnie: wiele krajów, 
miało duże zapotrzebowanie na towary impor­
towane, nie mogąc jednocześnie oszczędzać du­
żo na eksport. Wydatki wojenne i potrzeby po­
wstałe bezpośrednio po wojnie zmuszały wiele 
państw do likwidowania aktywów zagranicz­
nych i wymieniania ich na dewizy. Import w r. 
1946 i w pierwszej połowie r. 1947 opłacano 
przeważnie pieniędzmi uzyskanymi z dalszej 
sprzedaży zagranicznych aktywów oraz z kre­
dytów. W wielu wypadkach import był tylko 
możliwy w formie bezpłatnej pomocy. Znacz­
na część tych wyjątkowych źródeł jest już bli­
ska wyczerpania. Pomimo iż wartość obrotów 
zagranicznych była w r. 1946 wyższa niż przed 
wojną, wolumen ich był mniejszy, wynosił bo­
wiem tylko 85 % przeciętnej z 1. 1936-1938, a to 
z powodu wysokich cen. Rozwój wypadków 
podczas wojny i po wojnie doprowadził do 
zmiany kierunków importu i eksportu wielu 
towarów.

Poniżej podajemy zestawienie ‘) ilustrująca

') To i następne zestawienie opracowano na podsta­
wie • materiałów dotyczących kilku charakterystycz­
nych krajów w każdej grupie. Wszystkie te kraje ra­
zem obejmowały 80°/o światowego importu i eksportu 
w r. 1938 (wg rocznika handlu zagranicznego Depar­
tamentu Handlu St. Zjedn.). Nie wzięto pod uwagę in­
nych krajów z braku danych.

K r a j e  w y m a g a j ą c e  o d b u d o w y  c a ł k o ­
w i t e j :  Austria, Chiny, Finlandia, Niemcy, Węgry, 
Japonia, Grecja, Włochy i Polska.

K r a j e  w y m a g a j ą c e  o d b u d o w y  c z ę ś c i o ­
we j :  Belgia Bułgaria, Czechosłowacja, Dania, Fran­
cja, Holandia, Norwegia i W. Brytania.

K r a j e  n i e  z n i s z c z o n e ,  m a ł o  u p r z e m y ­
s ł o w i o n e :  Argentyna, Brazylia, Chile, Egipt, Indie, 
Meksyk, Palestyna, Peru i Turcja.

K r a j e  n i e  z n i s z c z o n e ,  w y s o k o  u p r z e ­
my  s ł o w i  one:  Australia, Kanada, Nowa Zelandia, 
Portugalia, Szwecja, Szwajcaria i Stany Zjednoczone.

udział poszczególnych grup krajów w świato­
wym eksporcie przed wojną oraz po wojnie 
(w r. 1946) — przy przyjęciu jako 100 całości 
eksportu przedwojennego (przeciętnie w latach 
1936-1938).
kraje zniszczone wymagające odbu-

dowy całkowitej
kraje zniszczone wymagające odbu­

25 3

dowy częściowej
kraje nie zniszczone, maiło uprzemy­

30 19

słowione 15 14
kraje nie zniszczoną, wysoko uprze­

mysłowione 30 49

razem 100 85

Całkowite obroty wszystkich uwzględnionych 
w powyższym zestawieniu krajów spadły ze 
100% na 85%. Zaszła jednak poważna zmiana 
w geograficznym rozłożeniu obrotów. Kraje 
wysoko uprzemysłowione podwyższyły swój 
udział w obrotach międzynarodowych. Przed 
wojną kształtował się on jak 30:100, a w r. 1946 
jak 45:85. Eksport z krajów mało uprzemysło­
wionych utrzymał się na tym samym mniej 
więcej poziomie, tj. 15% całości przedwojen­
nych obrotów. Kraje zniszczone eksportowały 
w r. 1946 tylko 3%, gdy tymczasem przed woj­
ną 25% całości. Kraje wymagające częściowej 
odbudowy wywoziły 19%, a przed wojną — 
30%.

Jednak część międzynarodowego eksportu, 
obejmująca artykuły żywnościowe, w r. 1946 
osiągnęła te same rozmiary jak przed wojną. 
Rozmiary eksportu artykułów żywnościowych 
oraz zwierząt żywych w stosunku do eksportu 
przedwojennego tychże towarów kształtowały 
się jak następuje (w % % światowych obrotów 
tymi towarami):
kraje zniszczone wymagające odbu­

dowy całkowitej 10 2
kraje zniszczone wymagające odbu­

dowy częściowej 25 15
kraje nie zniszczone, mało uprze­

mysłowione 25 20
kraje nie zniszczone, wysoko uprze­

mysłowione 40 63

razem 100 100

Zmiany w wywozie państw eksportujących 
środki żywności są na ogół podobne do ogólnych 
zmian w kierunku obrotów. Tylko eksport z 
krajów mało uprzemysłowionych zmniejszył 
się nieco, gdy tymczasem eksport z krajóvi zni­
szczonych, choć mniejszy o połowę, spadł pro­
porcjonalnie mniej niż wywóz innych towa­
rów.

r\okładniejsze zbadanie zmian w handlu za- 
granicznytn tych czterech grup krajów mo­

że stać się podstawą do określania przypuszczal­
nych zmian zaszłych w ich sile nabywczej na 
rynku międzynarodowym.

Kraje b a r d z o  z n i s z c z o n e ,  jak Gre­
cja, Polska, Włochy i Chiny w r. 1946 ekspor­
towały tylko 1/3 tego, co wywoziły przed woj­
ną. Jeśli do tej grupy dołączymy Niemcy i Ja ­
ponię, to eksport tej grupy będzie wynosił tyl­
ko l/lO  wywozu przedwojennego. Mimo zna-
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cźnie wyższych cen po wojnie wartość ekspor­
tu wynosiła w r. 1946 tylko 60% wartości 
przedwojennej, nie licząc Niemiec i Japonii, 
a 25% włącznie z nimi. Jednocześnie potrzeby 
importowe tych krajów zostały tylko częścio­
wo zaspokojone. Wartość ich importu wynosiła 
w r. 1946 170% przywozu przedwojennego bez 
Niemiec i Japonii, a 95% włącznie z nimi.

Przed wojną wartość towarów wywożonych 
z tych krajów wynosiła 85% wartości ich im­
portu (bez Niemiec i Japonii), w r. 1946 zaś do­
chodziła zaledwie do 30%. Japonia i Niemcy 
wykazują po wojnie jeszcze większe saldo de­
ficytowe.

Związek Radziecki nie został włączony w za­
mieszczonym wyżej zestawieniu do grupy kra­
jów wymagających odbudowy — ze względu 
na niedysponowanie odpowiednimi danymi. 
Jak wynikałoby z posiadanych nieoficjalnych 
sprawozdań, odbudowa radzieckiej produkcji 
na cele niewojskowe wzrosła w r. 1946 o 20% 
w porównaniu z r. 1945. Produkcja rolna wy­
nosiła w tym roku około 2/3 wytwórczości 
przedwojennej, a przemysłowa była nieco 
wyższa. Odbudowę opóźniał brak surowców, 
a szczególnie węgla oraz zmniejszona wydaj­
ność pracy. Wartość eksportu wynosiła 115% 
wartości przedwojennej (z r. 1937), a wartość 
importu, włączając w to reparacje — około 
280%. Wobec wyższego obecnie poziomu cen 
wolumen eksportu można szacować na 4/5 po­
ziomu przedwojennego, a importu o 50% wyżej. 
Ogólna wartość importu Związku Radzieckiego 
jest w porównaniu z okresem przedwojennym 
wyższa niż import innych krajów odbudowują­
cych się. Wpłynęło to na znaczne powiększenie 
eksportu, tzn., że nadwyżki importu nad eks­
portem nie są tak wielkie jak w innych kra­
jach.

ł

Kraje wymagające c z ę ś c i o w e j  o d b u ­
d o w y  są to kraje mniej zniszczone i do tej 
grupy zaliczono W. Brytanię, Belgię, Francję i 
Holandię. W r. 1946 rozmiary ich eksportu wy­
nosiły 65% przedwojennych, a wyłączając z tej 
grupy W. Brytanię—tylko 50%. Natomiast war­
tość eksportu w tym roku wynosiła w krajach 
tej grupy 110% przedwojennej, a bez W. Bry­
tanii tylko 85%. Kraje te czynią wielkie wy­
siłki, aby przywrócić równowagę handlu zagra­
nicznego, nawet kosztem obniżenia konsumcji 
wewnętrznej. W rezultacie wartość importu zo­
stała sprowadzona do 120% w stosunku do 
obrotów przedwojennych całej grupy, a bez W. 
Brytanii do 125%. Objętościowo jednak im­
port jest znacznie mniejszy niż przed wojną.

Stosunek obecny wartości importu do war­
tości eksportu omawianej grupy krajów nie jest 
bardzo niekorzystny w porównaniu z okresem 
przedwojennym. Przed wojną jednak bilans 
płatniczy tych krajów zależał w dużej mierze 
od przypływu walut z innych źródeł, jak tran­
sport, turystyka, operacje finansowe i dochody 
z inwestycji zagranicznych; wszystkie te przy-
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chody zmalały w stopniu wyższym, niż eks­
port. Wywóz przed wojną pokrywał tylko 68% 
wartości importu, w r. 1946 zaś spadł do 63%, 
a bez W. Brytanii — z 79% do 52 %. Wobec na­
głego zaniku innych źródeł dopływu walut kra­
je te stanęły wobec zwiększonych trudności 
płatniczych nawet za obecny znacznie ograni­
czony import.

Kraje mało uprzemysłowione nie zniszczone 
są to kraje Ameryki Łacińskiej, Środkowego 
Wschodu itp. Dochód społeczny i siła nabyw­
cza tych krajów wzrosły tak znacznie w stosun­
ku do stanu przedwojennego, że mimo zwię­
kszonej produkcji, eksport ich wynosił w r. 
1946 tylko 95% przedwojennego (1936 — 1938). 
Wartość zarówno importu jak eksportu wzro­
sła do 185% stanu przedwojennego, co oznacza, 
że ilościowo import nie obniżył się więcej niż 
eksport. Mimo zapotrzebowania związanego z 
odbudową wielu krajów, mimo zmniejszonych 
rozmiarów handlu światowego kraje te zdołały 
utrzymać przywóz na poziomie niemal przed­
wojennym. Można to uważać za skutek wyso­
kiego stanu zatrudnienia, braków odczuwa­
nych w okresie wojennym, nacisku konieczno­
ści rozwoju gospodarczego oraz osiągniętych w 
tym okresie nadwyżek bilansu płatniczego. Tak 
jak w okresie przedwojennym wartość eks­
portu przeważa nad wartością importu mniej 
więcej o 1/4 pozwalając na dalsze gromadze­
nie dewiz.

Do krajów n i e  z n i s z c z o n y c h  wy­
s o k o  u p r z e m y s ł o w i o n y c h  zalecza­
my Kanadę, Stany Zjednoczone, Australię i 
Szwecję. Były to jedyne kraje, które eksporto­
wały w r. 1946 więcej towarów niż przed woj­
ną. Eksport zwiększył się w tym samym sto­
sunku, co produkcja, tj. o 70%. Gdy wyłączy­
my z tej grupy Stany Zjedn., przeciętna zwyż­
ka eksportu wynosiła jednak niewiele ponad 
25%. W ogólnej wartości eksport wynosił po­
nad 260% przedwojennego, a import około 
195%.

Posiadając duży dochód społeczny i duże za­
pasy dewiz, a przez to możność dokonywania 
znacznych zakupów na rynkach światowych, 
kraje te powiększyły wartość swego importu 
bardziej niż inne grupy krajów, a m;anowic'e 
o 20% ponad poziom przedwojenny. Import ten 
zawierał oczywiście surowce dla zwiększonej 
wytwórczości krajowej i wzmożonej konsum- 
cji. Eksport co do ilości i wartości znacznie 
przewyższa import. Przed wojną nadwyżka 
eksportu nad importem wynosiła przeciętnie 
około 115%, w r. 1946 zaś 150%. Nadwyżki 
eksportu nad importem w krajach nie zniszczo­
nych stanowią odpowiednik nadwyżki impor­
tu nad eksportem w krajach zniszczonych.

W r. 1946 około 85% całkowitego eksportu 
żywności pochdoziło z krajów nie ziszczo­
nych, a 60% całkowitego importu żywności szło 
do krajów zniszczonych. Zapłata za import by­
ła dla wielu krajów bardzo trudna zarówno z
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.powodu ciągle jeszcze niskiego stanu ich wła­
snego eksportu jak i powszechnej zwyżki cen.
• Przed wojną wiele krajów, m.in. także kra]e 
kontynentu europejskiego, miało nieznaczną 
przewagę importu nad eksportem, lecz opłacały 
one beż trudności tę różnicę dochodami z usług, 
lokat zagranicznych, turystyki itp.. Aby zapła­
cić za znacznie większe deficyty w swych obro­
tach zagranicznych w r. 1946, kraje te musiały 
uciec się' do likwidacji zagranicznych aktywów 
na szerszą skalę, do zaciągania pożyczek lub 
też do pomocy bezpłatnej. Większość tych po­
życzek i subwencji pochodziła z krajów o do­
datnim saldzie bilansu, jak St. Zjedn., Kanada, 
Australia i Południowa Afryka. Udział krajów 
tych wynosił 8/10 do 9/10 eksportu krajów o 
nadwyżkach eksportowych. Przed wojną (1937 
r.) import i eksport towarów oraz wartość 
usług zagranicznych w tych krajach były rów- ' 
ne. W r. 1946 nadwyżka eksportu towarów 
wynosiła 6 mild. dolarów, nadwyżka wpływów 
dewiz z usług wynosiła 4 mild. dolarów, czyli 10 
mild. dolarów musiały inne kraje zapłacić w 
sposób inny niż wywóz towarów i usług. Suma 
ta została pokryta w wysokości 4,25 mild. dola­
rów pożyczkami, 3,25 mild. dolarów przez 
UNRRA, 2,5 mild. dolarów sprzedażą złota i ak­
tywów zagranicznych.

Nawet niektóre kraje o nadwyżkach eks­
portowych miały trudności ze zmobilizowa­
niem wystarczającej ilości dewiz dolarowych, 
ponieważ w dużej mierze ich wywóz był kie­
rowany do krajów nie mogących od razu za­
płacić towarami, złotem, dolarami itp. Pań­
stwa te musiały zwracać się o pomoc do Sta­
nów Zjednoczonych, ponieważ tam kupowały 
znacznie więcej niż mogły sprzedać i wskutek 
tego potrzebowały dolarów dla zapłacenia sal­
da. Tak np. Szwecja miała dodatnie saldo w 
obrotach z resztą Europy, a w stosunku do 
Ameryki deficyt jej wynosił 235 miln. dola­
rów. Kanada miała nadwyżki eksportu w sto­
sunku do wielu innych krajów, ale w obrotach 
ze Stan. Zjedn. miała 560 miln. deficytu. 
W. Brytania importowała ostatnio. 42% swego 
zapotrzebowania z półkuli zachodniej, a kie­
rowała tam tylko 14% swego wywozu. Deficyt 
dolarowy W. Brytanii w końcu r. 1947 prawdo­
podobnie wynosił 1,5 mild. dolarów.

Te trudności odbiły się na regulowaniu na­
leżności zagranicznych St. Zjedn., które wywo­
żą więcej niż połowę całej ilości towarów eks­
portowanych z krajów o czynnym bilansie han­
dlowym. Eksport towarów i usług ze Stanów 
Zjednoczonych wynosił w r. 1946 ponad 15 
mild. dolarów, a import zaledwie 7 mild. do­
larów. Deficyt ten został pokryty jak nastę­
puje: w 25% przez likwidację aktywów długo- 
i krótkoterminowych, 37,5% ; przez udzielenie 
kredytów, 37,5% przez relief oraz. pomoc .bez­
płatną w innej formie.
• Schemat handlu zagranicznego i płatności w 

r, 1946 ukształtował się pod wpływem naglą­
cych potrzeb w krajach zniszczonych z jednej

strony, a zwiększającej się produkcji i możliwo­
ści eksportowych w krajach nie zniszczonych, 
a szczególnie nie zniszczonych i wysoko uprze­
mysłowionych — z drugiej. Siła nabywcza kra­
jów importujących zależała od możliwości li­
kwidowania aktywów zagranicznych i możli­
wości otrzymania pożyczek lub reliefu. Wobec 
tego, że Stany Zjedn. wywożą większość towa­
rów z krajów o czynnym bilansie handlowym, 
płatność za nadwyżki importowe oznaczają dla 
krajów deficytowych płatność w dolarach, któ­
rych brakowało.

\ \ T  ciągu całego r. 1947 handel światowy wy- 
* * kazywał te same cechy, co w r. 1946, lecz 

w zaostrzonej jeszcze formie. Pomimo stopn:o- 
wego wzrastania produkcji i eksportu w kra­
jach zniszczonych różnica pomiędzy wartością 
ich eksportu a wartością importu powiększała 
się ciągle, n inne środki zapłaty wyczerpywały 
się coraz szybciej. Rósł brak dolarów, wyrów­
nanie bilansów dolarowych obniżyło się do nie­
pokojąco małych rozmiarów, a wiele krajów 
wprowadziło ograniczenia w imporcie z kra­
jów o silnej walucie, szczególnie amerykań­
skich.

Eksport dóbr i usług ze St. Zjedn. za I kwar­
tał r. 1947 wzrósł do 19,6 mild. dolarów w sto­
sunku rocznym, gdy tymczasem import tylko 
do 7,6 mild. doi. Import Stanów Zjedn. pokrył 
tylko 38% wartości eksportu (zamiast 46% w 
r. 1946). Deficyt, który musi być pokryty z in­
nych źródeł płatniczych, wzrósł więc z 8 mild. 
dolarów w r. 1946 do 12 mild. dolarów w r. 
1947.

Podobnie zapewne przedstawiać się będzie 
sytuacja hąndlu międzynarodowego w r. 1948. 
Handel między krajami zniszczonymi będzie 
stopniowo wzrastać w miarę odbudowy ich 
produkcji. Będą one stopniowo zwiększały wy­
wóz do głównych krajów nie zniszczonych 
przez wojnę, będących eksporterami artyku­
łów przemysłowych. Lecz ten zwiększony eks­
port nie będzie dość wysoki, aby zapłacić nim 
za import, jaki jest konieczny dla krajów zni­
szczonych. Dalsze utrzymanie niezbędnego dla 
nich wysokiego poziomu importu artykułów 
rolniczych i przemysłowych z krajów o mocnej 
walucie będzie zależało od tego, na jak długo 
wystarczą zapasy dewiz i czy kraje ekspor­
tujące będą skłonne udzielać dalszych poży­
czek i subwencji.

Jest mało prawdopodobne, żeby osłabienie 
popytu w St. Zjedn., gdyby nawet do tego 
doszło, mogło samo ułatwić krajom zniszczonym 
znaczne zwiększenie importu. Natomiast 
gdyby kraj ten kontynuował politykę finan­
sowania reliefu i odbudowy, miałoby to w r. 
1948 większe znaczenie dla pobudzenia dzia­
łalności i rozwoju gospodarczego oraz handlu 
międzynarodowego niż ewentualne os^bienie 
popytu. Niewielka zniżka cen na rynku wew­
nętrznym St. Zjedn. może nawet do pewnego 
stopnia zwiększyć zdolność innych krajów do 
zakupów na tym rynku, jeżeli nastąpi pewna
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obniżka tamtejszych cen eksportowych, a wy­
płaty Stanów Zjednoczonych za towary impor­
towane pozostaną bez większych zmian. Jeżeli 
jednak nie będą zastosowane nowe środki za­
radcze, w wielu krajach wyczerpie się moż­
ność dokonywania zakupów w dolarach, zanim 
ta pożądana zmiana nastąpi.

Istniejące aktywa zagraniczne i nie zrealizo­
wane pożyczki i subwencje wydają się wystar­
czające do utrzymania handlu zagranicznego na 
dotychczasowym poziomie. Jednak całkowite 
wyczerpanie tych źródeł jest ograniczone 
przez: 1) nierówny ich rozdział pomiędzy kra­
je deficytowe, 2) konieczność utrzymania 
pewnej ilości płynnych środków jako rezer­
wy dla podtrzymania kursu pieniądza, 3) fakt, 
iż niektóre pozostałe aktywa stanowią własność 
prywatną, a rządy nie mogą ich przejąć, 4) ten­
dencję do zachowania dewiz na najkonieczniej­
sze przywozy wobec coraz trudniejszego zdo­
bywania nowych dewiz. Nie zrealizowane kre­
dyty Stanów Zjednoczonych w dniu 1 llpca 
1947 r. wynosiły około 3,5 mild. Wobec tego, 
iż wyczerpywanie się ich postępuje w coraz 
szybszym tempie, kwota ta mogła spaść na 1 
stycznia 1948 do 1 mild. dolarów w porówna­
niu z 1,2 mild. doi. zużytymi w kwartale 1947 r.

Istnieją źródła o dużej możliwości udziela­
nia kredytów nowych: Bank Eksportowo-Im- 
portowy, Międzynarodowy Fundusz Monetar­
ny i Międzynarodowy Bank dla Odbudowy i 
Rozwoju Gospodarczego. Trudno jednak prze­
widzieć wysokość pożyczek, jakie zostaną przez 
te instytucje w ciągu najbliższego roku udzie­
lone. Będzie ona zależała od celowości poszcze­
gólnych zgłoszeń i formalnego zakresu działa­
nia tych instytucji. Z braku jakichkolwiek 
szacunków z ich strony — przewidywanie wy­
sokości tych kredytów jest niemożliwe. Jeśli­
by nawet te pożyczki osiągnęły sumę 2 m Id. 
dolarów w ciągu roku, byłoby to w stosunku 
rocznym mniej niż połowa kwoty kredytów do­
larowych zużytych w I kwartale r. 1947.

Jeżeli dodatkowe kredyty nie będą udziela­
ne bezpośrednio przez Stany Zjedn., płatności 
za import z udzielonych już kredytów mogą 
spaść znacznie poniżej ostatnich norm. Impor­
ty reliefowe i inne nieodpłatne przekazy mogą 
również gwałtownie się obniżyć. Skończyły się 
wysyłki z tytułu lend-lease oraz dostawy 
UNRRA, bardzo duże w r. 1946 i znaczne Jesz­
cze w I połowie r. 1947. Istniejące nadal relie­
fowe zobowiązania, jak Fundusz Pomocy Dzie­
ciom i IRO, są znacznie mniejsze niż w r. 1946. 
Wartość w dolarach tych darmowych przesy­
łek, dostaw wojskowych na tereny okupowane 
i innych przekazów pochodzących ze źródeł 
prywatnych i instytucji społecznych może być 
oceniana na 1,5 — 2 mild. dolarów w stosunku 
rocznym w porównaniu z sumą nieco ponad 
3 mild. w r. 1946.

Rozdział nie wyzyskanych dotychczas kredy­
tów pomiędzy poszczególne kraje jest bardzo

nierównomierny. Kraje wymagające całkowi* 
tej odbudowy korzystały intensywnie z dostęp­
nych kredytów i prawdopodobnie wyczerpały 
wszystkie swoje kredyty do końca r. 1947. Nie 
mają już one niemal żadnych aktywów zagra­
nicznych, które mogłyby być zrealizowane. 
Kraje te były najbardziej zależne od pomocy 
UNRRA i są najbardziej dotknięte przez za­
kończenie jej pomocy, zaczęły więc one już 
zmniejszać swój import nawet środków żyw­
ności.

Wśród krajów wymagających częściowej od­
budowy główna część nie wyzyskanych kredy­
tów jest na rachunku W. Brytanii. Wiele in­
nych krajów wyczerpało kredyty do końca 
r. 1947. Ponieważ ta grupa krajów posiada jesz­
cze poważne aktywa zagraniczne, trudno prze­
widzieć, do jakiego stopnia zwiększą one tem­
po likwidowania tych aktywów, aby wyrównać 
wyczerpywanie się kredytów.

Ponieważ kraje mało uprzemysłowione stale 
mają jeszcze znaczne rezerwy dewizowe, a m. 
in. dolary, wiele z nich szybko zużywa te re­
zerwy dolarowe i niektóre z nich przedsięwzię­
ły już kroki zmierzające do zmniejszenia im­
portu i do zachowania dolarów.

Jeśli nowe pożyczki lub dary nie będą przy­
znane, może się okazać, że na początku r. 1948 
eksport z krajów, będących głównymi dostaw­
cami, spadnie. Specjalnie silnie dotknięty tym 
zostanie eksport Stanów Zjedn., najwięk:z-go 
eksportera, ponieważ wysyłają one do krajów 
zniszczonych 1/5 do 1/4 swego eksportu, 1/4 do 
krajów wymagających częściowej odbudowy.

Jeśli wypadki potoczą się w ten sposób, popyt 
na rynku międzynarodowym na artykuły rol­
nicze, leśne i ryby może spaść gwałtownie na 
początku 1948. Niektóre kraje zniszczone przez 
wojnę może obniżą swój przywóz do takich 
rozmiarów, żeby ich zbiory w r. 1947 wystar­
czyły na minimalny, ęjioć niedostateczny po­
ziom wyżywienia, i dadzą pierwszeństwo su­
rowcom, maszynom i urządzeniom technicz­
nym potrzebnym do realizowania planów 
odbudowy. Wiele krajów zwiększy wysiłki w 
kierunku samowystarczalności i rozszerzy pro­
tekcjonizm w stosunku do rolnictwa. W w'ęk- 
szości zniszczonych krajów trudno będzie 
utrzymać nawet minimalny poziom wyżywie­
nia. W r. 1946 kraje zniszczone otrzymały 15% 
światowego eksportu żywności, a kraje mn ej 
zniszczone 45%. Zbiory r. 1947 były niższe w 
większości tych krajów deficytowych niż w ro­
ku poprzednim, co zwiększyło zapotrzebowani 
na przywóz. Lecz ich możliwości importu mogą 
być bardzo okrojone i jeśli nie wystarczą cne 
na pokrycie zwiększonych potrzeb, nastąpi 
raptowna zniżka popytu w granicach 3/5 świa­
towego rynku artykułów żywność1 owych. Jest 
rzeczą wątpliwą, czy pozostała część świata bę­
dzie mogła przejąć import na taką skalę bez 
poważnego wpływu na ceny towarów w kra* 
jach eksportujących.
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O KONWERSJĘ ŚREDNIOTERMINOWYCH 
KREDYTÓW INWESTYCYJNYCH

W  pierwszych miesiącach po wymianie pie­
niędzy okupacyjnych Skarb Państwa był 

jedynym dysponentem prawnym środków płat­
niczych. Środki te dostawały się do obywateli 
trzema drogami: 1) przez budżet bieżący, 2) 
przez budżet majątkowy i 3) w drodze udzie­
lania kredytów krótkoterminowych przez Na­
rodowy Bank Polski.

Z początku jedynym źródłem finansowania 
inwestycyj był budżet majątkowy i z kredytów 
z budżetu majątkowego korzystały wówczas 
nie tylko instytucje państwowe, organizacje 
społeczne i polityczne czy inne instytucje pub­
liczne, ale nawet instytucje i osoby prywatne. 
Główne bowiem zadanie polegało na tym, aby 
przez zastrzyk pieniędzy ożywić procesy gospo­
darcze, poczynić niezbędne inwestycje, puścić 
w ruch warsztaty produkcyjne, dostarczyć do­
statecznej ilości mieszkań i odbudować znisz­
czone urządzenia' użyteczności publicznej.

Dopiero później, kiedy życie gospodarcze 
ruszyło z martwego punktu, kiedy powstały wa­
runki umożliwiające przeprowadzenie normal­
nej kalkulacji kosztów zamierzońych in- 
westycji i obsługiwanie zaciągniętych długów, 
przystąpiono do udzielania kredytów banko­
wych.

Jednakże niedostateczny proces akumulacji 
dochodów i ogólne warunki polityczno - go­
spodarcze uniemożliwiły'jeszcze w tym czasie 
powstanie rynku lokacyjnego, który dałby 
trwałe podstawy dla uruchamiania kredytów 
długoterminowych. Z tego powodu przyjęto 
w. r. 1946 formę kredytu bankowego, która pod 
nazwą „kredytu średnioterminowego" w zasa­
dzie utrzymała się dotychczas.

Kredyt średnioterminowy jest udzielany na 
,okres trzech lat z prawem do rocznej karencji 
.pierwszej raty umorzeniowej. Techniczne for- 
my udzielania tego kredytu ulegały w ciągu 
ostatnich dwóch lat pewnej ewolucji, nie zmie­
niły jednak jego zasadniczego charakteru.
•" W  r. 1946, banki udzielały takich kredytów 
na podstawie weksli wymienianych lub prolon­
gowanych co trzy miesiące przy oprocentowa­
niu normalnym 6,5°/o (w czym 4,5°/» stanowiły 
domniemane czy efektywne koszty redyskonta 
w Narodowym Banku Polskim). Gdy się doliczy 
'do zasadniczego oprocentowania koszty banko­
we oraz opłatę stemplową w związku z wymia­
ną czy prolongatą weksli, rzeczywisty koszt za­
ciągnięcia kredytu- średnioterminowego docho­
dził w pierwszym ręku podjęcia pożyczki do 
8°/o, a w niektórych oddziałach banków bywał

nawet wyższy. W tych warunkach kredyt śred­
nioterminowy stanowił właściwie rodzaj kre­
dytu krótkoterminowego z automatycznym 
przedłużaniem terminu spłaty długu. Wskutek 
tego kredybiorcy, po zorientowaniu się w rze­
czywistych warunkach obsługiwania kredytu 
średnioterminowego i zasugerowani analogią 
przedwojennego kredytu krótkoterminowego, 
wstrzymywali się w pierwszym okresie z podej­
mowaniem uruchomionego dla nich bankowe­
go kredytu inwestycyjnego.

W szczególnie drastycznej sytuacji znalazły 
się związki samorządowe, które w r. 1916 
(prawie do IV kwartału) nie korzystały z kre­
dytów bankowych uruchomionych dla przed­
siębiorstw użyteczności publicznej, uważając, 
że nie mogą zaciągać zobowiązań, którym nie 
będą mogły podołać.

Powstała paradoksalna sytuacja: zarządy 
miejskie wobec strukturalnego deficytu ich 
budżetów administracyjnych borykały się 
1 trudnościami finansowymi. Nie mogły one 
zaopatrywać mieszkańców w wodę, elektrycz­
ność, gaz, środki komunikacyjne itp., ponieważ 
przedsiębiorstwa użyteczności publicznej leżały 
\y gruzach, były zdewastowane lub uszkodzo­
ne. Jednocześnie były one pozbawione poważ­
niejszych źródeł dochodu z tytułu opłat za ta­
kie świadczenia. Od otrzymania kredytu na 
uruchomienie tych urządzeń zależała możność 
spełniania podstawowego zadania związku sa­
morządowego, tj. zaspokajania powszechnych 
potrzeb mieszkańców. Jednakże warunki obsłu­
gi długu przekreślały możliwość wykorzystania 
pożyczki, gdyż niejednokrotnie, zanimby 
jeszcze przedsiębiorstwo można było odbudo­
wać i uruchomić, trzeba byłoby rozpoczynać 
spłatę rat kapitałowych — obok bardzo wyso­
kiego oprocentowania.

Trzeba było dopiero długiego czasu, aby 
przekonać zainteresowanych, że kredyt śred­
nioterminowy jest tylko formą przejściową, 
która wynikła z konieczności opierania akcji 
kredytowej na redyskoncie w Narodowym 
Banku Polskim'.

Zarówno -instytucje udzielające kredytu, jak 
i kredytobiorcy przyjmowali, że kredyty śred­
nioterminowe zostaną rychło skonwertowane 
na właściwy kredyt długoterminowy z oprocen­
towaniem dostosowanym do faktycznych moż­
liwości kredytobiorców i rentowności finan­
sowych inwestycji. Wskutek tego koszt obsługi 
w pierwszym roku (8 — 9°/o rocznie) uważano 
za cenę, jaką trzeba zapłacić za możność otrzy­
mania kredytu w ogóle i w swoich planach fi­
nansowania . inwestycji kredytobiorca brał 
w rachubę sumę nominalnego kredytu po-
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zmniejszoną o potrącone oprocentowanie za 
okres roczny.'

Rok 1947, w którym po rocznej karencji 
przypadały pierwsze terminy spłaty rat amor­
tyzacyjnych, miał przynieść zasadnicze uregu­
lowanie sprawy bankowych kredytów inwe­
stycyjnych. Niestety, rok ten minął, a na odcin­
ku kredytów średnioterminowych poza nie­
wielkimi zmianami formalnymi (przyjęcie 
skryptu dłużnego zamiast weksla za podstawę 
udzielenia kredytu oraz obniżenie oprocento­
wania z 6,5% do 5 %) — nic się istotnego nie 
stało.

Zagadnienie kredytów średnioterminowych 
zostało dotychczas poruszone w dwóch aktach 
prawnych:

1) w uchwale Rady Ministrów z 21 V II1947 
w sprawie zasad systemu finansowego 
ustalono, że „dotychczas udzielone kredyty in­
westycyjne związkom samorządowym i spół­
dzielczości powinny być skonwertówane na 
kredyt długoterminowy niskooprocentowany";

2) w dekrecie z 241X1947 o emitowaniu 
przez B. G. K. obligacyj na podstawie pożyczek 
udzielonych w ramach państwowych planów 
inwestycyjnych (Dz.U.R.P. nr 61, poz. 343) 
w ąrt. 1 upoważniono B. G. K. do emitowania 
obligacyj na podstawie pożyczek „długotermi­
nowych", udzielanych w ramach państwowych 
planów inwestycyjnych.

Jak widzimy, są to jednak tylko fragmenta­
ryczne sugestie i zalecenia, a nie załatwianie 
sprawy.
- Zatem-w f. 1948 musimy jak najprędzej roz-‘ 
wiązać zagadnienie konwersji kredytów śred­
nioterminowych.

Wróćmy do kredytów zaciągniętych przez 
związki samorządowe na inwestycje w przed­
siębiorstwach użyteczności publicznej. Wyso­
kość rat amortyzacyjnych, przy aktualnej sy­
tuacji znakomitej większości zarządów miej­
skich, przesądza, że spłata ich nie będzie mo- 
“gła bvc dokonana. Istnieją więc dwie możliwo­
ści: 1) albo banki (Polski Bank Komunalny) 
chwycą sie drakońskich środków i wdrożą 
kroki egzekucyjne po wywołaniu wprost nie­
obliczalnych perturbacji w gospodarce związ­
ków samorządowych, stwierdzą, że nie mogą 
one faktycznie wywiązywać się ze swych zo­
bowiązań finansowych; 2) albo aparat banko­
wy przejdzie do porządku nad zapadaiacym 
terminem płatności, co, oczywiście, oddziała 
demoralizująco na kredytobiorców; będzie to 
tym niebezpieczńieisze, że znajdujemy sie w po­
czątkowym okresie gospodarki kredytowej 
opartej na nowych zasadach. W obu zatem wy­
padkach powstaną szkody z punktu widzenia 
interesów Państwa.

Przedłużający się stan niepewności posiada 
jeszcze jeden aspekt. „Odważniejsi" kredyto­
biorcy, ’ y świadbmi nierealności dotychczaso­
wych warunków, przypuszczają, że brak decy­
zji zasadniczej w sprawie konwersji wynika z

przekonania właściwych władz, o niemożności 
obsługi tych kredytów w ogóle. Dlatego już 
teraz występują.oni o Umorzenie otrzymanych 
kredytów, i uznanie ich za dotacje. Oczywiście, 
nie potrzeba podkreślać, jak szkodliwe jest 
szerzenie się tego rodzaju poglądów. Może to 
poważnie zaciążyć nawet na inwestycjach pla­
nowanych na przyszłość.

W tych warunkach jedynym rozwiązaniem 
realnym jest śmiałe przeprowadzenie konwer­
sji kredytów średnioterminowych. Ponieważ 
jednak problem ten z uwagi na szeroki krąg 
kredytobiorców i zróżniczkowanie, inwestycji 
finansowych kredytami średnioterminowymi 
\vvmaga dłuższego przepracowania i nie da się 
załatwić według jednego schematu, nasuwa się 
konieczność natychmiastowego zastosowania 
doraźnych środków zastępczych.

Przede wszystkim należałoby umożliwić na-, 
tychmiastowe zawieszenie płatności rat amor­
tyzacyjnych, zapadających obecnie od kredyr 
tów przyznanych w 1. 1946 i 1947, przedłu­
żając do dwóch lat prawo karencji dla kredy­
tów średnioterminowych, ę udzielonych w ra­
mach ulanu sfinansowania inwestycyj od 1IV 
1946 do 31X11 1946. oraz w ramach planu in­
westycyjnego-od 1 1 1947 do 31 X II1947.

Przyznanie dwuletniej karencji pierwszym 
kredytom bankowym udzielonym w ramach 
akcji odbudowy po zakończeniu wojny byłoby 
uzasadnione pod względem gospodarczym. 
Umożliwiłoby to bowiem kredytobiorcy podje- 

-cie obsługi długu po zakończeniu inwestycji 
lub przynajmniej po, jej zaawansowaniu, tj. 
wówczas, gdy korzyści wynikające z zainwe­
stowania pozwolą przeznaczać część dochodu 
na spłacanie pożyczek. Celem uniknięcia nie­
porozumienie musimy na tym miejscu przy­
pomnieć, że kredyty średnioterminowe korzy- 

• stają tylko z p r a w a  do karencji; rzeczy­
wiste odroczenie spłaty pierwszej raty uzależ­
nia się od odpowiedniego wystąpienia kredyto­
biorcy z dowodami, stwierdzaiąeymi niemoż­
ność bądź niecelowość spłacenia natychmiasto­
wego.

Drugim posunięciem, pozostającym zresztą 
w związku z karencją, byłoby zerwanie z do­
tychczasowym zwyczajem, według którego 
banki pobierają oprocentowanie z g ó r y .  
Zwyczaj ten bowiem jest zupełnie nieuzasad­
niony, jeżeli chodzi o inwestycyjne kredyty 
długoterminowe.

Te dwa zarządzenia spędziłyby zmorę cią­
żącą obecnie na większości tych, którzy ko­
rzystają z kredytów dla wykonania planów in­
westycyjnych. Jednocześnie umożliwiłyby one 
w ciągu pierwszych miesięcy r. 1948 spokojne 
opracowanie konwersji kredytów średnioter­
minowych na kredyty długoterminowe, opro­
centowane odpowiednio do ich charakteru i 
przeznaczenia.

St.W l.
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Z METOD PLANOWANIA BUDOWNICTWA 
MIESZKANIOWEGO

J edną z najbardziej dokuczliwych bolączek 
współczesnego życia społecznego jest brak 

nreszkań, który hamuje rozwój biologiczny i 
kulturalny społeczeństwa. Poprawa sytuacji 
może nastąpić jedynie przez wzmożenie akcji 
budowlanej. Przebieg tej akcji powinien op’e- 
rać się na analizie ruchów demograficznych w 
różnych kategoriach osiedli.

W uwagach niniejszych przedstawiamy pró­
bę takiej analizy. Autor zdaje sobie sprawę z 
uproszczeń i uogólnień, jakie cechują tę anali­
zę, sądzi jednak, że mimo to posiada ona pewną 
wartość metodologiczną. W opracowaniu z a s to ­
sowano podział na wieś. miasta mniejsze do PO 
tys. mieszkańców i miasta większe — ponad 
50 tys. mieszkańców.

Tempo rozwoju liczby mieszkańców w tych 
trzech rodzajach osiedli nie jest jednakowe 
■Różnice te ilustruje nastepuiace zestawienie 
(w odsetkach liczby ludności Polski!:

miasta miasta 
w:eś mrreisze wieksze 

1921 75 4 14.7 9,9
1931 72 8 14,6 12,6

trend —0,26 —0,01 —0,27

Zakładając, że rozwój ludności bedzie się 
kształtował na poziomie np. 10oh  i że trend bę­
dzie taki sam jak w 1. 1921—1931, przyrost na 
1000 mieszkańców wyniesie:

na wsi 6
w miastach mn'eiszych 9

„ większych 32

Wyliczenie powyższe może stanów5ć jedną z 
podstaw w planowaniu akcji budowlanej. Dru­
gą iest liczebność zespołu osób wspólme nresz- 
kajacvch, W grupie rolniczej liczv on około 5, 
w robotniczej i drobnonreszczańskiej (rzemio­
sło, handel) 4, a w inteligencji spada nieomal 
do 3 osób.

Różn’ce pod tvm względem wvn5kaja z wa­
runków gospodarczo - społecznych. Ludność 
samodzielna, szczególnie rołnicza, pos:ada5ąc 
trwała pozycje socjalną, podejmuje pracę pro- 
dukcyiną w dość wczesnym okresie żv*ia i 
wcześnie wchodzi w związki małżeńsk;e. Licz­
ba dz5eci w takich rodzinach jest wyższa. Nato­
miast pozycja socialna pracowników najemnych 
i wolnych zawodów osiąga równowagę później 
i małżeństwa zawierane są w tej grup'e w póź­
niejszym wieku. Należy nadm:en:ć, że jedno­
osobowe gospodarstwa domowe nie występują 
w grupie rolniczei. a w pozostałych stanowią 
od 4% do 20%. W konsekwencji liczebność ze­
społu wiejskiego, gdzie przeważa ludność rol­
nicza, wynosi 4,46, a — miejskiego 3,85.

Przestawienie gospodarstwa narodowego z 
typu rolniczego na przemysłowy powoduje 
wzrost miast oraz idący za tym spadek liczeb- 
nośęi zespołu mieszkaniowego, co podwyższa 
zapotrzebowanie na mieszkania. Tak np. gdy 
rozwój ludności w okresie międzywojennym

wynosił u nas 1,7%, to przyrost mieszkań osią­
gał 2,4%.

Zapotrzebowanie na nowe mieszkania z tytu­
łu rozwoju ludności i zmian w strukturze za­
mieszkania równa się zatem ilorazowi uzyska­
nemu z podzielenia przyrostu mieszkańców 
przez liczebność zespołu w danej kategorii 
osiedli. ; ’ I | . : 1 ! ! | “i

Podstawiając liczby szczegółowe otrzymuje­
my wielkość zapotrzebowania na nowe miesz­
kania wynoszącą na 1.000 osób rocznie:

na wsi 6:4,56 =  1,3
w miastach mn:eiszych 9:3.84 =  23 

„ większych 32:3,84 =  8,3

Obliczone zapotrzebowanie nie uwzgledma 
potrzeb budownictwa z racii ubytku mieszkań 
na skutek starzenia się budynków i wypadków 
(no. pożarów). Statystyka budowlana podaje 
2,5% jako stopę amortyzacyjną dla budynków 
drewnianych oraz 1.4% dla — murowanvch. 
Odpowiada to trwałości od 40 do 70 lat. Kon­
strukcja drewniana je«t tvpowa na wsi, muro­
wana — w rme'śc;e. Praktycznie więc musimy 
sie liczyć z ubvtk;em tvlu mieszkań, ile ich 
zbudowano około r. 1900 na wsi, a około r. 1880 
w mieśc!e. Proporcjonalne do obecnej ludności 
było wówczas około 13.5 miln. mieszkańców 
wsi, a 2.8 miln. mieszkańców miast. Zważyw­
szy, że przed wojną budowano na 1000 osób 
2 4 nreszkań, szacujemy, że na wieś nrzypadło 
około 30 tvs.. na miasto zaś 7 tvs. Tylu miesz­
kań ubvwa teraz i zachodzi potrzeba budowa­
nia nowych na ich miejsce. Zwiększa to wyli­
czone poprzednio zapotrzebowanie dla wsi o 2, 
dla miast o 1 mieszkanie. Zatem łącznie, z ty­
tułu rozwoiu ludności, zmiany liczebności ze­
społu i struktury zamieszkana w osiedlach oraz 
amortyzacji, potrzeba na 1.000 osób budować 
rocznie nowych mieszkań:

na wsi 1.3+2 =  33
w miastach mtrei szych ?«3 +1 =  3 3 

„ większych 8,3 + 1 =  93

Tvlko oparcie przeo:sów budowlanych na 
wvpczenach osiągniętych przy pomocy racjo­
nalnych metod oraz nałożenie na inwestorów 
obowiązku przestrzegania tych przepisów, mo­
że należycie rozwiązać zagadnienie budowni­
ctwa mieszkaniowego. ‘)

Józef Miara

PROGRAM ŻTCIOWY CIILOPA 
A POWSZECHNE OSZCZĘDZANIE

\ \ T  poniższych uwagach nie zamierzam ująć 
całokształtu zagadnienia nowej wsi. ani 

nawet szczegółowo rozwinąć tematu wskaza­
nego w tytule artykułu. Pragnę tylko wskazać 
na, zdaje się, niedocenianą w naszej publicysty­
ce role „programu życiowego" rodziny chłop­
skiej. Chodzi mi o to, że wieś polska, choć tak 
zacofana pod wieloma względami, gospodaruje

*) Dane statvstyczne do tego arP kutu zaczernię, 
to z , Ma’ego Rocznka Statystycznego ' 1939, z ..Wia­
domości Statystycznych" 1947 i „Statistisches Jahrbuch" 
1936.
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według pewnego jednolitego planu narzucone­
go zresztą przez warunki chłopskiego bytu. 
Sam fakt, że istnieje wszystkim chłopom 
wspólny, choć nie przez wszystkich wykonywa­
ny, „program życiowy", ma pierwszorzędne 
znaczenie zarówno dla polityki społecznej 
jak i gospodarczej.

Mówiąc o chłopie mam na myśli właściciela 
kilkohektarowej dziedzicznej gospodarki rol­
nej stanowiącej dostateczną bazę wyżywienia 
dla jednej rodziny. W gospodarkach tego typu 
praca właściciela i jego rodziny wystarcza w 
zasadzie do należytej uprawy posiadanej ziemi.

Po założeniu rodziny i objęciu gospodarki 
każdy chłop zdaje sobie wcześniej czy później 
sprawę, że trud jego życia byłby bezowocny, 
gdyby nie potrafił spełnić dwóch następują­
cych zadań: 1. utrzymać w swym ręku odzie­
dziczoną gospodarkę, doprowadzić ją do możli­
wie jak najlepszego stanu i przekazać niepom­
nie jszoną jednemu ze swych synów; 2. umożli­
wić dzieciom, opuszczającym ojcowiznę, usa­
modzielnienie się w innych zawodach.

Spełnienie tych dwóch trudnych zadań oto 
program życiowy polskiego chłopa, wykonywa­
ny z żelaznym uporem i wytrwałością, to wy­
tłumaczenie jego pracy trwającej od świtu do 
nocy, jego oszczędności graniczącej ze skąps­
twem, jego poziomu życia obniżanego niekie­
dy do minimum egzystencji. Chłop zdaje sobie 
sprawę z tego, że przy małej rentowności gos­
podarki tylko w drodze systematycznej, kilku­
dziesięcioletniej kapitalizacji potrafi zgroma­
dzić środki pieniężne na spłaty rodzinne i na 
fachowe wykształcenie chłopców, idących do 
miasta oraz wyposażenie córek- wychodzących 
za mąż.

Czy ten program życiowy chłopa polskiego 
jest realny, tj. czy istnieją możliwości jego 
urzeczywistnienia? Faktem jest, że znaczna 
część gospodarstw chłopskich nie ulegała roz­
drobnieniu, pomimo że od czasów uwłaszcze­
nia kilkakrotnie już dokonywano działów spad­
kowych. Istnieje także stały dopływ elementu 
wiejskiego do pracy w mieście, przy czym sto­
sunkowo coraz liczniej są w nim reprezentowa­
ne siły fachowe, wyszkolone, pełnowartościo­
we gospodarczo i społecznie. Posada „służącej 
do wszystkiego" dla dziewcząt, a dozorcy do­
mowego czy pracownika niewykwalifikowane­
go dla chłopców przestały już być przeważają­
cym typem zatrudnienia dzieci wsi w mieście.

Czy z faktów tych wynika, że wieś wykony­
wa swój „program życiowy"? Niewątpliwie 
znaczna część rodzin chłopskich realizuje go. 
Większość spełnia ten program z opóźnień1 em 
o jedną generację (zamiast wyposażenia dzieci 
przez rodziców dziedzic spłaca swe rodzeń­
stwo), inne w ogóle nie potrafią sprostać cięż­
kim jego zadaniom, dlatego tworzą się gospo­
darstwa ' karłbwate, jawne lub ukryte, (gospo­
darka pozostaje teoretycznie nie podzielona, ale 
żyje z niej kilka rodzin).

Mimo to programowi: życiowemu chłopa; nie

można odmówić realności. Przepisy prawa rze­
czowego i dekretu o postępowaniu spadkowym 
oraz ustawa o reformie rolnej,Ł) zezwalając na 
podział nieruchomości ziemskich jedynie pod 
warunkiem „żywotności gospodarstw1', mają­
cych powstać w wyniku podziału, nie tylko 
uznają ten program życiowy chłopa za realny, 
ale niejako narzucają jego konieczność i pow­
szechne, wykonywanie.

Jeżeli chodzi o ocenę programu życiowego 
chłopa z punktu widzenia polityki społecznej, 
populacyjnej i gospodarki narodowej, to może 
ona być tylko dodatnia. Jego wykonywanie 
umożliwia przecież dokonanie spłat rodzinnych, 
a tym samym utrzymanie zdrowćj struktury 
rolnej; ułatwia odpływ zbędnych sił roboczych 
ze wsi do przemysłu; upowszechnia Wykształ­
cenie fachowe i zasila miasto gospodarczo 
i społecznie pełnowartościowym elementem 
chłopskim; przeciwdziała tendencjom ograni­
czenia urodzin (tzw. „systemowi- jednego dziec­
ka"); przyśpiesza zawieranie małżeństw na wsi.

Jeżeli ten „program życiowy" chłopa pol­
skiego jest oparty na realnych możliwościach 
i zasługuje na poparcie społeczne (co najmniej 
o tyle, o ile sam system indywidualnej chłop­
skiej gospodarki), to należałoby temu progra­
mowi zapewnić powszechne wykonywanie.

Z natury rzeczy i z sytuacji gospodarczej 
kraju wynika, że zadanie to da się wykonać je­
dynie przez zbiorowe oszczędzanie, a więc sys­
tematyczne gromadzenie przez chłopów środ­
ków pieniężnych na spłaty rodzinne i wyksz­
tałcenie fachowe. Przy niskiej stopie rentow­
ności produkcyjnie zacofanej gospodarki chłop­
skiej działalność kapitalizacyjna jednej gene­
racji powinna trwać co najmniej dwadzieścia 
lat, ico w praktyce nie zawsze da się osiągnąć 
(np. w przypadku przedwczesnej śmierci gos­
podarza). Oszczędzanie samo nie wystarczy: 
należy je skombinować z ubezpieczeniem życio­
wym, aby wyeliminować skutki zaprzestania 
kapitalizacji po śmierci gospodarza. Mówiąc 
konkretnie, oszczędzanie powinno odbywać się 
w formie opłaty składek za ubezpieczeni ojca 
rodziny na życie, przy czym suma ubezpiecze­
nia nowinna w przybliżeniu pokrywać przy­
puszczalne koszty wykształcenia fachowego 
(usamodzielnienia się), wszystkich dzieci opusz­
czających ojcftwiznę.

Biorąc pod uwagę, że prawo spadkowe za­
pewnia każdemu z dzieci zachowek w równej 
wysokości i. że ojciec zapewne nie chciałby 
jednych dzieci faworyzować kosztem drugich, 
należy przyjąć, że każdemu z nich trzeba za­
bezpieczyć kwotę tej samej wysokości. Jeżeli 
dzieci jest ,,n‘‘, a każde z nich, z wyjątkiem 
dziedzica, pozostającego na gospodarce (tj. każ­
de z „n-l“ dzićci) powinno otrzymać tę : samą

l)- Por art. 35 § 2 dekretu z 8 X I1946 o postępowa­
niu niespornym w zakresie prawa rzeczowego (Dz. U. 
R. P. nr 63, poz. 345V art. 147 § 2 dekretu z 8 X11946 
o postępowaniu spadkowym (Dz. U. R. P. nr 63, poz, 
346) oraz art. 13 dekretu z 6.XI.l946 0 przeprowadze­
niu reformy rolnej (Dz. U. R. P. z r. 1945, nr 3, poz. 13k
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kwotę „a“, to suma ubezpieczenia życiowego 
musi wynosić:

U = a . ( n —1)
Ubezpieczenie życiowo-wyposażeniowe speł­

niłoby jeszcze donioślejszą rolę, gdyby kwotę 
„a‘‘ ustalono w wysokości zachowku, tj. legity- 
my. W tym przypadku załatwiłoby ono jedno­
cześnie sprawę spłat spadkowych, oczywiście 
pod warunkiem testamentowego (lub ustawo­
wego) ograniczenia do zachowku praw spadko­
wych dzieci opuszczających ojcowiznę1). Przyj­
mując, że kapitał ubezpieczeniowy wchodziłby 
w skład masy spadkowej (co można by zapew­
nić np. przez klauzulę polisową „dla spadko- 
bierców'1) kwota ubezpieczeniowa ,,X“, przypa­
dająca na każde dziecko opuszczające ojcowiz­
nę wynosiłaby M: n + 1, gdzie M stanowi war- 
wartość gospodarki *).

*) Zachowek wynosi połowę wartości tego, co spad­
kobierca konieczny otrzymałby przy dz:edziczeniu usta­
wowym. Por. art. 151 i n. prawa spadkowego.

*> Tę wartość kwoty „X“ łatwo obliczyć z równości: 
M +  X (n—1) v
---------------- — Xj

2n
dla uproszczenia pomijamy tu udział wdowy w spadku.

Zagadnienie poruszone w niniejszym artyku­
le nabrało aktualności zarówno ze względu na 
przygotowywaną reformę ubezp. społ., który­
mi być może zostanie wreszcie objęta i wieś 
polska, jak i w związku ze świeżo uchwaloną 
ustawą o powszechnym oszczędzaniu. Jak wia­
domo, ustawa ta zezwala na potrącanie z wkła­
dów oszczędnościowych tych sum, które osz­
czędzający opłaca tytułem składek ubezpiecze­
niowych. Ubezpieczenie życiowe będzie dla 
wielu płatników niemniej atrakcyjne niż ksią­
żeczka oszczędnościowo - inwestycyjna, a w 
szczególności dla chłopów. Gdyby, jak to prze­
widuje autor, udało się w drodze ubezpiecze­
nia zapewnić sumy potrzebne na spłatę rodzi­
nie i na kształcenie fachowe dzieci, opuszczają­
cych ojcowiznę, byłoby to poważnym osiągnię­
ciem. Przyczyniłoby się to z jednej strony do 
utrzymania zdrowej struktury rolnej, a z dru­
giej — zapobiegłoby przeludnieniu wsi zapew­
niając odpływ zbędnego elementu do miast 
i przemysłu.

Dr Witold Warkałlo

2 V C IE G O SPO D A R C Z E KRAJ U

WZROST I STABILIZACJA

apływające wciąż jeszcze liczby, charakte- 
1 ™ ryzujące wyniki r. 1947 i ilustrujące sytua­
cję gospodarczą w końcu tego roku — stwarza­
ją coraz mocniejszą podstawę do twierdzenia, 
że II półrocze ub. roku w poważnej mierze wy­
równało braki, opóźnienia i perturbacje I półro­
cza i pozwoliło gospodarce osiągnąć dość wyso­
ki stopień stabilizacji. Co więcej, równowaga 
osiągnięta w II półroczu dała na początku bież. 
roku mocny odpór wszelkim próbom spekula­
cyjnego wykorzystania przeprowadzonych od 1 
stycznia r. b. ściśle określonych wyrównań cen 
i opłat. Skutki tych wyrównań, na ogól już 
uprzednio uwzględnione w planowaniu i bilan­
sowaniu r. 1948, nie przybrały szerszych roz­
miarów od istotnie uzasadnionych. Świadczy o 
tym m. in. poziom cen detalicznych zarówno w 
Warszawie (notowania I. G. N. wykazują spa­
dek wskaźnika cen z 154,2 w dn. 27 XII 1947 do 
153, 7w dn. 7 II 1948) jak i w innych większych 
miastach Polski (wg danych zarządów miejskich 
zebranych przez G. U. S.).

O sytuacji osiągniętej w końcu r. 1947 zade­
cydowała znacznie wzmożona i w zestawieniu 
z popytem na ogół dostateczna podaż dóbr — 
oczywiście, przy jednoczesnym sprawnym dzia­
łaniu środków wpływających na podział docho­
du i odpowiedni rozkład siły nabywczej oraz 
środków techniczno - finansowych zabezpiecza­
jących korzystny przebieg procesów gospodar­
czych.

W zakresie żywności dostawy zboża radziec­
kiego oraz podaż krajowa z tytułu podatku 
gruntowego i z zakupów Funduszu Aprowiza- 
cyjnego zabezpieczyła realizację aprowizacji re­
glamentowanej i gwarantowanej oraz dostate­
czne zaopatrzenie ogółu ludności. Zaległe dosta­
wy zagraniczne i wzmożona podaż krajowa 
wytworów pochodzenia zwierzęcego stworzyła 
korzystną sytuację aprowizacyjną także w tej 
deficytowej dziedzinie. M. in. podaż z uboju 
krajowego wynosiła miesięcznie w I półroczu 
ok. 31 tys. ton, a w II półroczu (pierwsze 4 mie­
siące) ok. 41 tys. ton w wadze żywej; zakupy 
mięsa przez Fundusz Aprowizacyjny wyniosły 
w grudniu ok 7 tys. ton.
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W zakresie artykułów przemysłowych plano­
wane na II półrocze r. 1947 dostawy na wewnę­
trzny rynek konsumcyjny wykonano już w koń­
cu listopada w 111%. I choć wykonanie sprze­
daży na rynek miejski było znacznie wyższe niż 
na rynek wiejski — również i na ten ostatni wy­
niosło do końca roku zapewne niewiele poniżej 
100%; sprzedaż miesięczna wartości ok. 16 mild. 
zł. niemal w połowie dotyczyła wyrobów tek­
stylnych. Wysyłki towarowe „Społem" w akcji 
„Przemysł dla wsi“ wyniosły w I półroczu 1,5 
mild. zł miesięcznie, w II półroczu (za 5 miesię­
cy) — 2,2 mild. zł przeciętnie miesięcznie.

Zwiększoną podaż dóbr zawdzięcza się prze­
de wszystkim produkcji krajowej. Ale i import 
w II półroczu silnie wzrósł; gdy w I półroczu 
ub. r. import wyniósł 18 miln. doi. przeciętnie 
miesięcznie, to w II półroczu (za 5 miesięcy) sta­
nowił 30,5 miln. doi. miesięcznie.

Jak wzrosła produkcja przemysłowa — może 
wskazać np. zestawienie liczb z grudnia r. 1946, 
przeciętnej miesięcznej z I półrocza r. 1947 i z 
grudnia 1947. Otóż, dla energii elektrycznej od­
powiednie liczby wyniosły: 366 — 290 — 392 
tys. MWh, dla węgla — 4.207 — 4.526 — 5.219 
tys. ton, dla ropy — 10,3 — 10,1 — 11,3 tys. 
ton, dla surówki — 55,6 — 63,8 — 85,1 tys. ton, 
dla stali — 110,7—  119,9 — 139,8 tys. ton, dla 
wyrobów walcowanych — 71,6 — 84,3 — 101,4 
tys. ton, dla cynku — 5,5 — 5,7 — 7,3 tys. ton, 
dla cementu — 132,0 — 104,6 — 112,7 tys. ton, 
dla lokomotyw —x12 — 16 — 18 'sztuk, dla wa­
gonów — 625 — 840 — 1.156 sztuk, dla obra­
biarek — 157 — 198 — 245 sztuk, dla sody kal- 
cynowanej — 7,8 — 6,9 — 9,1 tys. ton, dla sody 
kaustycznej — 1,8 — 2,2 — 3,5 tys. ton, dla sa- 
letrzaku — 5,9 — 4,7 — 8,4 tys. ton, dla azot- 
niaku — 7,4 — 9,6 — 10,1 tys. ton, dla superfo- 
sfatu — 7,5 — 12,9 — 19,3 tys. ton, dla mydlą 
— 208 — 443 — 978 ton, dla tkanin bawełnia­
nych — 17,4 — 18,9 — 24,1 miln. m, dla tkanin 
wełnianych — 2,3 — 2,3 — 3,5 miln. m, dla tka­
nin jedwabnych — 719 — 1.402 — 2.361 tys. m, 
dla skóry podeszwowej — 248 —- 291 — 423 
ton, dla papieru — 14,3 — 15,4 — 19,1 tys. ton.

A korzystne horoskopy na r. 1948 rysują się 
nie tylko w zakresie produkcji przemysłowej, 
w jej dynamice rozwoju, w 100%-owym wyko­
naniu inwestycji będących podstawą jej rozsze­
rzenia, w efektach współzawodnictwa pracy, 
ale także w zakresię produkcji rolnej. Stan za­
siewów ozimych w grudniu r. 1947 był znacz­
nie lepszy niż w grudniu r. 1946, np. dla psze­
nicy wynosił w r. 1947 — 3,2, w r. 1946 —• 2,8 
(3 — oznacza stan średni, 2 — mierny), dla ży­
ta zaś odpowiednio 3,7 wobec 3,0; a dodać trze­
ba, że powierzchnię zasiewów ozimym żytem w 
r. 1947 szacuje się na 106,5 % w stosunku do po­
wierzchni w r. 1946.

Realizacja planu finansowego po stronie 
wpływów — zapewniająca podstawę do finan­
sowania usług zbiorowych, produkcji, obrotu i 
inwestycji — kształtowała się w głównych po­
zycjach bardzo korzystnie. Wpływy z danin pu­
blicznych i monopolów w I półroczu r. 1947 wy­
niosły — 63,1 mild. zł, a w II półroczu — 94,9 
mild. zł. Gdy w grudniu r. 1946 wpływy z da­
nin i monopolów stanowiły 14,8 mild. zł, to w 
grudniu 1947 r. — 22,3 mild. zł. Wkłady, ra­
chunki bieżące i lokaty w instytucjach kredyto­
wych (poza Narodowym Bankiem Polskim) sta­
nowiły w końcu r. 1946 — 36,1 mild. zł, w koń­
cu I półrocza r. 1947 — 63,1 mild. zł. i w końcu 
r. 1947 — 105,8 mild. zł. Natomiast przyrost 
emisji był stosunkowo b. mały, wyniósł bowiem 
w ciągu całego r. 1947 — 31,5 mild. zł — przy 
wzroście kredytów o 150 mild. zł.

Ruch cen i kosztów utrzymania wyraźnie 
wskazuje na wspomniane na wstępie odmienne 
pod znakiem stabilizacji kształtowanie się sy­
tuacji w II półroczu r. 1947. Ceny detaliczne 
wolnorynkowe w Warszawie w grudniu r. 1946 
stanowiły 121,4 w stosunku do cen z końca r. 
1945 przyjętych za 100; w czerwcu r. 1947 
wzrosły do 147,3, a w grudniu r. 1947 wynosiły 
154,2. Koszty zaś utrzymania w Warszawie z 
133 w grudniu r. 1946 podniosły się do 167 w 
czerwcu r. 1947, by w grudniu spaść do 163.

W. Sz.



PRZEMYSŁ IG M G 0RNICTW O
HUTNICTWO ŻELAZA 

NA PRZEŁOMIE R. 1947/48

p  r o d u k c j a  w grudniu, zamy- 
*  kająca IV kwartał i zarazem 

r. 1947, choć była nieco niższa od 
wyników osiągniętych w miesią­
cach poprzednich, to jednak prze­
kroczyła we wszystkich asortymen­
tach ilości zaplanowane. Na uwa­
gę zasługuje wysokie wykonanie 
planu (133%) w zakresie wyrobów 
zimno walcowanych. Wartość całej 
produkcji w grudniu, obliczona wg 
cen z r. 1937, wyniosła blisko 
134.729 tys. zł, co stanowi 125,3% 
wykonania planu.

Huta Florian osiągnęła w IV

kwart. ub. r. najlepsze wyniki pro­
dukcyjne na wszystkich wydzia­
łach, a szczególnie na wydziale 
koksowni i wielkich pieców. W 
współzawodnictwie międzywydzia­
łowym wyróżniono 10 wydziałów 
na różnych hutach, przyznając Im 
premie pieniężne. Nadto wyróżnio­
no załogę huty Pokój, Laura, Mała- 
panew i Ostrowięc.

W IV kwartale ub. r. plan pro­
dukcji wykonało hutnictwo żelaza 
w 116,9%, a na cały rok 1947 w 
114,6%.

Dokładne liczby produkcji za 
kw artał IV i cały r. 1947 zawiera 
poniższe zestawienie (w tonach):

Wyszczególnienie IV kw. 
wykonano

Cały r. 1947

wykonano %
planu

K o k s ............................. ....... 242.101 949.903 103
S u ró w k a ............................................ 249.384 867.121 90
S t a l ................................................... 433.034 1.579.120 108
Wyroby walcom................................... 292.546 1.033.014 109
Rury bez szum..................................... 15724 58.881 123

„ ze szwem 4.901 15.855 115
Wyroby kute i prasowane 25.476 83.376 109

,, zimno-wąlc............................. 10.838 37.469 122
K o n s tru k c je ..................................... 5.545 21.315 84
Wyr. pnetw. specj.............................. 19.741 66.878 li 0
Odlewy ż e l i w n e ............................. 10.453 35.717 77

„ s ta l iw n e ............................. 7.726 27.439 83

Stan z a t r u d n i e n i a  wykazał 
w ostatnim miesiącu r. 1947 lekki 
wzrost i osiągnął na ultimo r. ub. 
85.268 pracowników, w tym 8.952 
umysłowych.

Wydajność na robotniko-dniówkę 
wyniosła w listopadzie r. 1947 w 
produkcji: koksu 2.083 ton, surów­
ki 0,708 ton i stali surowej 0,795 
ton.

Wartość d o s t a w  zaopatrzenio­
wych wyniosła w grudniu blisko 
1.239 miln. zł wykazując wzrost w 
stos. do mieś. poprzedniego o 22,3%. 
Wzrost spowodowały zwiększone 
dostawy rud i żelazostopów zagra­
nicznych, które mogły być konty­
nuowane podczas wyjątkowo łagod­
nej zimy. Z ogólnej wartości do­
staw przypada na rudy blisko 459 
miln. zł (37,0%), na mat. technicz­
ne 270 miln. zł (21,8%), na paliwo 
przeszło 212 miln. zł (17,1%), na 
m ateriały różne blisko 138 miln. zł 
(11,1%), na topniki i mat. budowla­
ne 86 miln. zł (7,0%) i na chemi­
kalia 74 miln. zł (6,0%). * i

Przy relalizacji dostaw nie napot­
kano większych trudności transpor­
towych z powodu łagodnych warun­
ków atmosferycznych. Nadmienić 
jednak wypada, że przyznane hut­
nictwu kontyngenty w niektórych 
działach zaopatrzenia nie pokrywa­
ły faktycznego zapotrzebowania. 
Dotyczy to węgla i koksu, dolomitu 
palonego, kwasu solnego i siarko­
wego. W dziedzinie drutów nawojo­
wych, a zwłaszcza w izolacji ema­
liowej dostawy były w dalszym cią­
gu tak nikłe, że I kwartał nowego 
roku rozpoczęto z dużymi zaległo­
ściami z kwartałów ubiegłych. W 
stosunkowo małym procencie po­
kryto zapotrzebowanie na miedź 
(19%), na kompozycję łożyskową 
>40%), na półfabrykaty metali ko­
lorowych (w niektórych asortymen­
tach tylko 25%) i na śruby, nity i 
wkrętki (8,5%).

W ciągu ub. roku wartość dostaw 
zaopatrzeniowych hutnictwa żelaza 
wykazywała stały wzrost. W r. 1946 
wartość ta wyniosła blisko 4 413 
miln. zł obiegowych, a w roku 1947 
osiągnęła blisko 10.819 miln. zł. 
Dostawy za rok ubiegły, w rozbiciu 
tonażowym i wartościowym przed­
stawiają się następująco (w zaokrą­
gleniu): . “ *.

Wagowo dostarczono w grudniu 
r. 1947 z ważniejszych materiałów 
następujące ilości (w tonach): 

rud krajowych 40.662
„ zagranicznych') 118.879

żelazostopów krajowych 10
„ zagraniczn, 245 

koksu i węgla 304 493
topników krajowych 58 732
pirytów zagranicznych 8.293

„ krajowych 3.900
proszków do wyrobu 

otulin elektrodowych 208
Centrala Złomu dostarczyła 67.674 

ton złomu hutniczego, 10.490 ton 
złomu odlewniczego i 3.255 ton zło­
mu metali nieżelaznych. •

^Wyszczególnienie

ty
s.

 t
on

a
S "n

Rudy krajowe i od-
palki żelazonośne . 509 721

Rudy zagrań. 1.116 2.764
Piryty . . . . 138 236
Żelazostopy krajowe" % 4 96

„ zag an. 2 238
Topniki krajowe 628 ’ 317

„ zagraniczne . 16 29;
Materiały budowlane 447
Metale krajowe . 7 179
Paliwo . . . , 1.498 ■><8'>
Mat. techniczne . — 1.7.38

„ chemiczne . — 796
„ różne . — 1.1 <4

Ma s a  p o g a z o w a
proszki do otulin

elektrodowych — 18
Razem 10 823

(K. I )

i) W tym 82.453 ton rud szwedzkich
i 36,426 ton rud rosyjskich.

O RACJONALNE NAWOŻENIE

p  o wojnie daje się u nas zaobserwo­
wać jak gdyby pewne zwężenie 

pojęcia „nawożenie" do nawozów 
sztucznych, nazywanych pomocniczymi 

w literaturze fachowej. Za mało sto­

sunkowo poświęca się uwagi, zwłasz­
cza w prasie ekonomicznej, podsta­
wowemu i zasadniczemu środkowi na­
wożenia, jakim jest obornik. Rolnik pol­
ski nie zawsze umie i chce należycie 
obchodzić się z obornikiem, powodując 
w ten sposób stratę jego siły nawozo-
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■wej w poważnym stopniu, dochodzą­
cym. niekiedy do 40Vo. Jeszcze gorzej 
przedstawia się sprawa stosowania 
w rolnictwie wapna nawozowego, kó- 
ręgo wielostronne dzalanie ma doniosłe 
znaczenie, zwłaszcza d!a gleb kwaś­
nych. Konserwatyzm rolników na tym 
odcinku pracy jest znany od dawna. 
Nadmienić wypada, iż stosowanie wap­
na nawozowego w poszczególnych wy­
padkach jest niezbędną końecznośeą; 
Użycie nawozów sztucznych bez 
uprzedniego wapnowania może spo­
wodować nie zwyżkę, lecz obniżenie 
plonów.

Także tzw. nawozów zielonych drob­
ny rolnik jeszcze często nie docenia.

Z tych kilku fragmentarycznie skre­
ślonych uwag wypływa wn osek o ko­
nieczności szkolenia rolników w umie­
jętności przechowywania i stosowania 
obornika oraz stosowania wapna na­
wozowego i nawozów zielonych — 
równolegle ze szkolen'em w stosowa­
niu nawozów sztucznych.

Z kolei zilustrujemy liczbami stopień 
zasilania naszej gleby azotem, kwa­
sem fosforowym i tlenkiem potasu.

ilości dodamy liczby otrzymane z obli­
czenia na podstawie przeciętnej z woj. 
poznańskiego, wówczas otrzymamy ilo­
ści azotu, kwasu fosforowego i tlenku 
potasn, jakie należałoby dostarczyć 
glebie w postaci nawozów sztucznych, 
ażeby ją zaopatrzyć w składniki po­
karmowe, tak jak to nrało miejsce 
w tym województwie przed wojną.

Wobec tegb po zasileniu gleby dys­
ponowanym przez nas obornikiem glo­
balne zapotrzebowanie na rok gospo­
darczy w rolnictwie wyniesie (w tys. 
ton):

azot 277,5
kwas fosforowy 177,5
tlenek potasu 315,5

Stanowi to razem 770,5 tys. ton 
składników odżywczych, zawartych 
w o wiele większej ilości ton nawozów 
sztucznych. (Nie podano tu zapotrze­
bowania na wapno nawozowe).

Przechodzimy następnie do danych, 
ilustrujących zaopatrzenie naszego rol­
nictwa w nawozy sztuczne w r 1946/47, 
tj. w okresie jesiennym r. 1946 i wio­
sennym r. 1947. Rolnictwo otrzymało 
wówczas ( w tonach):

Prof. dr M. Górski1) stwierdza, iż 
Polska produkowała roczn e około jed­
nego mild. kwintali obornika, zawiera­
jącego przeciętnie następujące ilości 
składników nawozowych ( w tys. ton):

azot (N) 500
kwas fosforowy (P2 Os) 250 
tlenek potasu (Ki O) 600

W okresie powojennym dysponujemy 
około 400 miln. kwintali obornika, tj. 
(w tys. ton):

azot
kwas fosforowy 
tlenek potasu

200
100
240

azot
kwas fosforowy 
tlenek potasu

200
100
240

Przechodzimy do obliczeni zapo­
trzebowania na nawozy sztuczne. Ab­
strahując od braku obornika, weźmie­
my za podstawę obliczeń normy zuży­
cia nawozów sztucznych przed wodą 
w woj. poznańskim Przeciętne zużycie 
trzech podstawowych składników wy­
nosiło tam (poza obornikiem) po blisko 
5 kg azotu, kwasu fosforowego i tlen­
ku potasu na 1 ha. Ustalając areał ob­
siewu w Polsce na około 15 5 miln. ha, 
otrzymujemy zapotrzebowanie na na­
wozy sztuczne w ilości po 77.500 ton 
azotu, kwasu fosforowego i tlenku po­
tasu.

Uprzednio ustaliliśmy braki tych 
Składników spowodowane niewystar­
czającą ilością obornika. Jeśli do tych

azot
kwas fosforowy 
tlenek potasu

48.568 
38 847 
57.939

Zdaniem prof. Górskiego obecnie 
wskutek zmniejszonej produkcji obor­
nika brakuje nam rocznie do pełnej je­
go dawki (w tys. ton):

t) .,przem vsł dla wsi” . Nakl. 
Warszawa, 1947.

.Paged”

Zatem zapotrzebowanie pokryto 
w °/o°/o:

azot 17,5
kwas fosforowy 21,9
tlenek potasu 18,4

Powyższe obliczenia są oparte ra­
czej na wyższych granicach obszaru 
zasiewu i większych dawkach nawo­
zowych, niż to ma miejsce w istocie. 
Tym n emniej, podwyższając procen­
towe pokrycia zapotrzebowania nawet 
kilkakrotnie, nie osiągniemy jeszcze 
pożądanego poziomu.

Należy stwierdzić, iż wysiłki na­
szego przemysłu nawozowego w kie­
runku zwiększenia produkcji nawozów 
sztucznych dają pozytywne rezultaty. 
Wystarczy zacytować, iż nawozów fo­
sforowych rozprowadzono w omawia­
nym okresie trzykrotnie więcej niż w r. 
poprzednim. Jednakże nasze gleby wy­
magają bardziej intensywnego nawo­
żenia, niż to miało miejsce dotychczas.

Wiadomo powszechne, że w rńarę 
możności przeprowadza się import in­
wentarza żywego, że odbudowuje się 
nasze fabryki nawozów sztucznych 
oraz organizuje się odnośny import.

Pozostaje jeszcze niemniej trudne 
zadanie wciągania do intensywnej 
współpracy całego zespołu ludzi zw ą- 
zanych z rolnictwem. Praca ta miała­
by/na celu racjonalne wyzyskanie (bez 
specjalnych nakładów) wszystkich 
możliwości, mających na celu zwięk­
szanie siły wydajności naszych gleb. 
Należałoby zorganizować einergiczną 
akcję celem uzyskania maksymalnych 
ilości obornika ■ pełnowartościowego.

Dla przykładu można przytoczyć nie­
chęć rolników do stosowania torfu ja­
ko ściółki, który poza wielką zdolno­
ścią chłonną nawet gazów, zawiera 
równeż azot i może z powodzeniem 
zastąpić Słomę. Przypuszczać wypada, 
iż umiejętnie przeprowadzona akcja 
w tym kierunku może dać pozytywne 
rezultaty. Następnie użycie torfu do 
celów asenizacyjnych, tak szeroko sto­
sowane przed wojną przez Niemców, 
u nas nie jest znane zupełnie. Dlate­
go też tracimy rocznie b poważne 
ilości materiałów, które by mogły 
użyźniać nasze gleby.

In ż . A n d rz e j Jenicz

ZNACZENIE UPRAWY 
ZIEMNIAKÓW

YV7 warunkach klimatycznych Pol- 
T T ski ziemniaki mogą być wszędzie 

uprawiane z wyjątkiem terenów gór­
skich ponad 1000 m. Równ;eż gleby, 
z wyjątkiem ciężkich glin, odpowiada­
ją potrzebom naturalnym ziemn;aka. 
Za najlepsze gleby ziemniaczane na­
leży uważać ziemie lekkie, piaszczy­
ste, próchniczne i piaszczysto - gli­
niaste. Ziemniaki znoszą odczyn gleb 
od kwaśnego (PH4) do zasadowego 
(PH 7). Optymalne warunki znajdu­
ją w glebach lekko - kwaśnych 
(PH 5,5).

Powierzchnia uprawy ziemniaków 
przed wojną stanowiła 17.2% po­
wierzchni roli pod zasiewem. Upra­
wa i pielęgnacja ziemniaków w po­
równaniu z innymi okopowymi, np: 
burakami, pochłania mniej pracy rę­
cznej i może być wykonana całkowi­
cie sprzężajem. Plony ich ulegają 
mniejszym wahaniom niż roślin zbo­
żowych. Zużycie ziemniaków wyno-, 
siło przed wojną: na cele przemy­
słowe 6% ogólnego zb oru, na sadze- 
n 'e 20%, na paszę 30°/®, pozosta’a 
ilość szła na spożycie i straty przy 
przechowywaniu. W okresach nie­
dostatku zbóż spożycie ziemniaków 
wzrasta. Można przyjąć, że zboża za­
stępowane są 5-ciokrotnie większą 
ilością ziemniaków.

Ze względu na wysoką zdrowot­
ność polski ziemniak-sadzeniak po­
szukiwany jest na rynkach zagra­
nicznych.

Najodpowiedniejsze warunki dla 
produkcji ziemniaków, oczywiście, 
odpornych na raka, mają woj. po­
morskie, szczecińskie, poznańskie, 
częściowo gdańskie oraz olsztyńskie. 
Obszar uprawy ziemniaków w la­
tach przedwojennych wykazywał sta­
le tendencję wzrostu; w obecnych 
granicach Polski wynosili on 3.020 
tys. ha. Z powiększaniem się po­
wierzchni uprawy ziemniaków i wy­
sokości plonów wzrasta ilość trzody 
chlewnej i bydła. Po wojnie nastąpił 
spadek powierzchni uprawy ziemnia­
ków. W x. 1947 uprawiono blisko



2303 tys. ha przy przeciętnym plonie 
115 q z 1 ha. Spadek plonów wywo­
łany został złym przygotowaniem 
roli i w wielu wypadkach opóźnio­
nym sadzeniem.

Plan Odbudowy Gospodarczej prze­
widuje zużycie ziemniaków na sadze­
nie 15°/o, na spasanie 45°/o. na straty 
15°/o, na przemysł i spożycie—resztę.

Duża ilość ziemniaków przezna­
czana na spasan:e wskazuje, jak wa. 
żną rolę mają ziemniaki w hodowli 
zwierząt gospodarskich, a zwłaszcza 
w wyżywianiu i tuczeniu trzody 
chlewnej.

Poważne .miejsce zajmuje uprawa 
z'emniaków w przemyśle rolniczym. 
W Polsce posiadamy 2.541 gorzelni 
oraz 153 krochmalni, syrop'arni j 
płatkarni. W r. 1948 przewiduje się 
produkcję 120 tys. litrów spirytusu, 
czvli przerób 1990 tys. ton ziemnia­
ków. i 1 i ": ̂

Należy dodać, że w r. 1933 eksport 
spirytusu wyniósł około 7 m;ln. li­
trów (Szwajcaria, Włochy, Turcja, 

uo/Cuui 70mKm 'fefoo.wzs 
ziemniaczanych m:ał swój punkt 
Szczytowy w r. 1930. Wywieziono 
Wówczas 138,137 q mąki i krochmalu. 
Płatki i kraianki ziemniaczane m'a- 
ły stały odbiór w Szwajcarii (ponad 
1 m'ln. q rocznie).

Eksport sadzen:aków wynos-'! przed 
woiną przeciętnie około 500 tys. q 
rocznie. Dla eksportu wszystkich po. 
wyższych artvku’ów jest również 
dziś dobra koniunktura, należy więc 
przemysł ziemniaczany w pełni uru­
chomić oraz zaopatrzyć w odpowied­
nie wysokoskrobiowe ziemniaki.

Rozwói uprawy ziemniaków jest 
uzależniony od następujących czyn- 
n :ków: wystarczającej ilości nawo­
zów organ:cznych i mineralnych, od­
powiednich i w porę dostarczanych 
sadzeniaków, skutecznego zwalczania 
chorób i szkodników, szczególnie 
stonki ziemniaczanej i wirusów.

Silne zdekompletowanie inwenta­
rza pociągowego stanowi dużą prze­
szkodę w stosowaniu intensywniej­
szej unrawy. Stan ten noweli tdega 
poprawie. Groźny jest jednak ilościo.

czyli co 5 lat zmianę sadzeniaków), 
a obecnie mamy około 270 tys. q sa­
dzeniaków. Odmiany nie zawsze są 
dostosowane do naszych warunków 

Trzeba zauważyć, że ziemniaki na. 
leżą do tych roślin .które bez stałej, 
czujnej i planowej pracy hodowla­
nej nie mogą utrzymać się na pozio­
mie prawdziwie opłacalnej plenno­
ści. Nadto ziemniak rozmnażany 
wegetatywnie traci wyjątkowo szyb­
ko swoje zalety, wyradza się i ule­
ga licznym schorzeniom. Niektóre z 
tych chorób są wyjątkowo groźne (jak 
rak ziemniaczany) i zmuszają do cał­
kowitego wyeliminowania pewnych 
odmian. Inne znów (jak to jest z ca 
łą kolekcją wirusów) tak silnie po­
mniejszają plony, że stawiają pod 
znakiem zapytania opłacalność pro­

dukcji wymagają nieustannej inter­
wencji selekcjonisty oraz;opiłki i za­
biegów przeciw szkodnikom i cho­
robom. • >;

Hodowla odmian krajowych dopie­
ro zapoczątkowana i w najbliższych 
latach nie możemy spodziewać się 
większych rezultatów, Losy jednak 
produkcji ziemniaka w Polsce całko­
wicie zależą od skutecznej akcji o- 
chrony przed stonką ziemniaczaną. 
Nawet ograniczone pojawienie się te­
go szkodnika paraliżować będza prol 
dukcję ze względu na wielkie nakła­
dy, związane z kontrolą upraw ziem­
niaków, ich opryskiwaniem lub opy­
laniem. Okoliczności te zmusiły Pol­
skę do zasadniczych zmian w pro­
dukcji ziemniaka.

Inż. Ch.

su U raOrcaNoO jjw jg
PRZYGOTOWANIE NOWEGO 

SEZONU BUDOWLANEGO

r \ i ż e  natężenie ruchu budowlanego 
jesienią ubiegłego roku spowo­

dowało w niektórych ośrodkach 
zwiększone zapotrzebowanie na siły 
robocze, większe od możliwości ryn­
ku, i wywołało tendencje zwyżkowe 
w wynagrodzeniach, przekreślając pe. 
wne osiągnięcia uzyskane na odcin­
ku stabilizacji rynku budowlanego. 
W związku ze zwiększającą się dys­
proporcją między zarobkami w bu­
downictwie i w przemyśle pojawiać 
się zaczęło w rejonach przemysło­
wych szkodliwe zjawisko gospodar­
cze: odpływ robotników (o kwalifika­
cjach zawodowych, pokrewnych bu 
dowlanvm) z zakładów pracy na bu­
dowy, Zastosowanie doraźnych zarzą­
dzeń, wstrzymujących rozpoczęcie 
nowych inwestycji (uchwała K. E- 
R. M. z 19 IX 1947) oraz odraczają­
cych terminy wykonania, będących 
w toku (zarządzenie Ministra Odbu­

dowach, i w konsekwencji dochodziło 
no przedłużonego czasu trwania bu­
dowy i niedotrzymywania terminu 
ukończenia. Dalej, wpływ . .ma. kon­
centrację miało opóźnienie w ustalą- 
niu szczegółowych rozdzielników in­
westycyjnych, precyzujących obiek­
ty i wysokość funduszów, nieregular- 
ność w otwieraniu, uruchamianiu i 
przekazywaniu kredytów i powstają­
ca wskutek tego niepewność co do 
ciągłości (finansowania, wyrażająca 
się w . gromadzeniu środków przed 
rozpoczęciem robót, - 

Zmiany w układach zbiorowych 
pracy przeprowadzono już po rozpo­
częciu sezonu, co spowodowało uchy. 
lanie się przedsiębiorców od uezestni. 
czenia w przetargach, podpisywania 
umów i przystępowania do robót, tak 
że pierwsze miesiące sezonu stanowi­
ły przedłużenie martwego sezonu zi­
mowego. Sezon zaś faktyczny skur­
czył się do kilku zaledwie miesięcy, 
w których przeciętne natężenie ruchu

wy niski stan bvdła. z czego wynika 
brak obornika Niedobór ten będzie­
my odczuwać leszcze dhiei oki-es 
Czasu, aż do chwili osiągnięcia nor­
malnego stanu nogłowia zwierząt 
gospodarskich. W tym czasie musi 
być wzmożone użycie nawozów zie­
lonych, które pod ziemniaki dosko­
nale się nadają. W zakresie nawo­
zów mineralnych szczególnie ważne 
jest stosowanie nawozów potaso­
wych, których w kraju nie mamy.

Trudne jest w najbliższych latach 
zaopatrzenie producentów w wystar­
czającej ilości w sadzeniaki pożą­
danych odmian. Trzeba mieć ok. 7 
miln. q sadzeniaków kwalifikowa­
nych (licząc 1/5 obszaru plantacji,

dowy z 23X1947), zahamowało te ob­
jawy, wprowadzając ogólne odpręże­
nie.

Pobieżha analiza zjawisk wyjaśni­
ła, że na powstałą w tym czasie kon­
centrację robót złożyło się szereg 
przyczyn.

Jedną z najważniejszych było cha­
otyczne prowadzenie prac przygoto­
wawczo . technicznych, jak opraco­
wanie projektów, kosztorysów itd. 
Zlecanie tych prac miało charakter 
przypadkowy, powierzanie TObót nie 
następowało we właciwym momen­
cie, w wielu wypadkach równolegle 
prowadzono prace architektoniczno- 
budowlane i wykonywanie inwesty­
cją',- powodując często postoje na" bp-

znacznie się podnosiło. Wreszcie wy­
mienić należy brak uzgodnienia mię­
dzy resortami co do właściwego roz­
łożenia realizacji planu w czasie.

■ W wyniku zeszłorocznych doświad. 
czeń obecne przygotowania do zbliża, 
jącego się sezonu budowlanego zosta. 
ły poważnie zaawansowane. Wydane 
przez Ministerstwo Odbudowy zarzą­
dzenia w stosunku do wydz:ałów i 
dyrekcyj Odbudowy przewidywało 
wykorzystanie okresu zimowego dla 
przeprowadzenia prac architektonicz­
no . budowlanych dla inwestycyj, 
które mają być rozpoczęte w pierw­
szej kolejności oraz dla większych • i 
skomplikowanych budowli, opracowa­
nie harmonogramów wykonąnia inyęe.
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stycyj z terminem ich rozpoczęcia i 
zakończenia, kwartalnych planów fi*' 
naosowania oraz zaopatrywania w ma. 
teriały budowlane i siły robocze; u- 
stalenię portfelu zle.-eń bezprzetargo- 
wych dla państwowych przedsię­
biorstw budowlanych w ramach 50 
proc. ich* planu rzeczowego, pod ką­
tem ciągłość! zatrudnienia, daleko po­
suniętej ibechanlzacji robót i rozłożę, 
nia inwestycyj na cały rok.

Szereg prac z tego zakresu już wy­
konano. Prócz tego z inicjatywy i pod 
egidą Ministerstwa Odbudowy odbyły 
się pierwsze konferencje koordynacyj. 
ne w Szczecinie, Katowicach i Gdań­
sku, na których omówiono z tereno­
wymi przedstawicielami wszystkich 
resortów metody przygotowania sezo. 

-nu i kolejność realizacji planu inwe­
stycyjnego.

Wreszcie K. E. R. M. uchwalił 16 
,r. b. wniosek Ministra Odbudowy w 
sprawie racjonalnego przygotowania 
sezonu budowlanego w r. 1948.V* • - ..• ~ '

Waiośek ten zobowiązuje w pierw 
szyrn rzędzie wszystkie resorty do 
wydania zarządzeń w zakresie spo­
rządzania harmonogramów wykonywa, 
nia inwestycyj,' przeprowadzenia 
planowej akcji prac architektoniczno, 
budowlanych - oraz zabezpieczenia dla 
PPB odpowiedniej ilości robót. Na­
stępnie ustala terminy dla opracowa­
nia rocznego programu otwierania 
kredytów (31 stycznia), wydania u 
rzędowego cennika artykułów budo­
wlanych oraz zawarcia umów zbio- 
rówych pracy (15 lutego). W końcu 
zarządza-powołanie komisji koordy­
nacyjnych wszystkich państwowych 
i publicznych inwestorów, dla War­
szawy przy Komisarzu Odbudowy 
Stolicy, dla Szczecina przy Petnomoc. 
nlku Rządu dla _ spraw aktywizacji 
Szczecina, dla Śląska, Gdańska i Wro. 
cławia przy odpowiednich władzach 
budowlanych oraz Centralnej Komisji 
Koordynacyjnej - Państwowych Przed­
siębiorstw Budowlanych przy Mini. 
sterstwie Odbudowy i terytorialnych 
komisji na terenach o szczególnym 
natężeniu robót budowlanych.

Niemniej- ważne znaczenie dla po­
tanienia kosztów budowy mają zarzą­
dzenia, ograniczające tendencje inwe. 
sterów wprowadzania zmian progra 
mowych w trakcie wykonywania ia- 
westycyj, jak i przewidujące jako 
sankcję rozwiązanie umów z przedsię. 
hiorstwami nie przestrzegającymi wa­
runków umowy zbiorowej, a w szcze­
gólności płacącymi robotnikom wyż­
sze od ustalonych stawki wynagrodzę, 
piowe.

Nie ulega wątpl-wści, że równoczes­
ne zastosowanie tak różnorodnych 
środków celem ujęoia dynamiki ryn­
ku budowlanego powinno wpłynąć na 
całkowite opanowanie sytuacji na tym

'odcinku, doprowadzić do ciągłości i małizacji warunków w budownictwife 
równomierności ruchu budowlanego, a w dalszej konsekwencji do obniże- 
do stabilizacji cen materiałów budo- nia kosztów budowy.
Wlanych i stawek roboczych, do nor- (w. k.)

PER SPEK TY W Y  APRO W IZACJI 
R E G L A M E N T O W A N E J

D  ozdzielnictwo artykułów reglamen- 
towąnych ma dziś zgoła odmienne 

perspektywy niż na początku ubiegłe­
go roku. Znaczne zapasy dla potrzeb 
rozdzielnictwa kartkowego już znajdu­
ją się w magazynach, istnieje pewność 
dalszych dostaw w najbliższych mie­
siącach, i zapewniono fundusze koniecz­
ne dla finansowania zakupów, a także 
aparat administracyjny i dystrybucyj­
ny osiągnął już większą sprawność 
w rozdzielnictwie kartkowym.

Zapasy towarów reglamentowanych 
na 1 stycznia b. r. osiągnęły najwyż­
szy, jak dotychczas, wolumen i, co naj­
ważniejsze, obejmują one artykuły roz­
dzielane w systemie kartkowym, a więc 
nawet i tłuszcze, które zawsze stano­
wiły i stanowią najtrudniejsze zagad­
nienie aprowizacji. Posiadane na po­
czątku roku zapasy wystarczają na po­
krycie zapotrzebowania zbóż na około 
7 miesięcy, mięsa na około 3 miesiące, 
tłuszczów na około 3 miesiące. Zapasy 
cukru nie są istotne, gdyż zapotrzebo­
wanie na ten artykuł do końca roku 
w pełni pokrywano bieżącymi dosta­
wami przemysłu cukrowniczego. Zapo­
trzebowanie na mleko pokrywamy 
prawie zupełnie mlekiem świeżym, 
a w minimalnym tylko stopniu mle­
kiem przemysłowym (skondensowanym 
i w proszku), tworzenie rezerw jest 
tiiemożl.we.

Remanentów artykułów p r z e m y ­
s ł o w y c h  (tekstylia, obuwie, mydło, 
węgiel) w magazynach w sensie dyspo­
zycyjnym nie było lub były tylko nie­
wielkie ilości. Artykuły te bowiem roz* 
prowadza się bezpośrednio od produ­
centa do konsumenta. Istniejące rema­
nenty artykułów ż y w n o ś c i o w y c h  
pozwolą na dostarczenie 7 milionom 
kartkowiczów ok. 1.452 kalorie, tj. 
35 g białka i 35 g tłuszczu dziennie.

Na marginesie należy zaznaczyć, że 
w magazynach znajdują się duże ilości 
artykułów (przede wszystkim przemy­
słowych), które nie były rozprowadza­
ne lub też zostały wycofane z rozdziel­
nictwa kartkowego i są obecnie 
w szybkim tempie upłynniane. Ma to 
duże znaczenie dla dalszego likwido­
wania głodu towarowego oraz wpływa 
na stabilizację cen.

Perspektywy gromadzenia dalszych 
zasobów na potrzeby rozdzielnictwa są 
również pomyślniejsze niż w poprzed­

nich okresach. Możność wykorzysta­
nia produkcji krajowej jest większa 
dzięki stabilizacji rynku artykułów 
żywnościowych i ponieważ nie zacho­
dzi konieczność ściągania z rynku to­
warów niezbędnych do natychmiasto­
wej konsumeji. Wszystko to stwarza 
warunki dla spokojnego przetrwania 
przejściowych zahamowań w pedaży.

Oparcie dostaw zagranicznych na 
umowach handlowych — a nie na bez­
płatnej pomocy (UNRRA) — jest czyn­
nikiem stabilizacyjnym i zapewnia do­
stateczną dostawę artykułów deficyto­
wych w bieżącym roku gospodarczym.

Szczególnie korzystnie przedstawia 
się sytuacja w zakresie zbóż chlebo­
wych, których import jest zagwaran­
towany nową umową ze Związkiem 
Radzieckim (200 tys. ton)

Największej ostrożności w dyspono­
waniu zapasami wymaga gospodarka 
tłuszczami, gdyż otrzymanie zezwoleń 
na ich zakup zą granicą zależy od in­
stytucji międzynarodowej, w której de­
cydujący głos mają państwa anglosas­
kie, i jak dotąd nie przyznano nam alo­
kacji nawet na pierwszy kwartał b. r.

Możliwości zakupu mleka powiększo­
no przez powiązanie dostaw mleka ze 
sprzedażą paszy (otrąb) tak , poszuki­
wanej przez rolnika. Dostawy' towarów 
przemysłowych na cele rozdzielnictwa 
kartkowego napotykają większe trud­
ności, gdyż produkcja krajowego prze­
mysłu nie jest w stanie jeszcze pokry­
wać bieżącego zapotrzebowania — bez 
zahamowań. Odnosi się to szczególnie 
dc produkcji obuwia. W zakresie wy­
robów bawełnianych i wełnianych trud­
ności powstają właściwie tylko z po­
wodu przyjęcia zasady, że w systemie 
kartkowym rozdzielane są wyroby wy­
łącznie najlepszego gatunku w danym 
asortymencie.

Również nastąpiła znaczna poprawa 
w przygotowaniu planu finansowana 
zakupów towarów dla aprowizacji re­
glamentowanej. W roku ubiegłym po 
raz pierwszy koszty aprowizacji kart 
kowej wliczono do budżetu państwo 
wego, co oczywiście zmusiło do więk 
szej dokładności w przewidywaniach 
Uzyskano większą jasność obrazu 
kosztów rzeczywistych i wielkości 
świadczeń na rzecz zaopatrywanych 
wskutek przyjęcia cen komercyjnych 
jako podstawy rozrachunków z prze­
mysłami państwowymi. Z drugiej stro­
ny zwiększona dokładność przewidy-
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».’ań terminów i innych warunków do­
stawy umożliwia prowadzenie gospo­
darki oszczędnej i planowej.

Pomimo trwającego cTągie jeszcze 
procesu rozbudowy aparatu dystrybu­
cyjnego stan jego bardzo się popra­
wił; Znaczną ilość magazynów i urzą­
dzeń transportowych odbudowano 
i uruchomiono. Dość zaznaczyć, że po­
nad 600 tys. ton zbóż i przetworów 
zmagazynowano bez większych trudno­
ści. Poza tym stabilizacja kategorii 
uprawnionych do zaopatrzenia regla­
mentowanego i znaczne zmniejszenie 
się płynności personelu w aparacie go­
spodarczym i administracyjnym rów­
nież zwiększa regularność i sprawność 
rozdziału artykułów reglamentowanych. 
Jakkolwiek system rozdzielnictwa re­
glamentowanego znacznie usprawnił 
się w ub. roku i perspektywy w tej 
dziedzinie na rok bież. są pomyślne, 
to jednak utrzymanie go na dłuższą 
metę nie uważane jest za celowe 
z punktu widzenia ekonomicznego. Sy­
stem ten bowiem cechują liczne nie­
dogodności.

{r. a. d.)

DOSTAWY UNICEF

T edyną formą poważniejszej ipomo- 
** cy żywnościowej po zakończeń.u 
działalności UNRRA są dostawy Mię­
dzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom (United Nations Internatio­
nal Children‘s Emergency Fund).

Dostawy tego Funduszu mają po­
dobny charakter jak dostawy UNRRA, 
z tą różircą, że otrzymane towary 
mogą być przeznaczone wyłącznie na 
dożywianie dzieci i młodzieży. Mmo 
że program tej pomocy obejmuje 
ilości towarów w stosunku do po­
trzeb państwa niezbyt znaczne, lo 
jednak, z uwagi, że mogą one być 
lk:erowane do grup j ośrodków naj- 
bardzej potrzebujących, znaczenie 
ich jest niemałe.

Poniższe zestawienie podaje ilości 
towarów zaplanowane na okres 6 
miesięcy oraz faktyczne dostawy w 
okresie od października r 1947 do 
stycznia r. 1948 (okrągło w tys. ton):

ROZWÓJ PIENIĄDZA 
BANKOWEGO W R. 1947

V*7*ołsce jak dotychczas poświę- 
”  ca się mało uwaigi zagadnie­

niu pieniądza bankowego. (Przewa­
ża zainteresowanie emisją bankno­
tów i głównie ten element obiegu 
pieniężnego uwzględnia się przy 
ocenie sytuacji na rynku pienięż­
nym. Jest niewątpliwą rzeczą, że 
tzw. pieniądz gotówkowy (bankno­
ty) odgrywa szczególnie ważną (ro­
lę w sytuacji finansowej jako ma­
teriał wkładów pierwotnych oraz 
jako czynnik w procesie kształto­
wania się cen wolnorynkowych. 
Jednakże lekceważyć w nowocze­
snym systemie pieniężnym nię moż­
na znaczenia innych elementów 
obiegu pieniężnego, szczególnie pie­
niądza żyrowego (salda kredytowe 
instytucji emisyjnej) i pieniądza 
bankowego. IW powojennych sto­
sunkach pieniężnych pieniądz ban­
kowy odgrywa w (Polsce coraz wię­
kszą rolę stanowiąc niezwykle 
ważne źródło kredytów obroto­
wych.

(Przez pieniądz bankowy w naj­
ogólniejszym znaczeniu rozumie się 
rachunki bieżące i salda kredyto­
we w bankach operacyjnych (w od­
różnieniu od banku centralnego, 
jakim jest u nas N.B.P.). Sensu 
strioto jednak pieniądz bankowy, 
(właściwiej mówiąc kreowany pie­

niądz bankowy) tworzą salda kre­
dytowe i rachunki bieżące w ban­
kach operacyjnych, pomniejszone o 
pogotowie kasowe, do którego zali­
cza się gotowiznę i rachunki żyro- 
we banków operacyjnych w insty­
tucji emisyjnej. Tak określony pie­
niądz bankowy stanowi składową 
część obiegu pieniężnego obok ra ­
chunków żyrowych i emisji bankno. 
tów. O stanie kreowanego pienią­
dza bankowego decydują więc dwa 
czynniki: stan  rachunków bieżą­
cych (włączając do nich salda kre­
dytowe) i stan  pogotowia kasowe­
go. Wzrost rachunków bieżących 
wpływa na wzrost pieniądza banko, 
wego, wzrost pogotowia kasowego 
na spadek pieniądza bankowego. I 
odwrotnie: spadek rachunków bie­
żących powoduje spadek pieniądza 
bankowego, spadek pogotowia ka­
sowego — wzrost pieniądza banko­
wego.

Analizując zatem rozwój pienią­
dza (bankowego w r. 1947 należy 
rozpatrzyć oba tworzące go czynni­
ki: rachunki bieżące i pogotowie 
kasowe.

Stan r a c h u n k ó w  b i e ż ą ­
c y c h  na ultimo 1946 wykazywał 
kwotę 20.288 miln. zł. Rozwój ra ­
chunków bieżących1) w r. 1947 ilu­
struje poniższe zestawienie (w 
miln. zł i w %% w stosunku do 
ultimo 1946):

plan. wyk.

mleko w proszku pełne 597 140

„ „ chude 4247 3836

mięso (konserwy) 2419 1141

smalec i margaryna 943 816

tran 176 119

mydło — 87
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S t y c z e ń ........................................... 21 384,1 b 1.095,9 165.4
L u i y ........................................... 23.245,1 - 1.861,0 114,6
Marzec . . . . . . 27.415,9 - 4.170,8
K wiecień . . . 26.569,1 -  846,8 131,0
M a j ........................................... 28.9.8 8 +  2.379,7 142,7
C z e r w i e c .................................. 30.8 '5.2 +  1.876.4 151,9
L w i e c . ................................ .. 36.383,9 +  5.558,7 179,1
Sierpień  ........................................... 38.476,4 +  2.002,5 184,6
W rzesień . . . . . 41.262,5 -1- 2.786,1 203,1
P a ź d z ie r n ik .................................. 38.941.6 -  2.318,9 192,0
L is io o a d ........................................... 45.582,0 - - 6 618,4 224,7
G r u d z i e ń ................................... 50.213,3 Hb 4.631,3 247,5

Towary otrzymane rozprowadza się 
pomiędzy około 700 tys. dzieci ; mło­
dzieży wg rozdzielników ustalanych 
przez Ministerstwa: Zdrowia, Oświaty 
oraz Pracy i Opiek; Społecznej.

(r. a. d.)

Łącznie stan rachunków bieżą­
cych wzrósł o przeszło 29,9 miln. 
zł, z tego przypadało na I kwartał 
blisko 7.128 miln. zł (23,8%), na II 
kwartał przeszło 3 409 miln. zł 
(11,4%), na III kw artał przeszło 
10.437 miln. zł (34,9%), na IV kwar- 
ta ł przeszło 8.915 miln. zł (29,9%).

Wzrost rachunków bieżących w I 
kwartale był wynikiem przede 
wszystkim słabego podówczas tętna 
życia gospodarczego, co spowodo­
wało wzrost rezerw kasowych, lo­

kowanych na rachunkach bieżą­
cych. Spadek wzrostu w II kw arta­
le wiązał się z silnym ożywieniem 
obrotów gospodarczych w tym 
kwartale. Znaczny wzrost w III 
kwartale był rezultatem przede 
wszystkim wejścia w życie dekretu 
o obrocie bezgotówkowym, co jesz­
cze oddziaływało (aczkolwiek już 
słabiej) na wzrost w IV kwartale. 
iPowyższe przyczyny doraźnie potę.

») Dane z bilansów łącznych Instytucji 
kredytowych bez P.K.O. i .N.B.P,
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gowały, lub osłabiały tendencję w la  K a s o w e g o  wykazywał su- 
• wzrostu, wynikającą przede wszyst- mę blisko 7.318 miln. zł. W r. 1947 
kim ze wzrostu wydatków budżeto- stan pogotowia kasowego kształto­
wych, kredytów inwestycyjnych i wał się jak następuje (w miln. zł 
kredytów obrotowych. i w %% w stosunku do ultimo
. Na ultimo 1946 stan po g o  to- 1946):
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Styczeń 1.175.8 5.389,2 6.565.0 — 752,8 89,7
luty 1.157,8 6.959,8 8.117,6 +  1.552.6 110.9
Marzec . . . 1.236.3 5.930,6 7.166,9 — 950.7 97,9
Kwiecień 1.199.8 4.524,8 5.724,6 — 1.442.3 78,2
Maj 1.211,1 5.8t6,l 7.027,2 +  1.302,6 9ti,0
C/enriec 1.414,7 3.581,2 4.995,9 — 2.031,3 68,3
Lipiec . . . . . 1.308,2 3 6t3,2 4.921,4 — 74.5 67,3
Sierpień 1.791.0 4 010,3 5.301,3 +  379,9 72,4
Wrzesień 1.510,4 6.033,5 6 543.9 +  1.242,6 89,4
Październik . 1.496,7 3.281,5 4 778.2 — 1 765,7 65.3
Listoi ad 1.776.8 5 513,9 7.290,7 +  2 512,5 99,6
Grudzień 1.735,7 4.926,2 6.661,9 — 628,8 91,0
Pogotowie kasowe na ultimo 1946 bezgotówkowych oraz racjonalizacji 

wynosiło około 0,7 mild. zł mniej gospodarki kapitałem.
aniżeli na ultimo 1947. W stosunku 
do rachunków bieżących stosunek 
obniżył się z 36%> na ultimo 1946 do 
13% na ultimo 1947. Fakt powyż 
szy jest wynikiem rozwoju obrotów

W wyniku powyższego rozwoju 
rachunków bieżących i pogotowia 
kasowego rozwój pieniądza banko­
wego w r. 1947 kształtował się, jak 
następuje (w miln. zł i w %% w 
stosunku do ultimo 1946):

M i e s i ą c Sta na 
ultimo

Zmiana
w stosunku do 
miesięcy pop.

°/0 w stosunku 
do ultimo 

1946 r.

Styczeń . . . . 14.819,1 + 1.848,7 114,3
L u t y ............................. 15.127,5 + 308,4 116,6
Marzec . . . . •20.249,0 , + 5.121.5 156,1
Kwiecień . . . . 20.844,5 + 595.5 160,7
M a j ............................. 21.921,6 + 1.077,1 169,0
Czerwiec . . . . 25.829,3 + 3.907,7 199,1
Lipiec ............................. 31.462,5 + 5.633,2 242,6
Sierpień . . . . 33.175,1 + 1.712,6 255,8
Wrzesień . . . . 34.718,6 + 1.543,5 267,7
Październik 34.165,4 — 553 2 26-1,4
Listopad . . . . 38.291,3 + 4.125,9 295,2
Grudzień . . . . 43.551,4 + 5.260,1 335,8

W r. 1947 wzrost pieniądza ban­
kowego wyniósł ok. 30,6 mild. zł, 
a zatem więcej aniżeli wzrost ra­
chunków bieżących. Było to możli­
we wskutek spadku pogotowia k a ­
sowego. Szczególnie w II kwartale 
spadek pogotowia kasowego prawie 
zadecydował o wzroście pieniądza

bankowego. W IV kwartale, mimo 
słabszego, aniżeli w III kwartale 
wzrostu rachunków bieżących, 
wzrost pieniądza bankowego utrzy­
mał się prawie na poziomie wzro­
stu z III kwartału dzięki nieznacz­
nemu wzrostowi pogotowia kaso­
wego. (Ł ))

UMOWY GOSPODARCZE 
ZE ZWIĄZKIEM RADZIECKIM

Y \7  dniu 26 stycznia r. 1948 zostały 
** zawarte ze Związkiem Ra­

dzieckim bardzo ważne, nowe umo­

wy gospodarcze, a mianowicie: o wza­
jemnych dostawach towarowych, 
dostawach do Polski sprzętu prze­
mysłowego na kredyt oraz o sprze­
daży kredytowej Polsce 200 tys. ton 
zboża.

Analizując rezultaty osiągnięte 
przez nas i podsumowując powstałe 
obciążenia i korzyści, musimy za­
wartą umowę ocenić jako niewątpli­
wie największy nasz sukces, uzyska­
ny w dziedzinie współpracy gospo­
darczej z zagranicą na przestrzeni 
nie tylko okresu powojennego, ale 
także — przedwojennego. Uzyskana 
w ramach obecnej umowy pomoc 
jest największą z dotychczas otrzy­
manych; warunki jej są bardzo do­
godne, a ponadto jest ona niezwykle 
cenna tak w doraźnej naszej sytu­
acji, jak również dla rozwoju naszej 
gospodarki narodowej w latach naj­
bliższych.

Za najważniejsze dla naszego ży­
cia gospodarczego osiągnięcie uznać 
należy umowę o dostawę do Polski 
s p r z ę t u  p r z e m y s ł o w e g o  na 
kredyt. W ramach jej otrzymujemy: 
po pierwsze możność dokonania za­
mówienia urządzeń inwestycyjnych 
o wartości 450 miln. dolarów, po 
wtóre — kredyt o tej samej wysoko­
ści. Zarówno terminy dostaw, jak 
również asortyment dóbr jest z góry 
określony. Dostawy mają być wyko­
nane w ciągu 1. 1948—1956.

Zamówienia nasze obejmujące 
sprzęt przemysłowy dotyczą urzą­
dzeń dla najważniejszych gałęzi 
przemysu, które wzmogą bardzo 
znacznie jego potencjał produkcyj­
ny. W pierwszym rzędzie wymienić 
z tego należy kompletne urządzenie 
huty żelaznej o rocznej produkcji 
1,5 miln. ton stali i 1,1 miln. ton wy­
robów walcowanych. Dzięki tej in­
westycji nasza produkcja, w porów­
naniu z jej obecnym poziomem, 
wzrośnie o 100% w zakresie stali, a 
dziedzina wyrobów walcowanych na­
wet nieco więcej.

Niezmiernie też ważną inwestycją 
jest całkowite urządzenie fabryki 
sztucznych nawozów azotowych o 
rocznej produkcji 75 tys. ton, czyli o 
poziomie wystarczającym do pokry­
cia naszego obecnego w tej dziedzi­
nie deficytu. Dotychczas zdani by­
liśmy na pokrywanie tych braków 
tylko w drodze importu. Ponieważ 
jednak jest to artykuł obecnie wy­
bitnie deficytowy w skali nawet 
światowej, a w międzynarodowym 
jego rozdzielnictwie stosowano do­
tąd wobec Polski politykę wyraźnej 
dyskryminacji, rozszerzenie własnej 
produkcji na tym odcinku ma nie­
zmierne znaczenie.

Lista przewidywanych zamówień 
obejmuje szereg innych niemniej 
ważnych obiektów przemys'owych, 
jak: komplet fabryki kwasu siarko­
wego, sody, fenolu itd.

Bardzo cenne są również dostawy 
przew dziane dla naszego przemysłu 
węglowego, przy czym terminy wy­
konania powyższych zamówień są 
stosunkowo bardzo krótkie, Zaopa­
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trzenie przemyski węglowego w róż­
nego rodzaju niezbędne maszyny i 
urządzeń a, w skali przewidzianej 
omawianą umową, i w terminie nie- 
dugim, już w krótkiej przyszłości 
znacznie podniesie poziom tej tak 
ważnej dla nas produkcji. Zamówień 
tych nie można było dotychczas do­
konać nawet w najbardziej uprze­
mysłowionych krajach zachodnich.

Poza tym przewidziane jest po­
kaźne zaopatrzeni w konieczny 
sprzęt następujących przemys’ów: 
naftowego, samochodowego, Włó­
kienniczego, materiałów budowla­
nych i energetycznego.

Na podkreślenie zasługuje, poza 
rozmiarem i jakością asortyment za­
mówionych dóbr, również forma za­
mówień i strona p ł a t n i c z a  tej 
transakcji. Zamówienia powinny 
być złożone w okresie stosunkowo 
krótkim (5 miesięcy), a dostawy wy­
konane w terminach bardzo dogo­
dnych. Ma to niezmiernie duże zna­
czenie, jeśli się zważy, że rynki tak 
europejskie, jak też amerykańskie są 
obecnie przeładowane zamówienia­
mi, tak że oferują tam tylko odle­
gle terminy dostaw.

Warunki uzyskanego przez nas 
k r e d y t u  są nadzwyczaj dogodne. 
Zamówienia dokonane w roku bie­
żącym nie obciążą naszego bilansu 
płatniczego, albowiem, wbrew po­
wszechnie na Zachodzie przyjętym 
zwyczajom płacenia wysokich zali­
czek lub przedpłat, wynoszących 
przeciętnie 20—30% wartości zamó­
wień, nowa umowa polsko - radziec­
ka tych obciążeń na nas nie nakła­
da. Zobowiązani jesteśmy tylko do 
zapłaty wartości urządzeń i kosztów 
ubocznych (np. transportu itd.) w 
momencie dostawy. ,

Nawet jednak z tą chwilą nie bę­
dziemy obciążeni płatnościami efek­
tywnymi, umowa bowiem przewidu­
je udzielenie nam kredytu przez 
ZSRR w wysokości 450 miln.. dolar., 
właśnie dla umożliwienia Polsce do­
konywania sp'at za dostarczony 
sprzęt przemysłowy. Jest to kredyt 
średnioterminowy, ulegający spłacie 
w ciągu 5 lat sukcesywnie rosnący­
mi ratami.

W odn esien'u do powyższego kre­
dytu podkreślić należy, że jego rze­
czywista wartość odpowiada warto­
ści nominalnej. Będziemy mogli ko­
rzystać z pe'nej wysokości sumy 
kredytu. Jest to kwestia o tyle waż­
na, że w okresie przedwojennym (a 
nawet obecnym) rżeczywista war­
tość n ektórych kredytów zazwyczaj 
bywała o wiele niższa od jego for­
malnie oznaczonej kwoty. Ponadto 
były zwykle obciążone wysokimi ko­
sztami pośrednictwa. Tych wszyst­
kich dodatkowych obciążeń nowa 
umowa na nas nie nakłada. Kredyt 
nam udzielony ocenić należy jako

stosunkowo nisko oprocentowany
(3°/o), jeśli się zważy jego wysokość, 
rodzaj (kredyt średnioterminowy) i 
brak dodatkowych kosztów.

Niezmiernie dogodnym warunkiem 
jest także to, że kredyt nie będzie 
spłacany złotem lub dewizami, a je- 
dyne polskimi nadwyżkami ekspor­
towymi. Jest to duże ułatwienie, 
szczególnie w obecnej dobie ogólne­
go g'odu dewizowego, ponadto wa­
runek ten zapewnia naszym nad­
wyżkom produkcyjnym rynki zbytu 
na szereg przyszłych lat.

Lista towarów, którymi będziemy 
spłacać kredyt, będzie dostosowana 
do naszych realnych możliwości, ce­
ny zaś tych artykułów oraz ceny ra­
dzieckich dostaw inwestycyjnych zo­
staną uzgodnione na bazie cen świa­
towych.

W odniesieniu do umowy o wy­
mianie towarowej podkreślić przede 
wszystkm należy jej d ł u g o f a l o ­
w y  charakter. Obowiązuje ona na 
przeciąg 5 lat, tj. do r. 1952. Wyraża 
'się w tym nowa tendecja naszej poli­
tyki handlowej, której sens polega 
na tym, by przez zafiksowanie na 
okres kilkuletni wymiany artykułów 
podstawowych zabezpieczyć realiza­
cję planu. Uniezależni nas to od 
niestałości powojennych stosunków 
ekonomicznych w świecie oraz za­
bezpieczy dostawy niezbędnych to­
warów i zbyt naszych nadwyżek 
produkcyjnych. Myśl ta została w 
danym wypadku całkowicie zreali­
zowana. .

Dz'ęki nowej umowie zapotrzebo­
wanie naszej gospodarki narodowej 
w roku bieżącym zostało zabezpie­
czone dostawami niezbędnych s u ­
r o w c ó w ,  jak (w°/o%):

bawełna 60
produkty naftowe 60
ruda żelazna 40

„ manganowa 80
żelazostopy 50
apatyty 100
antracyt 100
aluminium 25
antymon 35

Eksport z Polski do ZSRR obej­
muje w pierwszym rzędzie wyroby 
yrjókiennicze, żelazne, szklane, poza 
tym: koks, cukier, cynk, środki tran­
sportowe itd.

Wzajemne dostawy wynosić będą 
500 miln. dolarów po każdej stronie. 
Oznacza to pewien wzrost wzajem­
nych oorotów nawet w porównaniu 
z wy-ckim jej poziomem w latach 
ubiegłych.

Umowa polsko - radziecka jest 
umową kontyngentową — obroty 
wzajemne odbywać się będą w ra ­
mach oznaczonych na każdy rok 
kontyngentów towarowych. W dzie­
dzinie rozrachunku przyjęty został 
system clearingowy. Celem czuwania
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nad wykonaniem zawartej umowy 
oraz dla usprawnienia dostaw zo­
staną powołani przez obydwie uma­
wiające się strony specjalni pełno­
mocnicy.

Poza tym, w wyniku ostatnich ne­
gocjacji gospodarczych polsko _ ra­
dzieckich, została udzielona Polsce 
doraźna pomoc w formie kredytowej 
sprzedaży 200 tys. ton z b o ż a .  Dzię­
ki tej i poprzednio udzielonej nam 
pomocy zbożowej niebezpieczeństwo 
deficytu w tej dziedzinie zostało 
całkowicie usunięte. Kredyt ten po­
winien być przez nas spłacony w ro­
ku bieżącym tylko w około 25*/», 
reszta zaś może być uregulowana 
dostawami towarowymi w roku na­
stępnym. (Cz.)

- i.
UMOWA HANDLOWA 

Z WŁOCHAMI

■p \iia  27 grudnia r. 1947 została za­
warta w Warszawie nowa umo­

wa polsko _ włoska. Wchodzi ona w 
życie 1 stycznia r. b. z mocą obowią­
zującą na przeciąg jednego reku. 
Główną troską obydwu umawiają­
cych się stron przy obecnych nego­
cjacjach było nadanie wymianie han. 
diowej możliwie najrealniejszego 
kształtu. Cel ten osiągnięto przez po­
wzięcie szeregu nowych postanowień, 
które niewątpliwie usuną zasadnicze 
przeszkody, jakich, doznawano przy 
realizacji umowy poprzedniej. W o- 
becnym bowiem powojennym okresie 
nieustalonych na świecie warunków 
ożywieniu stosunków handlowych 
między poszczególnymi krajami prze­
ciwdziałało szereg trudności, jak de­
ficyt dewizowy, nadwartościowość po. 
szczególnych walut, niedomagania 
transportowe idt.

Pierwszym pozytywnym osiągnię­
ciem nowej umowy w dziedzinie u- 
sprawuienia wzajemnych obrotów by­
ło ułożenie list towarowych, liczące 
się z rzeczywistymi możliwościami 
obu kontrahentów.

Dalsze postanowienie, niezmiernie 
ważne dla ożywienia wzajemnych sto­
sunków handlowych, odnosi się do 
problemów płatniczych. Tak jak w 
umowie poprzedniej, przyjęto również 
obecnie za podstawę w dziedzinie 
rozrachunku o clearing, łza. rozrachu­
nek buchalteryjny, a nie zapłatę w 
dewizach za dokonane dostawy towa. 
rowe. Każdy z kontrahentów prowa­
dzi rachunki drugiej strony w dola­
rach, wpisując jej należności i zobo­
wiązania, i w granicach salda dodat­
niego wypłaca należności w walucie 
krajowej swoim eksporterom w imie­
niu 1 na zlecenie swego kontrahenta.

Tu właśnie natknęliśmy się na 
główną przyczynę, która utrudniała 
dotąd znaczniejsze ożywienie wzajem, 
nych stosunków handlowych między 
obu krajami. Rząd włoski bowiem



wypłacał dotychczas włoskim ekspor_ 
terom, którzy dokccałi dostaw na 
rzecz Polski, należne ść w walucie 
włoskiej wg kursu (w stosunku do 
dolara) tak niskiego, że nie opłacało 
się im eksportować do Polski, bo na 
innych transakcjach zarabiali o wiele 
więcej. Ponieważ zaś we Włoszech 
przemysł nie jest zracjonalizowany, 
prywatni przemysłowcy i kupcy nie 
mieli w tych warunkach żadnej go­
spodarczej pobudki do utrzymywania 
i ożywiania stosunków handlowych z 
Polską.

W nowej umowie wprowadzono 
przepisy gwarantujące eksporterem 
włoskim taki kurs przerachunkowy, 
jaki niewątpliwie będzie dla nich po­
budką do kierowania towarów do 
Polski.

Trzecim doniosłym osiągnięciem 
jest wysunięty postulat, by w ciągu 
trzech miesięcy co najmniej 1/4 część 
ustalonej wartości lub ilości towa­
rów była zakupiona. Ożywi to obu­
stronną wymianę i utrzymując równo., 
wagę we wzajemnych dostawach usu­
nie niebezpieczeństwo powstania dla 
nas dodatniego salda, czyi;, faktycz­
nego kredytowania włoskiego part­

ściowo, bądź wartościowę, ■— kontyn­
genty towarów. W granicach tych tył. 
ko (w zasadzie) kontyngentów mogą 
następować wzajemne obroty. Żadna 
bowiem ze stron nie może sobie po­
zwolić na sprowadzanie dowolnych 
towarów. Kierując się istotnymi po­
trzebami swojej gospodarki każdą ze 
stron wyznaczyła listę towarów i rze­
czywiście potrzebną ich ilość. Tylko 
za zgodą obu rządów mogą być włą­
czone do listy nowe towary lub ulec 
zmianom ustalone kontyngenty. Dla 
uzgadniania poglądów w tej materii 
i czuwania nad prawidłową wymianą 
oraz celem nadania jej jak, najżyw­
szej formy powołana została Komisja 
Mieszana, złożona z urzędowych 
przedstawicieli obydwu stron.

(Cp.)

NOWA UMOWA HANDLOWA 
Z DANIĄ

T \ nia 5 grudnia 1947 r. został podpi­
sany protokół dotyczący wy­

miany towarowej między Polską a 
Danią. Ustalono nowe listy towaro­
we obowiązujące na okres roczny od 
12 X 1947 do 30 IX 1948 r.

nera.
Wysokość rocznej wymiany towa­

rowej, znacznie podniesiona W po­
równaniu z umową poprzednią, wyno. 
si w przybliżeniu 15 mila. dolarów z 
każdej strony. Listy towarowe zawie­
rają artykuły ważne dla gospodarcze, 
go rozwoju obydwu stron.

Po stronie i m p o r t u  z Włoch 
podkreślić przede wszystkim należy 
duży odsetek dóbr inwestycyjnych, 
koniecznych dla rozwoju naszej go­
spodarki. Są to główaie towary prze­
znaczone dla naszego przemysłu (ma. 
szyny, obrabiarki, łożyska kulkowe 
itd.), dla transportu (samochody, ak­
cesoria, maszyny do ich naprawy i 
obsługi, sprzęt portowy, dźwigi, żura­
wie itd.) oraz dostawy dla stoczni i 
in. Wynoszą one w przybliżeniu około 
60°/o ogólnej wartości listy towa­
rowej. Poza tym niezmiernie ważnym 
dla nas artykułem jest ruda cynko­
wa wysokogatunkowa, opony samo­
chodowe, motocyklowe i rowerowe, 
instrumenty precyzyjne, fluoryt, piry. 
ty itd.

Po stronie naszego e k s p o r t u  wy­
mienić należy przede wszystkim wę­
giel (artykuł dla Włoch niezmiernie 
cenny) wyroby walcowane, benzol i 
naftalinę, papier, ziemniaki (konsum- 
cyjne i sadzeniaki), cukier i jaja.

Dla ułatwienia Polsce dostaw węgla 
strona włoska zobowiązała się dostar. 
czyć pewną liczbę własnych wago­
nów. Niewątpliwie będzie to stanowi, 
ło znaczną ulgę dla naszego przecią­
żonego transportu.

Umowa polsko - włoska eparta zo­
stała na zasadzie kontyngentowości. 
Ustalono ściśle określone bądź ilo.

Charakterystyczną ich cechą jest 
to, że wartości listy  importowej i 
eksportowej n'e są zrównoważone. 
Znaczna różnica poziomów naszego 
eksportu nad importem będzie po­
kryta przez Danię dewizami..

Jest to nowy dowód tendencji w 
naszej polityce do uelastyczniania 
wymiany towarowej z zagranicą. 
Powojenne bowiem stosunki ekono­
miczne Europy, charakteryzujące się 
brakiem dewiz, spowodowały rozpo­
wszechnienie się systemu handlo­
wych umów clearingowych mędzy 
poszczególnymi krajami, przede 
wszystkim kontynentu europejskiego. 
Cechuje to również powojenny han­
del zagraniczny Polski. System ten 
umożliwia wymianę handlową mię­
dzy państwami, którym brak dewiz. 
Okazał się on jednak pod wielu 
względami niedogodny. Prowadzi do 
zbytniego usztywniania się wzajem- 
’nej wymiany towarowej. Wprowa­
dza bowiem zasadę rozrachunku bu- 
chalteryjnego i nie dopuszcza w za­
sadzie do transferu należności (w z’o- 
Cie lub dewizach) na rzecz drugiej 
strony za dokonane dostawy, co u- 
niemożUwia kontrahentowi użycie 
jej w krajach innych i zmusza do 
zawierania w kraju d'użniczym tran- 
zakcyj, które gdzie indziej mogłyby 
być dla niego dogodniejsze.

Nowa więc umowa polsko-duńska 
stanowi w pewnej mierze dalszy wy­
łom w dotychczasowym systemie u- 
mów handlowych, wprowadzając w 
stosunkach z Danią bardzo dla nas 
ważną i korzystną innowację. W ra ­
mach nowej umowy handlowej z 
Danią będziemy mogli korzystać ze

żhaczńej ilości dewiz, co umożliwi 
nam dokonywanie zakupów koniecz­
nych towarów na rynkach bądź duń­
skim, bądź innych państw, w zależ­
ności od tego, gdzie to dla nas będzie 
dogodniej. Drugą ważną cechą no­
wej umowy jest wyższy poziom wza­
jemnej wymiany tdwarowej niż to 
było dotychczas.

Wartość obecnej listy eksportowej 
Polski wyraża się kwotą ponad 25 
miln. doi. Stanowić to będzie pokaź­
ny wzrost wzajemnych obrotów han­
dlowych w porównaniu nawet ze sto­
sunkowo wysokim poziomem wy­
miany towarowej polsko - duńskiej 
w r. ub. W związku z tym zaznaczyć 
należy, że jedną z najbardziej cha­
rakterystycznych cech powojennych 
obrotów naszych z Danią jest stała 
tendencja do ożywiania wzajemnych 
stosunków gospodarczych. Gdy więc 
w r. 1945 obroty handlowe z Danią 
zamykały się kwotą zaledwie 1 miln. 
doi., w roku następnym podniosły się 
już one do sumy 11 miln. doi., w r. 
1947 zaś osiągnęły prawdopodobnie 
kwotę około 45 miln. doi. Obroty 
roku bieżącego przypuszczalnie prze­
kroczą tę sumę. W związku z tym 
znaczenie Danii w naszym handlu 
zagranicznym wzrosło pokaźnie. Pu- 
struje to następujące zestawienie, 
ujmujące udział Danii w obrotach 
handlowych Polski (w °/o°/o):

import eksport
1936 0,8 2,6
1932 0,8 1,4
1945 2,5 0,3
1946 2,6 5,1
1947 11,5 6,1

Również wzrosło znaczenie Pol­
ski w obrotach handlowych Da­
nii. Udział nasz w globalnej sumie 
duńskiego handlu zagranicznego po 
wojnie stanowił jedną z czołowych 
pozycji osiągając niekiedy drugie 
m ejsce po Anglii. O stopniu ożywie­
nia wzajemnych stosunków świadczy, 
fakt, że gdy udział każdego obywa­
tela Francji w r. ub. w wymianie 
handlowej z Polską wyrażał się 
kwotą 25 centów, Belgii — około 50 
centów, Holandii — mniej więcej 
40 centów, to w Danii stanowił on 
pokaźną sumę około 8 dolarów.

Źródła coraz bardziej ożywiających 
się stosunków polsko - duńskich na­
leży szukać g’ównie w obecnej struk­
turze towarowej handlu zagranicz­
nego obydwu państw i w ich blisko­
ści geograficznej.

Głównym artykułem .który mą być 
importowany z Danii do Polski, jest 
tłuszcz jadalny i techniczny. Stano­
wi on oku'o. 30°/o ogólnej wartości u-' 
stalonego przywozu. Tą drogą zdo­
łamy w znacznym stopniu pokryć 
nasz deficyt fuszczowy. Następną 
z kolei co do Wartości pozycją przy­
wozową są artykuły o charakterze
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inwestycyjnym: różnego rodzaju ma­
szyny i aparaty. Udział ich w ogól­
nej wartości duńskiego importu do 
Polski wyniesie około 20%. Zasadni­
czym artykułem naszego eksportu do 
Danii będzie węg!el i koks. Wartość 
jego stanowić będzie w przybliżeniu 
oko'o 80% sumy eksportu. Następ­
nie będziemy wywozić do Danii zna­
czne ilości artyku’ów chemicznych 
(przede wszystkim barwmki i surow­
ce dla przemysłu farmaceutycznego) 
oraz wyroby włókiennicze, żelazne i 
szklane. Podkreślić należy, że asor­
tyment polskiego wywozu w myśl 
nowej umowy uległ znacznemu roz­
szerzeniu.

Struktura towarowa obrotów pol­
sko - duńskich w okresie powojen­
nym uleg’a znacznym zmianom. Do­
tyczą one tak asortymentu towaro­
wego jak też udziału poszczególnych 
artyku'ów stanowiących przedmiot 
wymiany w globalnej sumie dwu- 
stronnycth obrotów.

Przed ostatnią wojną po stronie 
polsk ego eksportu węgiel i koks 
wynosił zaledwie oko’o 30% ogólnej 
wartości naszego wywozu do Danii. 
Dużą natomiast pozycję stanowił eks­

port zbóż (20%) oraz drewna (10%)

t o  wojnie udział węgla i koksu zna­
cznie podniósł się osiągając przecię­
tnie 80%. Poza tym pokaźną pozycję 
eksportową stanowi cynk. biel cyn­
kowa i żelazo.

W dziedzinie importu z Danii zmia­
ny są również duże. Przedwojenny 
przywóz tłuszczu z Danii stanowił 
przeciętnie 20% ogólnego duńskiego 
importu do Polski, znacznie wyższy 
był natomiast udział żelaza, docho­
dzący do 30%., artykuły zaś inwesty­
cyjne nie przewyższały przeciętnie 
10%> globalnej sumy duńskiego przy­
wozu do nas. Po wojnie natomiast 
import żywności z Danii (z tego głów­
ną pozycją są tłuszcze) stanowił śre­
dnio 60 — 70% całej wartości przy­
wozu. Dalsze pozycje stanowiły do­
tychczas zwierzęta żywe (konie i by­
dło) oraz artyku'y inwestycyjne.

Na podkreślenie ponadto zasługu­
je uzyskanie przez nas w ramach 
nowej umowy handlowej znacznie 
wyższych cen za węgiel i koks, co z 
uwagi na duży udział tego artyku­
łu w naszym wywozie do Danii bę­
dzie miało znaczny wpływ na kształ­
towanie się wzajemnego rozrachunku.

fCz.)

zdolności przeładunkowej naszych 
portów na r. 1947 (w miln. ton):

WYKONANIE PLANU MORSKIEGO 
W R. 1947.

¥ ata 1945/46 były okresem doryw- 
czości, okresem pracy kierowa­

nej najbardziej palącymi potrzebami 
naszego życia gospodarczego. Porty 
musiały być natychmiast przystoso­
wane do przejęcia jak największe: 
ilości prze'adunków towarów UNRRA 
i węgla. Naszą flotę handlową do­
piero przejmowaliśmy ł Przemysł sto­
czniowy znalazł się w naszym ręku 
po raz pierwszy. Nie mieliśmy w tej 
dziedzinie żadnych tradycji. Wiedzie­
liśmy, że należy jak najbardziej roz­
wijać rybołówstwo morskie, aby jak 
najprędzej mięso zastępować rybą z 
powodu braku pogłowia rzeźnego. O 
jakimś przemyślanym, skoordyno­
wanym planie jednak nie mogło wó­
wczas jeszcze być mowy. ,

Morski plan r. 1947 przeżywał swą 
chorobę dziecięcości. Był pełen roz­
machu, ale z góry godziliśmy się, że 
będzie on daleki od doskonałości i że 
zw aszcza tam, gdzie jego cyfry ma­
ją charakter nie nakazu, a tylko prze­
widywań .wykonanie może dać dość 
znaczne odchylenia od planu.

Wszystkie te momenty należy mieć 
na uwadze przy badaniu, w jakim 
stopniu wykonano nasz pierwszy 
plan morski.

Gdy mowa o przeładunku w por­
tach, należy zwrócić uwagę na błąd 
powtarzający się dotąd stale w pra­
sie. Niemal we wszystkich wzmian­
kach, omawiających wykonanie pla­
nu za r. 1947, porównuje się stale fak­
tyczny przeładunek w portach z licz­
bami zdolności przeładunkowej, a nie 
z planowanymi liczbami przeładun­
ku. Norma określająca zdolność prze 
ładunkową ma prawie całkowicie 
charakter nakazu, a nie przewidywa­
nia i jest w bardzo poważnym stop­
niu w dyspozycji bezpośredniej jed­
nego czynnika, tj. Ministerstwa Że­
glugi. Przeładunek w porcie nato­
miast w bardzo znacznym stopniu u- 
suwa się spod bezpośredniej dyspo­
zycji jednego tylko czynnika, jest 
zależny od wielu innych momentów i 
liczby planu oparte są tu w pewnej 
części również na przewidywaniach.

Plan Odbudowy Gospodarczej za­
wiera następujące dane, które wła­
ściwie należy rozumieć jako liczby

Wyszczególnienie
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Węgiel 7,0 1,2 8,2
Ruda z tranzytem 1,2 0,4 1,6
Inne masowe . . 1,0 0,3 1,3
Drobnica i inne 
magazynowe v. . . 1.5 0,1 1,6

O g ó ł e m 10,7 2.0 12,7

Plan przeładunku na r. 1947 odbie­
ga nieco od powyższych cyfr, prze­
kracza je, jeśli chodzi o węgiel, n :e 
os ągając ich, jeśli chodzi o inne ro­
dzaje przeładunku. Planowanie prze­
ładunku wyższego od zdolności prze­
ładunkowej mogłoby się wydawać 
paradoksem. Rzeczywistość udowod­
niła jednak, że rozumowanie było 
słuszne. Liczby zdolności przeładun­
kowej nie obejmują rezerw przeła­
dunku węgla i dlatego zaplanowano 
przeładunek węgla wyższy od zdolno­
ści przeładunkowej. Przez szereg 
miesięcy r. 1947 dźwigi węglowe by­
ły wykorzystywane powyżej ich pra­
ktycznej zdolności przeładunkowej, 
co bez wątpienia przyczyniało się do 
ich szybszego zużycia i do dekapita­
lizacji.

Jeśli chodzi o zdolność przeładun­
kową naszych portów ,to pian został 
przez Ministerstwo Żeglugi wykona­
ny z nadwyżką. Zdolność przeładun­
kową doprowadzono do pełnej moż­
liwości przeładowania planowanej 
ilości towarów ,czego dowodem było 
napięcie przeładunku przekraczają­
cego w poszczególnych miesiącach 1 
miln. ton. C

Inaczej przedstawia się wykonanie 
planu przeładunku. Zależało ono 
nie tylko od zdolności przeładunko­
wej i sprawności naszych portów, 
a zatem od czynników będących w 
dyspozycji Ministerstwa Żeglugi.

Ogólne liczby planu przeładunku 
na r. 1947 i jego wykonanie przed­
stawia się następująco (w miln. 
ton ):

Towar Plan Wyko­
nanie %

Węgiel . . . 8,75 7,13 81
Ruda .. . . . 1,40 1.81 129
Inne masowe 0,62 0,38 61
Drobnica . . 1,62 1,20 74

Ogółem 12,39 10,52 86

Szczegóły wykonania planu z po­
działem na porty i bardziej charak­
terystyczne towary przedstawia na­
stępująca tablica:
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Towary

Gdańsk --  Gdynia S/.i ze. in Małe porty R a e m

Eksport Im port Eksport Im port Eks. Imp. Eksport lm port

Plan W uk. i łan Wyk. Plan Wyk. Plan Wyk. Plan Wyk. Plan W yk. Plan " p k .

W ę g ie l ................. 7,75 6,40 _ __ 1,00 0,57 __ __ __ 0,16 8,75 7,13 _■ __

R u d a ..................... — — 1,00 1,71 — — 0,40 0,10 — — — — 1,40 1,81
inne  m asow e . . — — (,49 0,38 — — 0, >3 — — — — — 0,62 0,-8

ropa . . . . — — 0,14 0,07 — — 0,01 — — — — — — 0,07
zboże . . . . — — 0,2) 0,25 — — 0,02 — —. — — — 0,15 0,25
drzew o . . • — — 0,10 0,06 — — 0,10 — — — — — (,27 0,06

D robnica . . . 0,59 0,48 0,57 0,68 0,33 0,03 0,13 0,01 — — 0,92 0,51 0,20 0,69
w ełna, baw. . — — 0,06 0,06 0,70 0.06
w yr. żelaz. 0,10 0,12 — — — — — — — — 0,10 0,12 0,(6 —
i n n e ................. 0.49 0,38 0,62 0,62 0,33 0,60 6.13 0,01 — — 0.82 0 39 0,61 0,63

O gółem . 8,14 6,88 2,16 2,17 1,33 0,60 0,66 o ,u — 0,16 9,67 7,64 2,72 2,88

(Przechodząc do 'krótkiej analizy 
wykonania planu, trzeba stwier­
dzić, że najgorzej przedstawia isię 
wykonanie w grupie „innych maso­
wych", właśnie w tej grupie, w 
której przeładunek prawie nie jest 
limitowany urządzeniami przeła­
dunkowymi (zboże, ropa, drzewa). 
Porty nasze zdolne były również wy­
konać plan przeładunku drobnicy 
na r. 1947, a jeżeli go nie wykona­
ły, to przyczyna tkwi nie w ich nie­
zdolności przeładunkowej, ale po­
dobnie, jak w wypadku grupy „in­
ne masowe", w niekierowaniu od­
powiedniego strumienia towarów 
przez porty. Sytuacja wygląda le­
piej w dziedzinie importu drobni­
cy, tu  plan wykonano w 9S°/o. iBlan 
importu w c a ł o ś c i  wykonano z 
nadwyżką — w 105%>. Plan ekspor­
tu drobnicy natomiast wykonano 
tylko w 55°/o. Świadczy to o tym, że 
kończące się transporty UNRRA 
(w imporcie) nie wywarły żadnego 
wpływu na wykonywanie planu 
przeładunku drobnicy, a odchylenie 
od planu ma swą główną przyczy­
nę w kierunkach i masie towaro­
wej naszego handlu z. granicznego

Najkorzystniej przedstawia się 
wykonanie planu przeładunku ru­
dy. Rozmiar był tu całkowicie limi­
towany zdolnością przeładunkową 
naszych portów.

Przeładunek węgla, również limi­
towany był tylko możliwościami 
przeładunkowymi portów wyzyska, 
nymi zresztą do maksimum. Nie 
ulega wątpliwości, że plan prz. ła­
dunku węgla byliby z nadwyżką wy­
konany, gdyby nie dwa momenty, 
które zaważyły również w bardzo 
znacznym stopniu na całości prze­
ładunku.

Pierwszy moment wiąże się ści­
śle z zagadnieniem Szczecina. Za­
tem ub. roku na III Zjeździe Prze­
mysłowym w Szczecinie uznano 
port szczeciński za obiekt „sztan­
darowy n r 1". We wrześniu tego 
roku port szczeciński przekazano 
władzom polskim. Powstała Komi­
sja Aktywizacji Szczecina i powo 
lano Pełnomocnika dla aktywizacji

portu szczecińskiego. Wszystko to 
efekt swój zacznie dawać najwcześ­
niej w r. 1948, a pełny efekt da 
właściwie dopiero w r. 1949. Przy 
planowaniu przeładunku na r. 1947 
uwzględniono w Szczecinie dźwigi 
węglowe, które do września r. 1947 
eksploatowały władze radzieckie. 
Liczby wykonania planu szczeciń­
skiego, wyżej podane, nie uwzględ­
niają przeładunku radzieckiego. 
Cdyby dodać przeładunek radziec­
ki, plan przeładunku byłby z nad­
wyżką wykonany.

W związku z tym warto się za­
stanowić, w jakim stopniu wyko­
nały plan poszczególne porty. Ilu­
struj.? to następujące zestawienie 
(w niiłn. ton):

plan przeładunku i wykonanie tyl­
ko za ostatnich dziewięć miesięcy 
r. 1947 (w miln. ton):

Towary Plan Wyko­
nanie % .

Węgiel . . . 6,75 6,65 99
Ruda . . . . 1,10 1,74 158
Inne masowe 0,47 0,E8 8 i
Drobnica . . 1,17 1,12 96

Ogółem 9,49 9,89 104

Porty Plan Wyko­
nanie °/o '

Gdańsk/Gdynia 10,39 9/5 93
: Szczecin . . . 2,00 0,71 36

Małe porty . . — 0,16 —

Ogółem 12,39 U,52 86

Drugi moment, leżący poza stre­
fą wszelkich przewidywań, to  ostra 
zima nie spotykana od szeregu lat 
na Bałtyku. Do jakiego stopnia za­
ważyła ona na wykonaniu planu, 
możemy się przekonać porównując

Za miesiąc kwiecień — grudzień 
r. 1947 plan przeładunku wykona­
no globalnie w 104°/o. Jasny stąd 
wniosek, że gdyby nie zamarznięcie 
Ba'tyku, także roczny plan byłby 
prawdopodobnie wykonany.

Plan przewozów flotą handlową 
jeszcze w większym stopniu niż 
plan przeładunku zależy od czynni­
ków, które trudno przewidzieć : 
skalkulować. Zależy on bowiem nie 
tylko od posiadanego tonażu i zdol­
ności przewozowych, ale w bardzo 
znacznej mierze od kierunków na­
szego handlu zagranicznego i jego 
masy towarowej, ponadto także od 
koniunktury frachtowej, jeżeli cho­
dzi o przewozy pomiędzy obcymi 
portami. Plan przewozów i jego wy­
konanie przedstawiał się następu­
jąco (w tys. ton lub tys. osób):

T r a s a
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Gdynia— Póła. Ameryka 61,5 32 6 14,0 16,9
Genua — Ameryka . . . . 2,2 7.5 3,5 9,1
Gdyi ia — Anglia . . . . 36,7 14.3 — 0,3

„ — Szwecja . . . . 48,0 45,0 — —
„ — Antwerp:a . > .. 
„ Rotterdam 24 0 19,7 _ 01
„ — L e w a n t ...................... 5U,0 5 i ,6 — —
„ Finlandia . . . . — 11,1 — —

Tramping europejski 461,9 448,5 — —
,, oceaniczny . 3 i 1,0 212,1 -- ' 0.1

Ogółem . 1,008,6 815,4 17,5 26.5
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Zatem piań przewozów towarów 
wykonano w 84%. Na niewykona­
nie decydujący wpływ wywarła 
ostra zima i fakt, że statki z repa­
racji wstąpiły do eksploatacji do­
piero w połowie lub z końcem rok u. 
Plan przewozu pasażerów wykonano 
w przeszło 150%.

Pian produkcji stoczni na r. 1947 
wykonano z nadwyżką, zarówno je­
śli chodzi o ilość roboczo-godzin, 
jak i o wartość produkcji. Mimo to 
wyniki pracy stoczni w r. 1947 nie 
mogą być uważane za zadowalają­

ce. Stocznie nadał miały przeważ­
nie charakter warsztatu remonto­
wego, nie przystąpiły jeszcze w n a ­
leżytym stopniu do swego najważ­
niejszego zadania: budowy nowych 
jednostek. Efekt pracy stoczni w 
większości wypadków nie odpowia­
da ilości zużytych na ten cel robo­
czo-godzin. Dopiero koniec roku 
przyniósł pewną poprawę, do któ­
rej zwłaszcza się przyczyniła koma­
sacja niektórych stoczni.

Poniższa tablica podaje szczegóły 
z wykonania planu za r. 1947:

W yszczególnienie
Ilość

W tys. 
rob /god /.

W artość 
w miln. zł

plan. wykon. plan.
.

wykon. plan. wykon.

Budowa statków  tys. rob.'godz. 780 7 780 7 113 l

Remont „ „ „ 2300 4089 2300 4089 287 817
Bud. kutrów  drew . ton konstr. 5)0 160 498 76 72 13

„ „ stal. „ — 207 — 101 ■ — 17
,. konstr. „  „ i 100 6 >3 350 180 42 31

Odlewy żeliw ne „ ,, 
Rem ont i obróbka m echaniczna

1500 1305 125 329 30 43

tys. rob.-godz.............................. 3000 2139 3(00 2189 408 353
Remont kotłów  sztuk — 42 — 399 — 44

O gółem  . . . . — — 7053 7320 952 1331

Wykonanie planu pod względem statków znacznie większą, aniżeli 
ilości rciboczo-godzin i wartości przewidywano.
produkcji nastąpiło w zasadzie Wykonanie planu połowów za r. 
dzięki temu, że remontowano liczbę 1947 podaje następująca tabela:

R o d z a j
W  tys. ton W artość 

w miln. zł Cena za 1 kg

plan wykon. plan wykon. plan wykon.

Ł o s o ś .......................... 0,2 0,5 58 150 290.00 316.60
W ę g o r z .......................... 0,2 0.4 72 90 300,0 202 9 )
W ą t łu s z .......................... 36,8 29,3 916 551 25,00 18,80

Inne bałtyckie . 2 0 3,2 144 157 73,00 49,30

Razem bałtyckie . 39,2 33,4 1190 9ł8 30,35 28,40

Siedź........................... 11,0 3,8 1650 340 150,00 89,70 j

Inne dalekom orskie 4,6 2,0 120 61 26,25 31,05

Razem dalekom orskie 15,6 5,8 1770 401 113,70 69,65

Ogółem 54.8 3),2 2980 1349 54,10 34,20

Plan połowów zatem wykonano 
ogółem w 72°/o, przy czym lepiej 
przedstawia się wykonanie planu 
rybołówstwa bałtyckiego (88%), a 
znacznie gorzej — rybołówstwa da­
lekomorskiego (37%), w którym 
stan taboru okazał się niedostatecz­
ny. Według planu na 1.1 1948 mia­
ło być czynnych trawlerów 37. a 
faktycznie było tylko 25. Ujemnie 
oddziaływała również niezadowala­
jąca sprawność aparatu dystrybu­
cyjnego. Tabor dla połowów bałtyc­
kich był także mniejszy od plano­
wanego. Poważną rolę odegrało tu 
zagadnienie silników dla nowych 
kutrów oraz wymiany silników s ta ­
rych na nowe w szeregu kutrów 
starych.

W wyżej podanej tablicy zwraca 
uwagę przeciętna faktyczna cena 
ryby, mniejsza od planowanej o 
około 37%. Niskość cen uzyskiwa­
nych przez rybaków stawiała czę­
sto pod znakiem zapytania opłacal­
ność połowów.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę ogól- 
ne cyfry procentowe wykonania 
morskich planów odcinkowych 
(plan przeładunku ,— 86%, plan 
przewozów — 84%, plan połowów— 
72%, z czego połowów bałtyckich 
8S%, przy czym wykonanie planu 
stoczniowego stanowi odrębne za­
gadnienie), to dochodzimy do wnio­
sku, że gdyby nie wyjątkowe w a­
runki atmosferyczne w -  zimie 
1946/47 — plan m crsk fn a  r. 1947 
byłby niedaleki od zupełnej reali­
zacji.

Postępująca stale stabilizacja go­
spodarcza, coraz większy wysiłek 
ludzi morza, doświadczenie nabyte 
przy tworzeniu i realizacji pierw­
szego planu morskiego umożliwiły 
bardziej dokładne i przemyślane 
opracowanie planu morskiego na r. 
1948. Plan ten okaże się niewątpli­
wie bardziej realny w wykonywa­
niu.

Dr Ignacy Tarski

Z ZAGADNIEŃ NOWEJ POLITYKI 
ZATRUDNIENIA

zyskanie wielce uprzemysłowio­
nych ziem na zachodzie oraz licz­

ne zmiany demograficzne, wyn:kłe na 
skutek migracji i strat wojennych, 
powodują, że gdy przed wojną ist­
niało zagadnienie walki z bezrobo­

ciem, to dziś istnieje często zagadn'e- 
nie braku rąk do pracy lub braku 
pracowników wykwalifikowanych.

Celem polityki zatrudnienia jest 
unormowanie rynku pracy, a polity­
kę tę realizuje aparat adrrrnistracyj- 
ny, dla którego poWsta'o obecnie no­
we określenie: „służba zatrudnie­

nia". Obejmuje ona na szczeblu naj­
niższym instytucje zastępcze urzę­
dów zatrudnienia (są nimi zazwy­
czaj urzędy związków samorządu te­
rytorialnego, a czasem związki za­
wodowe), oddziały urzędów zatrud­
nienia, a na szczeblu wojewódzkim 
urzędy zatrudnienia, kierowane przez 
Departament Zatrudnienia w Mini­
sterstwie Pracy i Opieki Społecznej.

Ten dział administracji państwo­
wej ma dostarczyć przemys'owi rąk 
do pracy, przygotować odpowiednie

110



kadry fachowców, wpływać na ści­
nanie przerostów w stanie zatrud­
nienia, organizować akcję usamodżiel 
n’ania gospodarczego kobiet, dora­
dzać młodocianym w wyborze zawo­
du i kierować do odpowiedniego 
szkolenia, a w razie zaburzeń na ryn­
ku pracy występować w roli inter­
wenienta, już to organizując roboty 
zastępcze (np. akcja zimowych robót 
przy odgruzowywaniu), już to prze­
ciwdziałając zamierzonym reduk­
cjom czy ograniczeniom produkcji.

Jednakże obok zjawiska braku rąk 
do pracy istnieje jeszcze, jako pozo- 
sta'ość przedwojennych stosunków, 
bezroboc e lokalne — wśród robot­
ników niewykwalifikowanych. Li- 
kw dacja lokalnych ośrodków bez­
robocia jest przedmiotem specjalnej 
troski służby zatrudnienia, specjal­
nym przedmiotem polityki zatrud­
nienia.

Metody działania są tu różnorakie. 
Zasadniczym środkiem zaradczym 
jest aktywne pośrednictwo pracy 
mające na celu ulokowanie bezrobot­
nych na miejscowym rynku. Jest to 
zadanie n ezmiernie trudne i można 
je wykonać tylko częściowo, w obec­
nych warunkach właściwie tylko wo­
bec tych, którzy mają jakiekolwiek 
bodaj kwalifikacje zawodowe.

Dla innych organizuje się kursy 
szkoleniowe .

Ale największą wagę przywiązuje 
się obecnie do szeroko zakrojonej 
akcji w odbudowujących się ośrod­
kach przemysłu, jak np. w Elblągu, 
Szczecinie czy innych miejscowoś­
ciach na zachodnich ziemiach Rze­
czypospolitej. Akcja przesiedleńcza 
jest obecnie bardziej skomplikowa­
na niż w pierwszych latach po za­
kończeni wojny, skończył się bo­
wiem okres łatwych zdobyczy. To co 
czeka wyjeżdżającego, nie jest już 
pracą pionierską. Czeka go tam zwy­
czajna codzienna praca. .

Może ten brak czynnika specjalnie 
atrakcyjnego powoduje, że wśród 
bezrobotnych napotyka się poważ­
ne opory przy werbowaniu do no­
wych miejsc pracy. Najtrudniejsze 
do przełamania są obawy przed nie­
znanymi, nowymi warunkami egzy­
stencji oraz głębokie przywiązanie 
do dotychczasowego miejsca pobytu, 
wsi czy miasteczka.

S'użba zatrudnienia przystępuje 
niezwykle ostrożnie do akcji wy­
równywania niedoborów w stanie za­
trudnienia. W miejscu nowej pracy, 
w zakładzie, w którym w przyszło­
ści będz e robotnik pracować, spraw­
dza się warunki płacy, zapewnia się 
odpowiednie warunki mieszkaniowe 
oraz; ułatwienia w nabywaniu no­
wych sprzętów.

Gdy zak'ad pracy nie posiada wol­
nych mieszkań, urzędy zatrudnienia

przygotowują hotele przejściowe dla 
nowoprzybywających robotników. W 
hotelu tak m robotnik po przyjeździe 
do nowego miejsca pracy może za­
mieszkać w kulturalnych i higienicz­
nych warunkach, do czasu otrzyma­
nia sta'ego mieszkania dla siebie i 
rodziny.

Zapewnienie mieszkań, składają­
cych się (dla robotników z rodzna- 
mi) z 2 pokoi z kuchnią, stanowi pod­
stawowy warunek powodzenia wer­
bunku. Na ten cel przeznaczono w 
planie na rok bieżący poważne su­
my, zarezerwowane przez zaintere­
sowane gałęzie przemysłu.

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej ze swojej strony umożliwia 
przewiezienie rodziny i ruchomości 
należących do przesiedlanego robot­
nika oraz zagospodarowanie się, prze 
znaczając znaczne sumy na zapomo­
gi i długoterminowe pożyczki, które 
będą im wyp’acać urzędy zatrudnie­
nia na nowym miejscu pracy.

Dla zdobycia zaufam a ze strony 
dotychczasowych bezrobotnych prze 
widuje się, że przedstawiciel wybra­
ny spośród poszukujących pracy w 
ośrodku lokalnego bezrobocia będzie 
mógł wyjechać dla sprawdzenia wa­
runków na nowym miejscu pracy.

Akcja przesiedleńcza organizowana 
jest w ten sposób, że poszukujący 
pracy będą kierowani z tego samego 
ośrodka do tej samej miejscowości, 
a nie rozrzucani po różnych z a j a ­
dach pracy. Łatwiej bowiem znaleźć 
wspólny język z dawnym sąsiadem 
niż z nowym człowiekiem z innego 
środowiska, często z innej części Pol­
ski.

Robotnicy kierowani do nowych 
zakładów pracy będą brali udział w 
ich odbudowie, a następnie wejdą w 
skład ich załóg jako robotnicy pro­
dukcyjni. Ma to na celu związanie 
pracownika z za jad e m  pracy. Mie­
szkania i meble będą przydzielane 
na własność również po pewnym 
dłuższym okresie pracy w tym sa­
mym zajadzie.

Ma to przeciwdziałać przechodze­
n i  z jednego miejsca pracy do dru­
giego. Płynność bowiem stanu za­
trudnienia zwłaszcza na Ziemiach 
Odzyskanych jest zjawis j e m  nieko­
rzystnym.

Przewiduje się, że. zakłady pracy 
będą przyuczały niewykwalifikowa­
nych robotników, kierowanych do 
nich w ramach akcji przesiedleńczej, 
by zapewnić sobie dostateczną liczbę 
robothików wykwalifikowanych oraz 
by przez podmesienie kwalifikacji 
umożliwić robotnikowi w nowym 
miejscu osiedlenia lepsze warunki 
zarobkowe.

Mgr Stanisław Wierzyński

UBEZPIECZENIE RODZINNE

R amowy charakter dekretu z 28 
października 1947 a\- o ubez­

pieczeniu rodzinnym1) wymagał w 
celu praktycznego wprowadzenia w 
życie jego 'postanowień wydania ca­
łego szeregu rozporządzeń wyko­
nawczych.

Odpowiednie przepisy dekretu 
upoważniły bądź to Radę Mini­
strów, bądź do Ministra Ffacy i O- 
pieki Społecznej do uregulowania 
poszczególnych zagadnień.

W wykonaniu tych ustawowych 
upoważnień ukazały się ostatnio 
(Dz. U. R. IP. nr 4) cztery rozpo­
rządzenie Ministra (Pracy i Opieki 
Społecznej, uprzednio zaś <łn. 20 
grudnia 1947 r. -rozporządzeniem 
Rady Ministrów została ustalona 
wysokość składki na Fundusz Za­
siłków -Rodzinnych (iDz. U. R. iP. 
n r 76, poz. 487).

Omówimy tu najważniejsze za 
sady ogłoszonych rozporządzeń.

Dekret o ubezpieczeniu rodzin­
nym wymienia kategorie osób, któ­
rym będą wypłacane zasiłki rodzin­
ne, a jednocześnie upoważnia Mi­
nistra P ra c y 'i Opieki Społecznej 
do ustalenia terminów zastosowa­
nia tego dekretu do poszczegól­
nych kate-gcirii osób spośród wy­
mienionych w dekrecie; zarówno 
bowiem ze względów finansowych, 
jak i z powodu trudności technicz­
nych objęcie wypłatą od razu 
wszystkich uprawnionych było nie­
możliwe. •

Rozporządzeniem w sprawie te r­
minu (zastosowania przepisów de­
kretu do poszczególnych kategorii 
osób Minister Pracy i Opieki Spo­
łecznej postanowił, że od 1 stycz­
nia 1948 r. ubezpieczeniem rodzin­
nym obejmuje 5 kategorii osób.

1) (Wszyscy pracownicy podlega­
jący z tytułu swego zatrudnienia 
obowiązkowi ubezpieczenia choro­
bowego w ubezpieczalni społecznej 
jak również i ci pracownicy, któ­
rzy korzystają z własnej organiza­
cji pomocy leczniczej; wchodzą tu 
w rachubę pracownicy kolejowi, 
samorządowi, P'XO itp.

Nie objęci przepisami o zasił­
kach rodzinnych są wojskowi1 w 
służbie czynnej, jako nie podlegają­
cy obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek choroby.

2) (Pracownicy, którzy chwilowo 
przestali pracować z powodu cho­
roby, m ają jednak prawo do po­
bierania zasiłków chorobowych, do­
mowych lub połogowych z Ubez­
pieczalni Społecznej.

3) Emeryci uprawnieni do eme 
rytur z wszelkich źródeł, a więc z 
Państwowego Zakładu Emerytal­
nego, z instytucji publiczno-prąw: 
nych, z samorządów, z PIKiP itp.. 
oraz renciści uprawnieni do rent 

i) P. „Gospodarka Planowa” nr 21 

r. 1947.
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lub zaopatrzeń z Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych; z kategorii ren­
cistów ZUS-u pobierających renty 
wypadkowe wyłączeni są na razie 
renciści, pobierający renty wypad­
kowe z tytułu u traty  mniej niż 
66 % “/'o zdolności do zarobkowania 
na skutek wypadku w zatrudnie­
niu lub choroby zawodowej. Zatem 
ta grupa rencistów nie otrzyma za­
siłków rodzinnych od 1 stycznia 
1948 r.

4) Sieroty uprawnione do zaopa­
trzeń emerytalnych dla sierot (a 
więc z (PZE, z samorządu, z PKP 
itp.), sieroty uprawnione do rent 
sierocych (zaopatrzeń) z Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych i sieroty 
po inwalidach wojennych upraw­
nione do zaopatrzeń inwalidzkich.

5) Sieroty uprawnione do zaopa­
trzeń na podstawie przepisów spe­
cjalnych, wyliczonych w rozporzą­
dzeniu; są to sieroty po poległych 
w walce o niepodległość i demo­
krację.

Z grupy pracowników (p. 1) wy­
łączeni są pracownicy rolni; w sto­
sunku do nich zastosowanie przepi­
sów o ubezpieczeniu rodzinnym ule­
gło odroczeniu ze względu na 
trudności techniczne: brak jakich­
kolwiek ewidencji uniemożliwia u- 
jęcie uprawnionych. Lepsza stosun­
kowo sytuacja materialna praco­
wników rolnych w porównaniu z 
innymi grupami pracowniczymi po­
zwoliła na zastosowanie tej zwło­
ki bez specjalnego pokrzywdzenia. 
Pracownicy 'gospodarstw ogrodo­
wych i leśnych nie są objęci tym 
wviatkiem, zatem korzystają z za­
siłków rodzinnych od 1 stycznia 
1948 r.

Pierwsza wypłata zasiłków ro­
dzinnych nastąpi w lutym b.r. dla 
pracuiących i chorych, chwilowo 
nie pracujących—za styczeń br„ dla 
emerytów zaś, rencistów i sierot — 
za luty.

Zakres osób, na które przysłu­
guje uprawnionemu zasiłek, okre­
śla szczegółowo następne rozporzą­
dzenie Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej o warunkach nabywa­
nia uprawnień do zasiłków rodzin­
nych.

Wszyscy uprawnieni otrzymują 
zasiłki rodzinne na dzieci, przy 
czym pojęcie „dzieci" oznacza nie 
tylko własne dzieci uprawnionego 
(ślubne i nieślubne), ale również 
dzieci przysposobione, dzieci ofiar 
wojny przyjęte na wychowanie, 
pasierbów i wnuków. Na dzieci 
przysługują zasiłki do lat 16, a je­
śli się uczą w szkołach — do ukoń­
czenia 21 roku życia, w razie zaś 
odbywania studiów w wyższych 
zakładach naukowych — najdłużej 
do ukończenia 24 roku życia oraz 
bez względu na wiek, gdy są nie­
zdolne do zarobkowania.

Pracownicy czynni otrzymują 
ponadto- zasiłek na nie zarobkują­
cą żonę lub na niezdolnego do za­
robkowania męża.

Uprawnienia do zasiłków uza­
leżnione są jeszcze od Innych warun­
ków: wyłączne i całkowite utrzymy­
wanie (dziecka czy żony) przez upra­
wnionego, niepodleganie (dziecka 
czy żony) obowiązkowi ubezpiecze­
nia na wypadek choroby i macie­
rzyństwa z tytułu własnej pracy, 
zamieszkiwanie na obszarze Polski. 
Warunki te nie są wymagane w 
stosunku do członków rodzin eme­
rytów i rencistów, jeśli przepisy, 
na podstawie których przysługuje 
im zaopatrzenie lub renta, nie uza­
leżniają od tych warunków prawa 
do dodatku na dzieci.

Pracownik nabywa prawo do za­
siłków z chwilą rozpoczęcia pracy, 
a traci to przwo z chwilą rozwią­
zania stosunku pracy lub stosun­
ku służbowego; zasiłek należy się 
za każdy miesiąc, w którym praco­
wnik przepracował 14 dni; np. je ­
śli pracownik rozpoczął pracę dnia 
20 w miesiącu, (to zasiłek rodzin­
ny otrzyma dopiero od następnego 
miesiąca; jeśli zaś pracownik prze­
stanie pracowhó dnia 15 w miesią­
cu, to za ten miesiąc otrzyma za­
siłek rodzinny w całości, mimo że 
nie przepracował całego miesiąca.

Jeśli jednocześnie pracują ojciec 
i matka, to zasiłki przysługują z 
tytułu pracy ojca, m atka zaś nie 
ma w tym przypadku prawa do 
zasiłku, została bowiem ustalona 
zasada, że na jednego członka ro ­
dziny przysługuje tylko jeden za­
siłek.

Jeśli pracownik pobiera jedno­
cześnie emeryturę1 lub rćntę, w 
myśl powyższej zasady zasiłek o- 
trzvma tylko z tytułu pracy.
\ Jeśli pracownik pracuje u kilku 
pracodawców, zasiłki rodzinne na­
leżą się z tytułu głównego zaję­
cia, tj. tego, które zajmuje mu 
najwięcej czasu, albo tego, za któ­
re pobiera najwyższe wynagrodze­
nie.

Przed wprowadzeniem ubezpie­
czenia rodzinnego były wypłacane 
przez pracodawców dodatki rodzin­
ne do płac, oparte bądź to na 
przepisach ustawowych, bądź to na 
s’użbowych, czy też ustalone w 
układach zbiorowych; wysokość 
tych dodatków była bardzo różna. 
Obecnie uprawnienia do tych do­
datków ulegają zawieszeniu, a na 
ich miejsce wchodzą zasiłki rodzin­
ne.

Tak samo ma się rzecz z emery­
turami, rentami i zasiłkami choro­
bowymi: dodatki rodzinne do tych 
świadczeń zawiesza się na czas 
wypłaty zasiłków rodzinnych; za­
siłki rodzinne dla sierot wypłaca 
się w zamian dotychczasowych 
zaopatrzeń czy rent sierocych.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
wprowadzenie nowego urządzenia 
społecznego, jakim jest ubezpie 
ozenie rodzinne, nie mogło pogor­
szyć sytuacji materialnej praco­
wników, emerytów, rencistów i sie­
rot. Ustalona zatem została zasa­
da, że jeśli świadczenia ulegające 
zawieszeniu (renty, zaopatrzenia 
sieroce, dodatki na dzieci do rent, 
em erytur i płac) przewyższają za­
siłek rodzinny, to różnica między 
wysokością zasiłku a  wysokością 
zawieszonych świadczeń będzie wy­
płacana nadal przez instytucję lub 
osobę obowiązaną do wypłaty tych 
świadczeń.

Wszelkie świadczenia dodatkowe 
do dodatków na dzieci oraz do 
ren t i zaopatrzeń sierocych nie u- 
legają zawieszeniu (np. prawo do 
leczenia).

Uprawnieni do zasiłku rodzinne­
go muszą przedstawić dowody dla 
uzasadnienia swoich uprawnień, 
przy czym o uprawnieniach orze­
kają ubezpieczalnie.

Dla ułatwienia w początkowym 
okresie ubezpieczalnie będą wy­
magały tylko oświadczeń praco­
wnika; oświadczenie takie wg usta­
lonego wzoru, poświadczone przez 
zarząd gminy lub prowadzącego 
meldunki, będzie stanowiło dowód 
uprawniający do otrzymania zasił­
ków.

Dla zabezpieczenia przed m arno­
trawieniem środków, stworzonych 
specjalnie w celu przyjścia z po­
mocą rodzinie w wychowaniu 
dzieci, powołany został do życia 
przepis, który głosi, że w tych 
przypadkach, gdy ojciec jest pija­
kiem lub w inny sposób trwoni 
pieniądze, narażając swoją rodzinę 
na biedę — na wniosek rodziny 
albo organów państwowych, sa­
morządowych lub społecznych wy­
płata zasiłków rodzinnych może 
być dokonywana do rąk  żony lub 
osoby czv instytucji, sprawującej 
opiekę nad dziećmi.

Zasiłki rodzinne będą wypłacały 
pracującym ubezpieczalnie spo­
łeczne — tak stanowi dekret; w 
przewidywaniu jednak trudności 
technicznych, związanych z rozpo­
częciem wypłat, dekret upoważnił 
Ministra iPracy i Opieki Społecz­
nej, aby w porozumieniu z innymi 
ministrami przekazał wypłatę za­
siłków na okres przejściowy pra­
codawcom.

Minister (Pracy i Opieki Społecz­
nej skorzystał z tego upoważnienia 
ł poczynając od 1 stycznia 1948 r., 
obarczył wypłatą zasiłków praco­
dawców, ustalając sposób dokony­
wania wypłat, zasady kontroli, u- 
dział przedstawicielstwa pracowni­
czego w dokonywaniu kontroli, za­
sady rozliczania się z Funduszem 
Zasiłków Rodzinnych; szczegółowe
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wskazówki dla. pracodawców ustali 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych.

Pracownikom w małych zakła­
dach pracy, zatrudniających do 
czterech pracowników, zasiłki ro­
dzinne od początku wypłaćąją ubez- 
pieczalnie społeczne.

Na pokrycie kosztów związanych 
z wypłatą zasiłków rodzinnych — 
pracodawcy będą otrzymywać ry ­
czałt wynoszący 2°/q od wypłaco­
nych kwot.

Z braku ścisłych danych staty­
stycznych o liczbie uprawnionych 
do zasiłków należało zachować 
ostrożność przy kalkulowaniu pod­
staw finansowych nowego ubezpie­
czenia: z jednej strony składki, a 
z drugiej strony wysokości zasił­
ków.

Po przeprowadzeniu szczegóło­
wych obliczeń w oparciu o dane 
statystyczne, będące w posiadaniu 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych, 
oraz przy wzięciu pod uwagę licz­
by kart aprowizacyjnych Rada Mi­
nistrów ustaliła wysokość składki 
na 10%> od wypłaconych zarobków; 
w rzeczywistości składka ta  wpro­
wadzi nowe obciążenie w wysoko­
ści tylko 8%, ponieważ jednocześ­
nie zniesione zostały wpłaty na 
Fundusz Pracy wynoszące dotych­
czas 2°/o.

Przy tak określonej wysokości 
składki wysokość zasiłków rodzin­
nych ustalono w następujący spo­
sób: na jedno dziecko (lub sierotę) 
uprawnione do zasiłku —- 650 zł, 
na drugie dziecko (lub sierotę) ~  
800 zł, na trzecie dziecko (lub sie­
rotę) i każde następne po 1.000 zł.

Wysokość zasiłku na żonę zosta­
ła zróżnicowana i uzależniona od 
posiadania dzieci u p r a w n i o ­
n y c h  do zasiłków; pojęcie bez- 
dzietności nie oznacza tu nieposia­
dania dzieci w ogóle, np. upraw­
niony m a na utrzymaniu żonę i 
dwoje dzieci w wieku powyżej 24 
lat, zatem nie uprawnionych do 
zasiłków; w tym przypadku żona 
w rozumieniu rozporządzenia jest 
bezdzietna i przysługuje jej zasiłek 
w wysokości 300 zł.

W rodzinie natomiast, w której 
są dzieci uprawnione do zasiłków, 
choćby to nie były dzieci własne 
żony, a np. pasierby lub dzieci 
wzięte na wychowanie — na żonę 
przysługuje zasiłek w wysokości 
500 zł.

tlak z powyższego widać, usta ­
wodawca uprzywilejował rodziny 
wielodzietne; w rodzinie składają­
cej się z kilkorga dzieci suma za­
siłków rodzinnych przy dość jesz­
cze skromnych budżetach praco­
wniczych będzie stanowiła powa­
żną pozycję, która niezawodnie 
wpłynie na poprawę sytuacji m a­
terialnej rodziny.

Należy jeszcze wspomnieć o o- 
statnim rozporządzeniu, które re­
guluje stosunek instytucji (władz), 
wypłacających zaopatrzenia emery­
talne lub sieroce albo renty z ubez­
pieczeń społecznych do Funduszu 
Zasiłków Rodzinnych. Kwoty zasił­
ków rodzinnych, wypłacane przez 
te instytucje lub władze, podlegają 
zarachowaniu na Fundusz Zasił­
ków Rodzinnych.

Tak w ogólnych zarysach przed­
stawia się system ubezpieczenia ro­
dzinnego. Niewątpliwie pierwszy 
rok stosowania tego ubezpieczenia 
przyniesie cały szereg doświadczeń, 
które pozwolą na skorygowanie 
ewentualnych błędów czy niedo­
ciągnięć; w szczególności okaże się 
niezawodnie, czy słusznie została 
skalkulowana wysokość składki i 
zasiłków. Mgr H. Z.

PRZEGLĄD
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U stawa Skarbowa z 30 grudnia 1947 chody w planach finansowych przed- 
r. na okres od 1 1 1948 do 31 XII siębiorstw i zakładów państwowych, 

1948 (Dz. U. R. P. nr 1 poz. 1, z r. monopolów oraz funduszów, o ile nie 
1948) upoważnia Rząd do czynie- spowoduje to zmniejszenia dopłaty do 
nia wydatków bieżących do kwoty Skarbu Państwa lub zwiększeni do- 
277.645.407 tys. zł zgodnie z budże- piaty ze Skarbu Państwa. Przenosze- 
tem. Z ogólnej sumy przewidywanych nie kredytów w wydatkach majątko- 
dochodów w kwocie 317.444.150 tys. zł wych na inwestycje dokonywane jest 
pokryte będą wydatki, a pozostałość w trybie przewidzianym w dekrecie 
39.798.743 tys. zł, stanowiąca nadwyż'- z 25 VI 1946 o państwowym planie in­
kę budżetową, przeznaczona jest na westycyjnym (Dz. U. R. P. nr 32, póz. 
pokrycie wydatków inwestycyjnych, 200).

Ustawa upoważni Rząd do czynre- 
r.ia wydatków majątkowych, zgodnie 
z budżetem majątkowym, na okies od 
1 I 1948 do 31 XII 1948 r. do kwoty 
47.603.743 tys. zł, z czego 5.3C0 miln. 
zl przenaczono na obsługę długów 
państwowych oraz udział w bankach, 
a resztę 42.303.743 tys. zł na wydatki 
inwestycyjne, stanowiące część pań­
stwowego planu inwestycyjnego. Na 
pokrycie wydatków majątkowych słu­
żyć będą dochody majątkowe w kwo­
cie 8 mild. zł.

Kredyty budżetowe tak bieżące, jak 
i majątkowe, przewidziane r.a okres 
od 1 I 1948 do 31 XII 1948 będą otwie­
rane przez Ministra Skarbu miesięcz­
nie lub kwartalnie w drodze ustalenia 
ich wysokości.

Wydatki mogą być dokonywane tyl­
ko do rąk wierzycieli. Minister Skar­
bu może zezwolić na wyjątki od tej 
zasady. Utrzymywanie oddzielnych 
kas i rachunków bieżących w insty­
tucjach kredytowych wymaga zgody 
Ministra Skarbu. Nie dotyczy to przed­
siębiorstw i zakładów państwowych 
oraz monopolów. Dotacje i subwencje 
mogą być wypłacane wyłącznie z bud­
żetu administracji. Przedsiębiorstwa i 
zakłady państwowe, monopole oraz 
fundusze mogą wypłacać dotacje i sub­
wencje jedynie w gramcach przewi­
dzianych w ich planach finansowych. 
Wzajemne dotowanie się instytucji 
państwowych objętych budżetem nie 
jest dozwolone.

Minister Skarbu ma prawo na 
wniosek właściwego ministra: a) prze­
nosić kredyty; b) przenosić kredyty 
rezerwowe oraz kredyty na zaopa­
trzenie ludności; c) zwiększać roz-

Fundusze mogą być tworzone jedy­
nie na podstawie uchwały Rady Mini­
strów powziętej na wniosek M ństra 
Skarbu. Będą one objęte budżetem.

Zaciąganie pożyczek przez przed­
siębiorstwa państwowe jest dozwolo­
ne tylko w ramach przewidzianych w 
ich planach finansowych.

Liczba funkcjonariuszów ustalona jest 
w załączniku i nie może być pow ęk- 
szona bez uchwały Rady Ministrów 
powziętej na wniosek Ministra Skar­
bu. Ustanawia się rezerwę 3 tys. eta­
tów. Z rezerwy tej mogą być pokry­
wane etaty osobowe w toku wykony­
wania budżetu: a) na rzecz resortów, 
na które nowe przepisy prawne na­
kładają nowe zadania; b) w przypad­
ku, kiedy zwększenie etatów w.ązać 
się będzie z wydatnym zwiększeniem 
dochodów państwowych. Etaty urzę­
dów, które zostaną zlikwidowane lub 
których działalność zostanie ograni­
czona, przechodzą na rzecz rezerwy.

Liczba samochodów, mogących być 
w dyspozycji władz administracji cy­
wilnej, nie może przekraczać ilości u- 
stalonych w załączniku1).

Rozporządzenie Rady Ministrów z 
20 XII 1947 w sprawie określenia nie­
których cen sprzedażnych lub czyn­
szów przy przekazywań u mienia nie­
rolniczego na obszarze Ziem Odzyska­
nych i b. Wolnego Miasta Gdańska 
(Dz. U. R. P. nr 2, poz. 2, z r. 1948) 
ustala, że komisje osadnictwa nierol­
niczego zastosują zniżkę ceny naby­
cia lub czynszu, gdy nabywcami lub 
dzierżawcami są: a) osoby pełniące

i) P. również ,.Gospodarka Planowa" 
nr 23 (25) artykuł pt. Preliminarz budże­
towy na r. 1948.
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służbę publiczną na obszarze Ziem 
Odzyskanych i b. Wolnego m. Gdań­
ska oraz osoby zatrudnione na tych 
obszarach na podstawie umcwy o 
pracę — jeżeli nabywają mienie z za­
kresu budownictwa mieszkaniowego; 
b) spółdzielnie mieszkaniowe i spółki 
osób wymienionych pod lit. a, jeżeli 
przekazywane mienie ma służyć celom 
mieszkalnym członków spółdzielni lub 
spółek, przy czym ulgi oblicza się w 
stosunku do wkładów osób, upraw­
nionych do tych ulg; ,c) osoby, które 
zajmowały kierownicze stanowiska w 
organizacjach polskich lub w poskim 
życiu społecznym na obszarze Rzeszy 
Niemieckiej bądź na obszarze Wolne­
go Miasta Gdańska; d) osoby prawr.e 
prawa publicznego, organ zacje poli­
tyczne i społeczne, związki zawodo­
we, instytucje naukowe, jeżeli mienie 
będące przedmiotem umowy ma słu­
żyć celom statutowym tych osób praw­
nych; e) spółdzielnie należące do 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. 
P.

Zniżka może być stosowana: a) gdy 
przekazanie mienia dotyczy w'ększej 
ilości przedmiotów, służących celom

gospodarczy-', nabywcy lub dzierżaw­
cy; b) gdy umowy zawiera się na 
podstawie warunków, ustalonych z re­
prezentacją nabywców lub dzierżaw­
ców.

Rozporządzenie Rady Ministrów z 
20 XII 1947 w sprawie maksymalnej 
sumy zarachowania za mienie nierol­
nicze, przekazywane na obszarze 
Ziem Odzyskanych i b. Wolnego Mia­
sta Gdańska iDz. U. R. P. nr 2, pcz. 
3. z r. 1948), ustala maksymalną wy­
sokość zarachowania za mierne pozo­
stawione poza obecnymi granicami 
Państwa na sumę równającej się prze­
ciętnej wartości budynku mieszkanio­
wego na Ziemiach Odzyskanych o 220 
m2 powierzchni użytkowej pomiesz­
czeń.

Ustawa z 30 XII 1947 o zmianie usta­
wy z 3 VII 1947 o państwowym pla­
nie inwestycyjnym na r. 1947 (Dz. U. 
R. P. nr 3, poz. 14, z r. 1948) wpro­
wadza następujące zmiany: ogólną 
wartość inwestycyj zwiększa się o 
6 mild. zł, w tym z kredytów skarbo­
wych o 500 m ln. zl, z kredytów ban­
kowych 555 mild. zl; zwiększenie to 
dotyczy okresu od 1 IX do 31 XII 1947

oraz zaliczek z tytułu zamówień do­
konanych w tym okresie.

Ustawa z 30 XII 1947 o prowizo­
rium państwowego planu inwestycyj­
nego na okres od 1 I do 31 III 1948 
(Dz. U. R. P. nr 3, poz. 15 z 1948) 
ustala, że do czasu uchwalenia przez 
Sejm państwowego planu inwestycyj­
nego na r. 1948 obowiązywać będzie 
prowizorium na czas od 1 I do 31 III 
1948 w wysokości: środki własne 8 
mild. zi, kredyt skarbowy 8 m ld. zl 
oraz kredyt bankowy 19,5 miid. zl.

Upoważnia się Rząd do czynienia 
wydatków inwestycyjnych ze środków 
finansowych Skarbu Państwa i drogą 
kredytów bankowych w granicach do 
27 500 mild. zl; do zaliczenia na po­
czet kosztów inwestycyjnych objętych 
planem — do 8 mild. zl środków 
własnych inwestorów o charakterze 
publiczno-prawnym. Kredyty na po­
krycie wydatków będą otwierane przez 
Ministra Skarbu wediug poszczegól­
nych części planu inwesłycyjnego na 
podstawie rządowego przedłożenia o 
państwowym planie inwestycyjnym na

PR74EGIAI) A N IC Z N Y
PRODUKCJA PAPIERU GAZETOWEGO 

PO WOJNIE

latach 1929 — 1939 produkcja papieru ga- 
* * zetowego wzrastała we wszystkich kra­

jach z wyjątkiem Stanów Zjednoczonych i N e- 
miec; tylko podczas światowego kryzysu (1929 
— 1933) poziom wytwórczości obniżył się. Wed­
ług szacunków wzrost produkcji w ciągu tych 
lat 12 wynosił około 12%.

Podczas II wojny światowej produkcja papie­
ru gazetowego spadła z 7,5 miln. ton w r. 1939 
do 7 miln. ton w r. 1946, czyli o 7%. Jednakże 
wpływ wojny na przemysł papierniczy nie był 
jednakowy we wszystkich krajach. Widać to 
z tabeli (na str. 115), w której zestawiono świa­
tową produkcję papieru gazetowego (bez 
Z.S.R.R.) w r. 1939 i w r.1946 ‘).

Dla kanadyjskiego przemysłu papierniczego 
okres II wojny światowej był nadal pomyślny. 
W okresie tym produkcja podniosła się tam z 
2,9 miln. ton w r. 1939 do 4,1 miln. ton w r. 
1946, czyli o 44,4%. W r. 1946 kanadyjska pro­
dukcja papieru wynosiła 59,2% ogólnej pro­
dukcji światowej (bez ZSRR). Także w Austra­
lii, Brazylii i innych krajach produkcja papie­
ru gazetowego wzrosła podczas wojny. Nato­
miast w krajach europejskich, które były tere­
nem walk, produkcja papieru gazetowego spa­

’) Wg „Pulp and Paper Magazitte of Canada" z lipca 
1947 r.

dła z 3 miln. ton w r. 1939 do 1,6 miln. ton w 
r. 1946, czyli blisko o 54%.

W r. 1947 wzrastała szybko produkcja papie­
ru gazetowego w krajach skandynawskich. W 
Szwecji wyprodukowano w I półr. tego roku 
blisko 71,5 tys. ton papieru gazetowego, czyli 
o przeszło 34%) więcej aniżeli w I półr. r. 1946. 
O produkcji papieru gazetowego w Finlandii i 
Norwegii można w przybliżeniu wnioskować z 
wolumenu eksportu. Eksport z Norwegii wy­
nosił w I połowie r. 1946 około 36,6 miln. ton, a 
w I półr. r. 1947 przeszło 54,8 tys. ton, tj. 
wzrósł półtora raza. Według danych statysty­
cznych fińskich eksport papieru, kartonu i wy­
robów papierowych w I półr. r. 1947 wzrósł pod 
względem wartości o 72% w porównaniu z 
pierwszymi 8 miesiącami r. 1946.

Tabela na str. 115 przedstawia eksport i im­
port (bez ZSRR) papieru gazetowego w r. 1946.

W I półr. r. 1947 produkcja papieru gazeto­
wego w krajach Półn. Ameryki ogromnie wzro­
sła w porównaniu z I półr. r. 1946 i osiągnęła 
poziom rekordowy. Ilustruje to po.niższe zesta­
wienie (w tys. ton);

I pólr. II pólr. proc.
1946 1947 wzr.

Kanada . . . . . . 2 005 2.195 9.5
St. Zjednoczone . . . 389 413 6,2
Nowa Fundlandia . . 187 189 1,2
Razem Póln. Ameryka 2.581 2.797 8,4
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ŚWIATOWA PRODUKCJA PAPIERU GAŹEToWEGO 
w tys. ton amerykańskich1)

Wyszczególnienie

1939 19ł«
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Pół ocna Ameryka 4113 54,7 5277 75,4
Kanada . . . . . . . 1869 38,1 4143 59,2
St. Zjednoczoue . . . 939 12,5 771 11,0
Nowa Fundlandi* . . 305 4.1 363 5,2

Europa 2955 39.3 1592 22,7
A n g lia ...................... 848 11,3 330 4,7
Finlandia.................. 519 6.9 259 3,7
Niemcy . ' . ............... 415 5,5 200 2,9
Szwecja 305 4,1 290 4.1
Norwegia.................. 276 3,7 133 1,9
Francja..................  . 226 3,0 121 1.7
H olandia.................. 104 1,4 39 0,6
Włochy .................. 66 0,9 32 0,5
Belgia . . . . . . . 54 1,7 35 0.5
S zw ajcaria............... 40 0,5 38 0,5
Austria...................... 25 0,3 29 0,4
P o ls k a ...................... 25 0,3 29 0,4
Czechosłowacja . . . 24 0,3 38 0,5
Hiszpania.................. 21 0,3 15 C,2
W ę g ry ...................... 5 0,1 4 0,1
B u łg a ria .................. 2 — — —

Azja
Japonia...................... 436 5,8 83 1,2

Polud Ameryka
C hile .......................... 12 0,1 7 0,1
B ra z y lia .................. 6 0,1 10 0,1

Australia — — 34 0,5

Ogółem . . 7522 100,0 7003 100,0

EKSPORT I IMPORT PAPIERU GAZETOWEGO
w tys. ton amerykańskich

Kraje im portujące
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Cały eksport 3? 57 372 124 147 9/ 28 4575
do St. Zjednoczon. 332.3 190 26 2 — — 354
„ A ustralii . 130 29 — — — — 159
» A rgentyny . . 46 26 15 38 22 — 147
„ W. Brytanii . J>3

OOWlw — 7 — — 13n

„ Meksyku . . . 16 28 — — — 6 £0
„ Danii . . . . — — 28 — 17 — 15
„ Brazylii . 43 — — — — — 4-1
„ Chin . . . . 25 — — — 13 \ 3 41
„ F rancji . — — 1(1 22 — 3 35
„ Unii Połd. Afr. . 27 — — — — — 27
„ Nowej Zelandii 33 — — — — — 33
„ Indii B rytyiskith 20 — — — — — 2d
» Kuby . . . . 18 — — — — — 18
„ Holandii . — — — 9 — 5 14
„ Fihuin — — — — — 5 5
„ innych kraiów  . 83 16 45 61 45 6 259

Pod względem wysokości zużycia papieru ga­
zetowego pierwsze miejsce w świecie zajmują 
Stany Zjedn. Konsumcja w tym zakresie wzro­
sła tam w okresie 1939 — 1946 z 3,5 m'ln. ten 
do 4,3 miln. ton, tj. o przeszło 21%. W r. 1939 
udział St. Zjedn. w światowym zużyciu papie­
ru gazetowego wynosił przeszło 47%, a w roku 
1946 przeszło 61%. Zużycie papieru gazetowe­
go w innych krajach znacznie spadło.

Stany Zjednoczone są jednocześnie poważ­
nym importerem papieru; sprowadzają go one z 
Kanady i z Nowej Funlandii.

S ta m

Z. S. R. R.
PROJEKT BUDŻETU NA R. 1948

ykonanie budżetu na r. 1946 
* * osiągnę'o po stronie dochodów 

sumę 325,4 mild. rubli, a po stronie 
wydatków — sumę 307,5 mild. rubli. 
Nadwyżka dochodów nad wydatkami 
wynosiła w tym roku 17,9 mild. ru ­
bli.

Radziecki budżet państwowy na r. 
1947 wykonano po stronie dochodów 
sumą 385, 2 mild. rubli, a po stronie 
wydatków sumą 361,2 mild. rubli. 
Dochody przewyższyć w tym roku 
wydatki o 24 mild. rubli. W porów­
naniu z r. 1946 dochody wzrosły o 
59 8 mild. rubli, a wydatki — o 53,7 
mild. rubli.

Projekt budżetu na r. 1948 przed­
stawia po stronie dochodów sumę 
428 mild. rubli, a po stronie wydat­
ków sumę 387,9 mild. rubli, tj. prze­
widuje on nadwyżkę dochodów nad

wydatkami w wysokości 40,1 mild. 
rubli. Na dochody składać się będą 
następujące główne pozycje (w mild. 
rubli):

podatek obrotowy 280,1
podatki ludności 31,1
pożyczki państwowe 22,6

Wydatki na poszczególne dziedzl-
ny życia kształtować się będą jak na-
stępuje (w mild. rubli):

gospodarka narodowa 149,0
wydatki spoeczno-kulturalne 116,3 
Ministerstwo Sił Zbrojnych 66,1 
wydatki na administrację 13,5
obsługa długów państwowych 3,5

W porównaniu z r. 1947 wydatki na 
g o s p o d a r k ę  n a r o d o w ą  
wzrosną o 16,3 mild. rubli, wydatki 
społeczno - kulturalne o 9,8 mild. 
rubli, a wydatki na siły zbrojne 
zmniejszą się o 2,5 mild. rubli i wy­
nosić będą 17% ogólnej sumy wy­
datków przewidzianej w budżecie.

Wydatki na gospodarkę narodową 
rozkładają się jak następuje (w mild. 
rubli) na główne jej dziedziny:

przemysł 93,9
rolnictwo 20,0
transport i łączność 13,8
handel i zapasy 4,2

W porównaniu z r. 1947 wydatki 
wzrosną: na przemysł o 10 mild. ru­
bli, na rolnictwo o 3,2 mild. rubli, na 
transport i łączność o 1,8 mild. rubli.

Wydatki na kapitalne i n w e s t y ­
c j e  osiągną sumę 60,9 mild. rubli, 
Plan inwestycyjny na r. 1948 prze­
widuje skoncentrowanie głównych 
wysiłków na obiektach, które bę 
dą mogły być oddane do eks­
ploatacji jeszcze w ciągu roku bu­
dżetowego.. Odnosi się to w równej 
mierze także do inwestycyj w budów, 
nictwie. W ubieg’ym bowiem roku 
zaznaczyło się pewne rozproszenie 
wysiłków inwestycyjnych i pewna

’) Amerykańska czyli kanadyjska tona =  907,2 kg; 
w tekście artykułu wszędzie mowa jest o takich tonach.
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roztreźnóść między planem wykońśU 
nia inwestycji a planem oddania o- 
biektów do eksploatacji lub użytko­
wania, Przemysł np. gumowy wy­
kona! plan robót inwestycyjnych w 
73%, a plan oddania obiektów do 
eksploatacji — tylko w 53,7%. Mi­
nisterstwo Przemyślu Lekkiego wy­
konało plan inwestycyj w 55,4°/o, a 
plan oddania do eksploatacji — tyl­
ko w 38%. Ministerstwo Materia’ów 
Budowlanych wykonało plan inwe­
stycyj w 60,3%, a plan oddania do 
eksploatacji — tylko w 23,1%.

Wydatki o ś w i a t ó w  o-k u 1- 
t u r  a 1 n e będą wed Ug projektu 
budżetu w r. b. wyższe o 9,8 mild. 
rubli aniżeli w roku ubiegłym. Na 
pświatę przeznacza się 59,1 mild. ru­
bli. Ogólna liczba Uczniów w szko­
łach wszelk ch typów osiągnie 33 2 
miln. i przekroczy poziom przedwo­
jenny. Liczba studentów w szko'aCh 
wyższych wyniesie 722 tys. W szko­
łach rzemieślniczych i zawodowych 
liczba kszta'cących się osiągn ę 2,183 
tys. osób. Liczba nowo wykwalifiko­
wanych pracowników osiągnie 1,187 
tys. osób, ti. o 368 tys. więcej niż w 
roku Ubiegłym,

Suma przeznaczona na cele nau­
kowo - badawcze wyniesie o 7,2% 
Więcej aniżeli W r. 1947.

Wydatki na ochronę zdrowia wy­
niosą 20,5 m ld. rubli, na opiekę 
sipoeczną 22,6 mild. rubli (głównie 
na wypłatę pensyj inwalidom pracy 
i wojny), a na ubezpieczenia społe­
czne — 15,7 mild. rubli.

Wydatki na cele artystyczne będą 
nieco niższe niż w r. ub., a to dla­
tego, że wchodzące w rachubę insty­
tucję nie gospodarowa y w ub. r. e- 
konomicznie przyznanymi im suma­
mi ’).

(m)

WĘGRY
HANDEL ZAGRANICZNY 

NA PRZEŁOMIE R. 1947/48

1} ’.an's handlu zagranicznego Wę 
gier wykazuje pierwszy sukces 

rządu, w dążeniu do zrównoważeń**, 
bilar.iśu. W grudniu r. 1947 importo­
wi wartość) 134 miln. forintów nale­
ży przeciwstawić eksport 152 miln. 
forintów. Tym samym bilans po raz 
piewszy od grudnia 1943 r. zamkuV, 
fb saldem czynnym 18 miln. forintów, 
import przedstawiał się jak następu­
je (w miln. forintów):

ze Z. S. R. R.
z Jugosławii 

W. Brytanii
„ Czechosłowacji 

. że Szwajcarii i)

Jeśli 'chodzi. o-. eksport,.'-na. piferWi 
szym miejscu stoi (w miln. forintów);,

36,3

32 0 
22 6 
12 9 
12 G 
11,4

W. Brytania 
Z. S. R. R. 
Czechosłowacja 
Jugosławia 
Szwajcaria

30,3
14,0
7,2

Pod względem jakości towarów na 
czołowe miejsce wysuwały się w gru­
dniu wyroby bawełniane. ..warte śpi 22 
miln. forintów, które wysyłano głpw- 
nie do ZSRR, Frarcj; i Anglii. Na dru­
gim miejscu był drób, wysyłany prze. 
■ważnie do Wł Brytanii. Jednym z naj­
ważniejszych artykułów eksportowych 
były towary żelazne, półfabrykaty, 
sok pomidorowy, suszoną fasola, ma­
szyny, aparaty, wino i , aluminium. W 
rzędzie’ artykułów importowanych na 
pierwszym miejscu stoi 'surowa ba­
wełna przywożona ze ZSRR i z Bra­
zylii, wartości 22 3 miln. forintów, 
dalej'drzewo, wartości 15 9 miln. fo­
rintów, importowane przeważnie Z 
Jugosławii i Czechosł wacji, surowe 
metale wartości 7,9 miln forintów ze 
ZSRR, Jugosławii, i Anglii, duże ilo­
ści koksu, skóry niewyprawionej. weł­
ny, papieru, i wyrobów papierniczych, 
rudy żelaznej, gumy surowej ifd.
. Ten - dodatni w^nik bilansu nie jest 

rzeczą przypadku. Naturalnie przy­
czyniły s ę do tego korzystne'warun­
ki klimatyczne, ale obserwując roz­
wój handlu zagranicznego Węgier w 
ostatnich, dwóch latach przekonywa­
my się, że wykazuje on stałą,tenden­
cję rozwoju. Uderzają dwa momenty

'iS5$Sfce,T. a 'mianowicie;; p i  sierpnia, 
r 1946, data stabilizacji waluty, cfaz 
1 sierpnia r, 1947 — początek planu 
trzechletniego. Wartość handlu za­
granicznego ostatnich siedmiu miesię­
cy okresu inflacji wynosiła 266,9 miln. 
forintów, a już w ciągu pierwszych 
pięciu miesięcy po okresie ustalenia 
się waluty podw ila się i wynosiła • 
525,2 min forintów. Pcdobnie wartość 
handlu zagranicznego w pięciu perw- 
szych miesiącach okresu gospodarki 
pianowej jest zaledwie o 8 miln. fo­
rintów niższa od wartości za okres 
siedmiu pierwszych miesięcy r. 1947. 
A więc wzrest handlu zagranicznego 
można obserwować nie tylko w ckre- 

j-sie po- ustaleniu się wartości waluty 
- węgierskiej, ale przede wszystkim w 

okresie wprowadzenia trzechletniego 
planu, ‘gospodarczego.

Urząd Planowania Węgleńskiego u- 
głosił ostatnio plan handlu zagraulcz- 
nego na I kwartał 1948 r. Jak z niego 
wynika, węgierskie koła handlu za­
granicznego nie spodziewają się na­
tychmiastowego zlikwidowania defi­
cytu. Przeciętna wartość miesięczna 
importu wynosi 170,5 miln-. forintów, 
a przeciętna wartość miesęczna eks­
p o rtu — 163,3 miln forintów, tak że 
nowy import w porównaniu z trzema 
ostatnim;, miesiącami ub. r. podwyż­
szył się o 15 proc., eksport zaś o 
36 proc.

Pian kwartalny przewiduje następu­
jącą wymianę towarową na p erw- 
sze trzy mietsiące r. 1948 (w miln. fo­
rintów):

W y s z c z e g ó l n i e n i e Im port Eksport

Produkty rolne, środki ży irn o śc io u e  . . . . 58.4 213,5
: M iner«lia ■ ........................ 15.9 24,7

W yroby  żelazne i stalom e 113,7 59.6
v„ przem ysłu ', maszynotuego : . .1  . j 40,4 26.4
„ „ elektrycznego . . . . . .  ., 4.0 27,1

D rzeuio . . . . . .  , ,. . . 55,3 14,1
P ap ie r . . ,  . .  „i ..... , ^  . .. . . „ 10,7 0.3
T e t s i y l i a ............................................. ...... i: 119,5 81.1
Skóra . . . . . . . . . . . . ... 10,6 2,9
Fm ra . . ’■ . . j k i .  .b .:.x . 11,9 11.0
Produkty chem iczne . . . 48.5 14.4
M ateriały budóiulane .' V ' .  /  ,"i 5.2 8 0

, G um a . . . 1 .  . . . . V 6,4 1.2
Inne produktu '» . '.  .' . . ; ' . 8.1 6 0

O g ó ł e m .  . 5 14,6 490,9

i) Wsr ..Socjalisticzeskoje Ziemledielie 
z 1.11.1518.

W planie cmówiony jest równeż 
rozdział' hardlu. żągranicgnęgp ,pa po; 
szczególne kraje*, (w. miln foraitó.wjt 

Czechosłowacja r -83:,i
Z z .  S R. R. 76.3 -

■Jugosław'a: . . . .  37 2
- Dalsze miejsca zajmą Szw.ajcaria,- 
Polska i .Holandia. ?■■■ j  

Eksport do krajów strefy szterl 
ma wynieść 104 miln. florintów, do 
krajów strefy dolarowej 19,8 amin-

n W imporcie pierwsze miejsca zaje 
mą- (w miln. forintów):.

Jugosławia 110,0
. .Związek Radziecki 94,3

Czechosłowacja 89.5
. : Kraje d- larówe 5 ,̂1
, Krąje: szterlingowe 48 3

Szwajcaria 23,0
Polska 22,8
Holandia 203
.Włochy 15,8 -
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Polityka handlu zagranicznego Wą­
gier w r. 1948 zmierza przede wszyst- 
kim do zabezpieczeń a przemysłowi 
zapotrzebowania na surowce określo­
nego planem trzechietim oraz do u- 
zyskania dewiz, co w ostatnich mie­
siącach stanowiło poważną trudność, 
Dużą rclę w pcprawie sytuacji ode­
gra rozwój eksportu przemysłu cięż­
kiego,, jednakowoż Wągry muszą 
przestrzegać jak najdalej idącej o- 
szcządności w swej gospodarce dewi­
zowej.

Jednym z ce’ów polityki handlu 
zagranicznego Wągier na r. 1948 fest 
zawarcie długoterminowych umów 
międzynarodowych, zwłaszcza z kra­
jami sąsiadującymi. Jako przykład za­
cytowano umową jugosłowiańsko - 
węg'erską. Szczególnie korzystne są 
perspektywy rozwoju stosunków' cze­
chosłowacko-węgierskich: Wągry pra 
gną uplasować dużą część swego eks­
portu produktów rolnych w -Czecho­
słowacji. Poza umowami już zawarty­
mi nastąpi dalszy szereg umów, przede 
wszystkim z Rumunią.

Rc zwój żeglugi na Dunaju zbliży 
* też w znacznej m’erze kraje Bliskie­

go Wschodu. Polityka handlu zagra­
nicznego Wągier w r. 1948 podejmie 
duże. starania, w kierunku rozwoju' 
wymiany handlowej zj tymi krajami.' 
Wymiana towarowa z Turcją, która w 
r. 1947 wynosiła 7 miln. dolarów, już' 
I kwartale r. b.. mą osiągnąć tę samą 
wartość. • /....;

Z krajów Europy zachodniej. Wągry 
chciałyby sprowadzać tylko ..te. towa­
ry, które skądinąd, mogłyby otrzymać 
.wyłącznie za dolary, Mają być .roz­
szerzone stosunki handlowe ze Szwaj-, 
carią,. H- landią - Belgią, jednakowoż, 
zarówno bardzo wysckie koszty trans­
portu szwajcarskiego,. , jak i bardzo 
wysokie ceny stanowią poważną 
przeszkodą. Kryzys krajów . skandy­
nawskich pc zwala chwilowo na . bar­
dzo ograniczoną wymianą towarową, 
jednak Wągry pragną i tą wymianą 
w ciągu roku powiększyć. Na koniec 
jest w-projekcie rozszerzenie wynra- 
ny 'towar-wej z krajami zamorssimi, 
jak Argentyna, Południowa Afryka i. 
Indie. ......

Stefania Tekel

FRANCJA
PRZYCZYNY DEFICYTU 

ZBOŻOWEGO

p j uropa przeżywa rok bieżący pod 
.' znakiem ogromnego deficytu 

żywnościowego, w szczednośc-' zaś 
zbożowego. Wiele przyczyn złożyło się 
ńa to, Niektóre z nich leżą poza za- 
sięgem  ludzkiego oddziaływania, 
np. warunki atmosferyczne wyjątko­
wo niekorzystne w roku ubiegłym 
dla rolnictwa. Inne — są wynikiem

ostatn’ej wojny — jak braki w sile 
pociągowej, fcsnyei i mechanicznej. V  
pog’ówiu bydła, narzędziach rolni­
czych itd.

W niektórych jednak krajach do­
minujący wp'yw na powstanie defi­
cytu miała wadliwa polityka gospo­
darcza. Do tych zdaje s ą zaliczyć 
należy w pierwszym rządzie Francję. 
Ani Wskutek katastrof żywiołowych 
w ciągu bieżącego roku, ani w wyni-- 
ku wojny nie została ona dotknięta 
tak mocno jak wiele innych krajów 
.ąuronąjskkh, np. Polska łub Jugo­
sławia. Jej zniszczenia wojenne są 
daleko niższe od .polskich, jej poten-' 
cjał przemysłowy w wyniku wojny 
obniżył się tylko o nieco więcej niż 
20°/o w porównaniu ze stanem przed­
wojennym Sytuacja natomiast zbo­
żowa Francji, jednego z głównych w 
przedwojennej Europie producentów, 
pszenicy, jest o w ele cięższa niż w 
wielu innych krajach i Polski.

Jest to niewątpliwie wynikiem błę­
dnej polityki gospodarczej rządu 
francuskiego, szczególnie zaś poTty- 
łęi cen . artykułów rolnych. Jeśli po­
równany wskaźniki wzrostu cen n-z^_ 
nJęjr- , we' Francji zę. wskaźnikami 
wzrostu płac. i artykułów bezpośre­
dnio ^wiązanych z produkcją zbóż, 
stwierdzamy zachwianie równowagi 
na. niekorzyść cen pszenicy. Wpraw­
dzie w odniesieniu do niektórych 
artykułów jest ona zadowalająca, 
ogólnie jednak biorąc sytuacją w pła­
szczyźnie cen należy ocenić jako ne­
gatywną dla rozwoju produkcji psze­
nicy.

Nie to jednak jest zasadniczą przy- 
czyną powstania we Francji proble­
mu zbożowego. Punkt ciężkości za­
gadnienia leży w utrzymywaniu przez 
rząd francuski cen pszenicy w zbyt 
niskim stosunku do wytworów pro­
dukcji hodowlanej, jak mięso, słoni-. 
na, masło itd. O wiele wyższe rony 
tych artykułów sk'aniają rolników 
do używania pszenicy jako paszy, za­
miast sprzedawania jej po cenach 
ściśle kontrolowanych.

Poniżej zestawiamy . wskaźniki 
wzrostu cen pszenicy i wytworów 
produkcji hodowlanej.
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1938 39 |Of KK ioo 101 10" 100
1944/15 77 139 164 >40 12’' 164
1945/46 129 346 317 557 ’6 ">298
1946/47 138 4 51456 >32 >82 3 M

Równowaga cen zachwiana zosta­
ła już w roku 1944 45. Fakt,, że. ko­
rzystniejsze było dla rolników u- 
życie pszen'cy jako paszy dla bydła 
i  drobiu niż jej sprzedaż, spowodo­
w a ć  już w roku 1945/46 wyelimino­
wanie znacznej ilości pszenicy z o- 
gólnej masy mogącej s’użyć do wy­
żywienia ludności, Konsekwencje te­
go rodzaju układu cen widoczne są 
na niżej załączonej tablicy, w któ­
rej zestawiamy produkcję, konsumeję 
i import pszenicy we Francji:

Fok gosp,. - j

- 7 a ciew
i  W  t ) I S .

akrów

7aopat r / e 1 ie w tuś. ton Koriswmc Yn His. t .

Produk­
cja Im port Razem Żywność

• a-«za, 
z a p a li 
i inne

1937 38 >) 12.726 7.837 v28 8.065 . 7.185 859
: 1915 46 9.348 4.247 1 840 6.137

1.946/47 10.030 6.568 495 7X63 5.500 1.563
19l7 ,48 - ■ 9.385 3 5u0

Tablicą powyższa jaskrawo ilustru­
je wyn ki błędnej polityki gospodar­
czej, Poza faktem przeznaczania du­
żej, ilość i zboża na celę nie zw azane 
bezpośrednio z wyżywieniem ludności/ 
uderza ogromne zmniejszenie się 
zbiorów. Jeśli tę okoBozmść oześcio-.. 
wo można usprawiedliwić niekorzy­
stnymi w bieżącym roku warunkami,, 
atmosferycznymi i skutkami braków 
■powstałymi w wyniku wojny, to zo­
s ta je  jednak fakt pokaźnego zmniej­
szenia się,powierzchni uprawy psze-. 
nicy. Jest to bezpośredni wynik nie­
właściwej polityki. Zmniejszenie się 
obszaru uprawy pszenicy do 74% 
stanu „przedwojennego niewątpliwie 
:W '^naczpyrn... stopniu musiało wpły- r

nąć na niebywać obniżen’e się zbio­
rów wywołując powstanie, ostrego 
deficytu zbożowego.

Jak widać z ’ tablicy, zbiory roku 
bieżącego sięgają 50% zbiorów roku 
ub egłego i stanowią oko'o 45% ogól­
nej ilości pszenicy przeznaczonej w 
r. 1946/47 na konsumeję. Nic też 
dziwnego, że tak ostry deficyt zbo­
żowy zmusza rząd francuski do go­
rączkowego szukania sposobów i’ 
środków do pokrycia braków w 
pierwszym rz^toe przez zakupy w 
S1:. Zjedn, i ZSRR,

. (0,1

i) Daae: przeciętne.
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Z PRASY KRAJOWEJ

■pv wutygodnik „Życie Gospodarcze** 
(nr 3) zamieszcza artykuł dra 

Kazimierza Secomskiego pt. „ Wobii- 
czu realizacji planu na rok 1948“.

Omawiając warunki wykonania pla­
nu na odcinku materiałowym autor 
stwierdza, że będz:e ono możlwe w o- 
parciu o rosnącą produkcję dóbr inwe­
stycyjnych w kraju oraz przy utrzy­
maniu dostaw zagranicznych.

Kwota materiałowego pokrycia p’a- 
nu dzieli się na część krajową, stano­
wiącą 78 proc. wartości dostaw oraz 
na część zagraniczną w wysokości 
?2 proc.

„Cyfry te ilustrują oczywiście prze­
ce n ą  dla całości planu wielkość do­
staw zewnętrznych. W poszczegó’nych 
działach planu, zwłaszcza w odniesie­
niu do niektórych przemysłów, udział 
zagranicznego pokrycia materiałowego 
jest odpowiednio wyższy. Stąd też w 
tych gałęziach gospodarczych sprawne 
wyzyskanie możl wości umów handlo­
wych i szybkie ulokowanie zamówień 
stanowi najbardziej kapitalny warunek 
zrealizowania zamierzeń'*.

Mówiąc o problemie rąk roboczych 
autor pisze:

„Zagadnienie rąk roboczych nie 
stwarzałoby specjalnych trudności przy 
równomiernym rozłożeniu w kraju 
planowanych robót. Wprawdzie nadal 
trzeba rozwiązywać niełatwy problem 
pow:ęks7ania kadr pracowników o wy­
sokich kwalfikacjach, zwłaszcza jeśli 
chodzi o specjalistów technicznych, 
jednakże wciąż wzrastająca akcja szko­
leniowa przynosi pozytywne rezultaty.

Podłożem dodatkowych trudności r. 
1948 stało się regionalne skoncentrowa­
nie robót. Trzeba bowiem uprzytomnić 
sob'e, iż Śląsk, Warszawa i Szczecin— 
trzy podstawowe centra robót — sta­
nowią łącznie ponad 36 proc. całości 
planowanych nakładów.

Na terenie Szczecina mamy do czy­
nienia z więcej niż potrojenem robót. 
Jest rzeczą jasną, iż oznacza to niezwy­
kle wymogi dla czynn ka organizacji, 
jak też dla aparatu, zapewniającego 
równowagę na rynku pracy Różne ka­
tegorie podejmowanych robót wyma­
gają dooływu odnośnych rodzajów pra­
cowników. Miasto i port Szczecin wy­
magają uzupełnienia o ok. 7 tys’ęcy 
sił roboczych. Sprowadzenie ich łączy 
się z koniecznością oddania do dyspo­

zycji ponad 10 tysięcy izb mieszkal­
nych, które trzeba wyremontować. Jest 
to obecnie najbardziej intensywna po­
trzeba inwestycyjna, stanowiąca nie­
słychanie ostre wąskie gardło szcze- 
cińsk ego ośrodka inwestycyjnego. Pra­
ce IV kwartału 1947 r. oraz roboty zi­
mowe muszą wyraźnie ułatwić przed 
sezonem pewne ograniczenie tych trud­
ności.

Na Śląsku wysunął s!ę na pian 
pierwszy problem mieszkań dla robot­
ników. Intensywne rozszerzanie tych 
robót jest prostą konsekwencją rosną-, 
cych planów produkcji, rosnących sta­
nów załóg. Ten typ wąskiego przejścia 
nie daje się łatwo pokonać, gdyż w 
nieunikniony sposób prowadzi do czę­
ściowego wchłaniania pracowników 
produkcyjnych przez tak pilne w sezo­
nie roboty budowlane. Ograniczenie do 
minimum tych procesów „przenikania" 
personelu musi być jednak wysunięte 
jako kategoryczny warunek, ze wzglę­
du na realizację bieżących planów pro­
dukcyjnych. Konkurencyjność omawia­
nych kategoryj robót nie oznacza nic 
innego, jak zmniejszenie obecnych czy 
bliskich efektów produkcji lub wydoby­
cia na rzecz przyszłego wzrostu. 
W aktualnych warunkach nie można 
tego uznać za uzasadnione. Stąd więc 
rodzi się postulat jak najwcześniejsze­
go, pełnego ruszenia wiosną budow­
nictwa robotniczego, aby przy prze­
ciętnie niższym stanie zatrudnionych 
nie narazić się na konieczność wyso­
kich szczytów zatrudnienia w końco­
wej fazie robót drugiej części sezonu.

Region Warszawy posiada już za so­
bą historię trzech sezonów inwestycyj­
nych o dużym nasileniu".

W uwagach końcowych autor rozpa­
truje zagadnienie zapasów:

..„należy zaakcentować nezbędność 
utrzymania prioritetu dla inwestycyj 
w kapitale stałym w porównaniu z in­
westycjami w zapasach. Rozbudowa 
urządzeń produkcyjnych musi być na­
dal utrzymana na pierwszym piane. 
Stąd też zbyt szybkie rozszerzanie 
środków obrotowych na zwiększenie 
rezerw i zasobów nie może być przez 
aparat bankowy dopuszczone. Konku­
rencja pomiędzy pilnymi potrzebami 
inwestycyjnymi w kapitale stałym 
a rozbudową zapasów będz:e unormo­
wana państwowym planem finansowym 
bez możliwości naruszenia jego wy­
tycznych w trakcie realizacji. Pie­
niądz — w sensie tego planu — jest 
jeden i nadmierne zamrożenie go, ja­

ko środków obrotowych, oznacza real­
ne uszczuplenie inwestycyj w kapitale 
stałym. Ten sam pieniądz, raz użyty 
na wzrost zapasów, me popłyn:e iuż 
na rekonstrukcję aparatu produkcji 
i nie przyśpieszy procesów odbudowy 
kraju".

(w)

Z PRASY ZAGRANICZNEJ

XKT czasopiśmie „Les NouveI!es Eco- 
' *  nOmiques“ z 6 lutego r b. znaj­

dujemy artykuł p. t. „Dwie koncepcje 
unii europejskiej", którego wywody 
podajemy w streszczeniu.

Z obu stron Atlantyku lansuje s:ę 
dziś koncepcję unii europejskiej: z tam­
tej strony — Dulles i Baruch, z tej 
strony — Bevin. Ale gdy dwaj mówią 
to samo, często mają na myśli zupełnie 
co innego.

Na pierwszy rzut oka mogłoby się 
wydawać rzeczą dziwną że Londyn 
zgadza się dzisiaj na projekt, któremu 
przeciwstawiał się ostro wówczas, gdy 
go wysuwali Briand i Stresemann... 
Ale sprawa nie jest tak prosta.

Zapomina się trochę za bardzo, że 
minister Wilson, który jest najlepiej 
wtajemniczony w zamiary i plany 
Crippsa, wyraźnie sprzeciwił s'ę pro­
jektowi europejskiej unii celnej. Wręcz 
przeciwnie — wypowiedział ’s!ę on za 
pogłębianiem więzi łączących dominia 
ze Zjednoczonym Królestwem oraz za 
zbliżamem handlowym z kraiami Eu­
ropy wschodniej Na tych rynkach bo­
wiem brytyjski eksport wyrobów prze­
mysłowych nie obawia się brułalnej 
konkurencji ze strony towarów pocho­
dzenia amerykańskiego.

Departament Stanu i posłowie re­
publikańscy w Kongres'e zgednie do­
magają się europejskiej un:i celnej, 
gdyż po jej zrealizowaniu n:e byliby ort: 
w swych dążeniach do zaw>adnięcia 
rynkami krępowani istmejącymi obec­
nie w Europie granicami celnymi oraz 
liczebnością i różnorodnością kontra­
hentów europejskich.

Toteż rząd Stanów Zjednoczonych 
15 stycznia r. b. wyraził swoje n!eza- 
dowolen e z tego, że W. Brytania prag­
nie zamknąć się w obrębie swego im­
perium. Przy tym uczynił to nie w for­
mie Zwykłego demarche dyplomatycz­
nego, ale za pośrednictwem agencji 
prasowych...

Na te wyrazy niezadowolenia rząd 
W. Brytanii zareagował w dwojaki spo­
sób. - - -
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Sir Hall Patch, wydelegow any, do 
Paryża dla negocjacyj z m inistrem  M a­
yerem i Schumanem w yraźnie odrzuci! 
koncepcję europejskiej unii celnej, 
uznaw szy ją za „liberalizm gosp odar­
czy, który by rynki zachodn.o-europej- 
skie otworzy! niepodzielnie ,d.a impor­
tu am erykańskiego".

Jednocześnie minister Bevin chcąc 
zfagodz.ć elekt w yw ołany w  W aszyng­
tonie przez ośw iadczenie W ilsona, w y ­
powiedział się  za program em  federacji 
europejskiej. Pozornie zgodz.l się ze 
sform ułowaniem  Barucha, faktycznie 
jednak wybrał z jego  program u tylko  
elem enty czysto pol.tyczne. B evin  o- 
św iadczyl się  m ianowicie za przym ie­
rzem militarnym m iędzy Francją, W. 
Brytanią, B elg.ą, Holandią i Luksem ­
burgiem, ale o sprawach gospodarczych  
mówi! niew yraźnie, tj. całkiem ogóln ie  
tylko o  konieczności podporządkowa­
nia narodowych planów  gospodarczych  
— europejskiem u i św iatowem u p lano­
wi gospodarczem u.

W rzeczyw istości zabiegi tego naj­
bardziej am erykańskiego ze w szystkich  
m in.strów brytyjskich zm ierzają do  
całkow itego uzgodnienia tylko spraw  
w ojskow ych i dyplom atycznych ze Sta­
nami Zjednoczonym i... celem  uratowa­
nia resztek niezależności ekonom icz­
nych W. Brytanii. Praw dopodobn e 
Bevin sam  nie w ierzy w  to, aby mógł 
liczyć na przychylne przyjęcie jego  
projektu przez przyjaciół prezydenta  
Trumana, ale spodziewa się on w ten 
sposób zyskać przynajmniej na czasie  
i móc zaspoko.ć bardziej nieprzejed­
nanych laburzystów .

Skom plikowany i fantastyczny plan 
Bevina polega na tym, aby W. Brytania 
odegrała s ię  w Afryce, która ma stać  
się domeną w pływ ów  w yłącznie a n g e l-  
skich. W. Brytania przeznaczyła około  
600 miln. dolarów  na program  w yposa ­
żenia i zm odernizowania gospodarki 
w imperium. Pokaźną tę sum ę prze­
znacza się  nie na dominia, a le w y łącz­
nie na kolonie, tj. na N igerię, T anga­
nikę itp.. Francja nie jest zdolna do 
podobnego wysiłku finansow ego w sto ­
sunku do sw oich  kolonii afrykańsk.ch. 
D latego  A nglicy  proponują jej, aby 
wpuszczała do sw oich  kolonii afrykań­
skich ogrom ne kap.taiy angielskie, któ­
re zostały „wygryzione" przez kap tał 
amerykański z Indii i B lisk iego W scho­
du. Innymi słow y, W. Brytania pragnę­
łaby zarezerw ow ać dla siebie obszary  
Un.i Francuskiej jako teren ekspansji 
gospodarczej.

„Tak w ięc rząd angielski zm ierza do 
federacji zachodnio-europejskiej na ba­
zie ściśle politycznej Natom iast rząd 
Stanów Zjednoczonych pragnie bloku 
m il.tarnego i dyplom atycznego, który 
by jednak rów nież jx>d w zględem  g o ­
spodarczym  znajdował s ię  pod ich he­
gemonią..."

(maj.)

WYDAWNICTWA NADESŁANE

^7  asady  inw entaryzow anla i b ilanso ­
w ania — prof. W. Skalski. Na­

kładem Księgami Wł. Wilak. Poznań 
1947. Str. 177.

In frrm ato r spółdzielczy na rok 1948.
Nakładem Biura Wydawniczego Zwią. 
zku Rewizyjnego 'oółdzieini R. P. 
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— inż. J. Lufta. Tom I i II, przedruk 
z wydania 1939 r. Nakładem Wydaw­
nictwa Stowarzyszenia Zawodowego 
Przemysłu Budowlanego R. P. War­
szawa 1947 r. Str. 1882.

Parć wóz, jego budow a i utrzym anie
— inż. mech. Wacław Fablani. Nakla. 
Jem Wydawnictwa Technicznego Mi­
nisterstwa Komunikacji. Warszawo 
1947. Str. 383.

Lasy Ziem Odzyskanych — Praca 
zbiorowa prof. dr. Wacław Niedział­
kowski, prof. dr. Franciszek Krzysik, 
prof. dr. Tadeusz Włoczewski, dr. Ed­
ward Więcko, Józef Gieysztor. Na­
kładem Składu Głównego SGGW. 
Warszawa 1948. Str. 180.

Państw o w spółczesne — prof. dr. A. 
Peretiatkowicz. Nakładem Księgami 
Wł. Wilak. Poznań 1948. Str. 157.

Kodeks polityczny — prof. dr. A. 
Peretiatkowicz. Nakładem Księgarni 
Wł. Wilak, Poznań 1948. Str. 160,

pochodzenie zw ierząt d rm ow ych  —
Janusz Domaniewski. Nakładem Pań­
stwowych Zakładów Wydawnictw 
Szkolnych. Warszawa 1947. Str. 35.

W  krain ie  kangura — Piotr Modrak. 
Nakładem Państwowych Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych. Warszawa 
1947. Str. 123.

Stanisław  K alinowski, 1873 — 1946.
Nakładem Państwowych Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych. Warszawa 
1947. Str. 137.

Poradnik m echanika - m etalow ca —

•nż. Wincenty Czerwiński. Nakładem 
Państwowych Zakładów Wydawnictw 
Szkolnych. Warszawa 1947. Str. 432.

K om ety i m eteory  —  st . Szeligow- 
ski. Nakładem Państwowych Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych. Warszawa 
1947. Str. 43.

A ntoni M alcarenko, czołowy peda­
gog radziecki — Aleksander Lewin. 
Nakładem Państwowych Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych. Warszawo 
1947. Str. 52.

T ablice do obliczania odsetek  —
Stefan Edward Starostecki. Nakładem 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni R- 
P. Warszawa 1948. Str. 34.

W iadOmcści z organizacji i techn i­
ki handlu , część I — Antoni Tatcń i 
Kazimierz Jabłoński. Nakładem Pań­
stwowych Zakładów Wydawnictw 
Szkolnych. Warszawa 1947. Str. 290.

W alka o żubra — Jan Żabiński. Na­
kładem Państwowych Zakładów Wy­
dawnictw Szkolnych. Warszawa 1947. 
Str. 53.

Podstaw y elek tro techn ik i część II — 
inż. G. Hensel i inż. St. Wlerusz-Ko- 
walski. Nakładem Państwowych Za­
kładów Wydawnictw Szkolnych. War­
szawa 1947. Str. 208.

Budownictwo stalow e część I — inz. 
Tadeusz Kozłowski. Nakładem Pań. 
stwowych Zakładów Wydawnictw 
Szkolnych. Warszawa 1947. Str. 88.

Drogi rozw cjow e szkolnictw a ra ­
dzieckiego — dr. M. Szulkin. Nakła­
dem Państwowych Zakładów Wydaw­
nictw Szkolnych. Warszawa 1947. Str 
30.

Sprzed la t czterdziestu  — Benedykt 
Hertz. Nkaładem Państwowych Zakła. 
dów Wydawnictw Szkolnych. W ar 
szawa 1947. Str. 28.

T echnika spraw nego liczenia —
Aleksander Lipa. Nakładem Państwo­
wych Zakładów Wydawnictw Szkol­
nych. Warszawa 1947. StT. 212.
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PRZEGLĄD O G Ó L N Y
W. Hagemejer

Sytuacja gospodarcza w dwóch pierwszych 
kwartałach 1947 roku kształtowała s ę pomyśl­
nie na wszystkich odcinkach życia gospodar­
czego. W pierwszym kwartale pod wpływem 
szczególnie silnie w tym roku działającego czyn­
ił ka sezonowego obroty i tempo ruchu nwesty- 
cynego były ograniczone. Drugi kwartał przy­
niósł ogólne ożywienie tak w produkcji jak i w 
inwestycjach.

Przeciętny ogólny poz om produkcji w pierw­
szym półroczu był o 33% wyższy niż w roku 
ubiegłym. Najsilniejszy wzrost wykazała pro­
dukcja dóbr inwestycyjnych, bo o 40% w stosun­
ku do przeciętnej pierwszego półrocza 1946 r., 
a o 27% w stosunku do przeciętnej drug ego 
półrocza 1946 r. Na drugim m ejscu stała pro­
dukcja dóbr konsumpcyjnych gdzie wzrost w sto­
sunku do pierwszego półrocza wynosił 34% 
(23% w stosunku do przeciętnej miesięcznej pro­
dukcji drugiej połowy 1946 r.). Najsłabszy wzrost 
stosunkowy wykazywała produkcja dóbr ener­
getycznych, która wzrosła o 23,3% w stosunku 
do pirw szej połowy 1946 r., a 14% w stosunku 
do przeciętnej m esięcznej drugij połowy 
1946 r. Produkc a dóbr energetycznych osiągnę­
ła jednak w pirw szej połowie 1947 r. wyższy 
przeciętny poziom, niż produkcja dóbr konsum- 
cyjnych i inwestycyjnych (127 przy 1938=100).

Ze wzrostem produkci wzrastało zatrudnie­
nie w przemyśle państwowym podległym z ed- 
noczeniom. Zatrudnienie w czerwcu wzrosło 
w porównaniu do czerwca ubiegłego roku o 18%. 
Wzrost produkcji w czerwcu b. r. w porówna­
niu do czerwca ub. r. wynosi 26%, zestaw e n i  
tych cyfr może być pewną przybliżoną m arą 
wzrostu wydajności pracy w tym okresie. W cią­
gu samego tylko pierwszego półrocza 1947 r. 
wzrost produkcji przemysłowej wynosił 10%, 
przy równoczesnym wzroście zatrudnieni o 2%, 
co jest w znaczej mierze wynik em sezonowego 
lepszego wykorzystania wkładu pracy w pro- 
dukci.

Ogólne zatrudnienie poza rolnictwem we­
dług danych ubezpieczenia chorobowego, obej­
mujące także zatrudnienie w nnych sektorach, 
wzrosło w okresie czerwiec 1946 r, — czerwiec 
1947 r. o 17,5%.

Wypłaty pracownicze w przemyśle wzrasta­
ły na przestrzeni pierwszego półrocza ze wzro­
stem zatrudnieni i produkcją częściowo zaś 
wzrost ich wynikał ze zwyżek godzinnych za­
robków w przemyśle. Podwyżki zarobków go­
dzinnych łączyły się przy obecnym systemie 
płac opartym na premiowani ze zwiększeniem 
wydajności pracy. Łączna suma wypłat pracow 
niczych w przemyśle podległym Ministerstwu
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(Przemysłu i Handlu wzrosła z 4908 mi?j. zł. w 
grudniu 1946 r. do kwoty 5927 milj. zł w czerw­
cu 1947 r.

Finansowanie wydatków publcznych i in- 
westycy nych odbywało się w półroczu sprawo" 
zdawczym poprzez osiągnięte nadwyżki budże­
towe Skarbu Państwa oraz bankowe kredyty in­
westycyjne. Beżące wydatki budżetowe Skar­
bu Państwa wynosiły w pierwszym półroczu 
64846 m lj. zł zaś dochody 79552 milj. zV. Nad­
wyżka — 14706 milj. zł — zużyta była częśc owo 
na sfinansowanie inwestycji pokrywanych w pla­
nie dotac ami skarbowymi reszta użyta została 
na spłatę zadłużenia w Narodowym Banku Pol­
skim.

Rozwó' inwestycji ze środków publicznych 
przedstawia tabela.

1 9 4 6 1917

1 II III IV 1 II

Inwestycje publ. 
ogółem
w tym z dotacji

2 72? 5 230 13 155 U 922 9 832 21 816

skarb. 2 571 2 050 3 637 4 246 3 876 4 859

« Sumy te obejmu ą także inwestycje finanso­
wane środkami własnymi zakładów ubezpieczeń 
i są szacunkowe. Inwestyc e finansowane kre­
dytami bankowymi wprowadzone są tu z datą 
podjęca a nie zużycia kredytu, tak, że możliwe

są tu niewielkie przesunięcia pomiędzy kwaitr 
tałami.

Kredyty krótkotermnowe wzrosły w okresie 
sprawozdawczym o 47 5%, osiągając na konieo 
czerwca 1946 r. ogólną sumę 79046 m lj, zł. 
W sumie tej kredyty krótkoterminowe banków 
wynosiły 50588 mil . złotych, zaś kredyty krót­
koternrnowe Narodowego Banku Polskiego dla 
przemysłów finansowanych bezpośrednio — 
28458 mil', zł. Zmiany w obiegu pieniężnym by­
ły w omawianym półroczu nieznaczne. Ob eg 
banknotów wzrósł o 111%, przy równoczesnym 
spadku natychmiast płatnych zobowiązań o 17%. 
Stan ob egu banknotów na ultimo czerwca wy­
nosił 67518 milj. zł, zaś natychmiast płatnych 
zobowiązań 19409 milj. zł. Zmn’ejszenie zadłu­
żenia Skarbu Państwa o 12331 milj. zł. w ciągu 
półrocza umożliw ło wzrost kredytów krótko­
terminowych przy bardzo nieznacznym zwięk­
szeniu obegu pieniężnego.

Ruch cen w pierwszym półroczu 1947 r. wy­
kazywał dostosowywan e cen artykułów prze­
mysłowych do poz omu gwarantującego opła­
calność przemysłu oraz sezonowy wzrost cen 
artykułów rolnych na przednówku.

Sezonowa zwyżka cen artykułów rolnych 
przybierała na sile do momentu, gdy gromadzę" 
nie zapasów spekulacynych w okresie sezonom 
wo zmniejszone' podaży zostało zahamowane. 
Pod koniec półrocza zaznaczyła się już zniżka 
cen.

RYNEK PIENIĘŻNY W POLSCE
I półrocze 1947.

W. Fischer

W okres’e sprawozdawczym rozwój sytuacji 
na polskim rynku pieniężnym odbywał się spo­
kojnie. Stały wzrost gospodarstwa narodowego 
pochłaniał stopn owy wzrost podaży środków 
płatn:'czych nie powodu je  poważnie szych za­
burzeń. Wzrost wskaźnika cen (IGN) w oma­
wianym okresie o około 25% spowodowany zo­
stał raczej innymi przyczynami, aniżel' rozwo­
jem sytuacii na rynku pieniężnym (zakończenie 
pomocy UNRRA, okres przednówkowy, dosto- 
sowywan e cen artykułów przemysłowych do 
kosztów produkcji). Ekspans a kredytów banko­
wych, dość znaczna w omaw anym okres e, by­
ła w poważnym stopniu równoważona przez 
nadwyżki budżetowe Skarbu Państwa i tworze­
nie się kapitałów (Fundusze Inwestycy ny 
i Amortyzacyjny, działalność lokacyjna zakła­
dów ubezpieczeń itp.).

I, Skarb Państwa,

Wykonan e budżetu państwowego w pierw­
szym półroczu 1947 r. cechowała niemal stała 
nadwyżka dohodów nad wydatkami bieżącymi. 
Osiągnięcie poważnych nadwyżek przypisać na­
leży w znacznym stopniu śc ągn ęc u Daniny 
Narodowej na zagospodarowanie Ziem Odzys­
kanych, jednak także i rachunki zwykłe wyka­

z u j  przewagę wpływów nad wydatkami. Nad­
wyżki zużyte zostały na finansowanie Państwo­
wego Planu Inwestycyjnego (8.735 mil. zł) oraa 
na spłatę zadłużeń w Narodowym Batnku Pob 
sk'm. Soadek zadłużen:a w N. B. P. wyniósł w 
ciągu okresu sprawozdawczego 12330 mil. zł. tj. 
około 60% stanu zadłużenia na ultimo 1946 r„ 
i był poważnym drenażem rynku pien’eżnego 
w omawianym okresie. Znaczen e spadku za­
dłużenia w Ń. B. P. umn eiszone jest nieco przez 
wzrost emisji Biletów Skarbowych w omawia­
nym okrese o 2971 mil, zł.

Na pomyślną sytuację Skarbu Państwa 
w omawianym okresie wpłynął wzrost wpły­
wów z danin publicznych oraz rozpoczęcie 
wpłat admin:strac'i, a główne Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, przy jednoczesnym utrzy­
maniu na stosunkowo n skim poziomie wydat­
ków budżetowych. Rola monopoli była nadal 
bardzo poważna, ednakże ich procentowy udz ał 
we wpływach Skarbu Państwa zmn ejszył się 
w porównaniu z poprzednim okresem.

Całkowita nadwyżka dochodów nad wydat­
kami wyniosła w okres e sprawozdawczym po 
uwzględnieniu wydatków na Państwowy Plan In 
westycyjny —. 5.671 m 1. zł. Dodając czystą nad­
wyżkę dochodów Skarbu Państwa do wzrostu
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emisji Biletów Skarbowych i sumy wydatków spodarstwa Narodowego nr 4 i następne z 1947 
na Państwowy Plan Inwestycy ny, otrzymamy roku tabl. 2 i 3).
sumę drenażu rynku przez Skarb Państwa Suma udzielonyęh kredytów bankowych pa- 
w omawianym okresie. za N. B. P. wzrosła z 35 029 mil. zł na ultimo

Struktura dochodów Skarbu Państwa.
Analysis of Treasury Revenue,.

Tabl. I.
w milionach zł in million zi

M iesiąc

M o n t h

D aniny  
p u b lic z . 

O rd u ia ry  
tax es  g 
co m ri-  
b u tio n s

%

D an in a
N a ro d o ­

w a

N atio n a l
co n tr ib .

%

A dm . poza- 
d an in . 

p u b iiczn  

R ev en u e  
o f  adm in  
d e p a rh n .

%

P rzed -
s ię b . 

i zakł 

O th e r  
ie v e u b e

%

M ono­
p o le

R ece ip t.
from
S ia tę

m o n o p

% O g ó łe m

T o ta l

i 3 484 28,2 4 079 33,1 505 4,1 — — 4 275 34 6 12 343
u 3 764 40,0 1455 15,4 710 7,5 — — 3 490 37,1 9 419

n i 4 201 32,4 452 3,5 3 942 30 3 98 0,8 4 291 33.0 12 984
IV 4 954 35,0 516 3,6 3 651 25,7 61 0,4 5 001 35,3 14183
V 5 769 38,4 184 1,2 3 709 24,6 4t 0,3 5 355 35,5 15 058

VT 7 293 46,9 242 1,6 3 681 23,6 20 0,1 4 327 27,8 15 563

O g ó łem

T o ta l
29 465 37,0 6 928 8,7 16 198 20,4 220 0,3 26 739 33,6. 79 550

II. Rynek krótkoterminowy.

Tempo ekspansji kredytów krótkotermino­
wych dla życia gospodarczego było w omawia­
nym okresie równie silne ak w okresie po­
przednim, przy czym na uwagę zasługu e zwięk­
szenie kredytów obrotowych dla sektora spół­
dzielczego i prywatnego (szczegółowe sumy 
udz elonych kredytów w omawianym okres e 
zawierają Tablice Statystyczne Instytutu Go-

Kredyty krótkoterminowe wg sektorów gospodarczych
Allotments of short term credits for m a a  sectors of national Economy.

Tabl. U.
w milionach zł in million zl

Stan na ulti­
mo miesiąca
Status at the 
end of the 

month

Sektor
państwowy
State & na- 
ticnalised 

sektor

Sektor spół­
dzielczy

Coopera tive 
sector

Sektor
komunalny

Local author, 
Utilities

Sektor
prywatny
Private

enterprise

Ogółem
Total

1946
XII 36 127 12 317 763 3 320 52 527

1947
VI 52884 19186 603 6 373 79 046

wzrost
increase

16 757 6 869 —160 3 053 26 519

wzrost w%% 
increase \n%%

46,4 55,8 - 21,0 ') 92,0 50,0

---------------- j) Niedokładność występuje tu głównie przy
i) Zmniejszenie wynikło z niewydzielenia do K. K. O., których kredyty z braku innych danych

grudnia 1946 r. przez Banki Komunalne kredytów zaliczono całkowicie do sektora prywatnego, co nie
śred-nioterminowych. jest oczywiście dokładne.

1946 r. do 50 588 mil. zł na ultimo czerwca 1947 
tj. o 15 559 mil. zł. W tym samym czas e suma 
kredytów bezpośrednich Narodowego Banku 
Polsk ego wzrosła z 17 498 mil. zł do 28 458 mil. 
zł, tj. o 10 960 mil. zł. Ogólny wzrost sumy ban­
kowych kredytów krótkoterminowych wyniósł 
zatem 26 519 mil. zł, tj. 50,5% sumy początko­
w e. Rozdział tego wzrostu pom ędzy poszcze­
gólne sektory życia gospodarczego, przyjmu ąc, 
że wszystkie banki kredytowały wyłącznie 
właściwy sob e sektor2), przedstawia tabl. 2.
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Wzrost kredytów krótkotermnowych spo­
wodowany był finansowan em bieżącej produk­
cji oraz — zwłaszcza w sektorze spółdzielczym 
— rozszerzeniem aparatu dystrybucyjnego.

Narodowy Bank Polski Pnansował z kredy­
tów bezpośrednich (stan z 30 VI. 1947) przemy­
sły: hutnczy (8.402 m l. zł), węglowy (8.334 mil. 
zł), włókienn czy (9.121 mil. zł), taboru i sprzę­
tu kolejowego (2.091 m 1. zł), oraz metalowy 
(48 mil. zł). W ogólnym wykorzystaniu kredy­
tów bankowych naczelne mie sca za mują (wg 
stanu z 31.III.1947 r): handel państwowy (16.631 
mil. zł), przemysł węglowy (10.558 mil. zł), han­

del spółdz elczy (9.554 m'l. zł), komun;kacja ko­
lejowa (9 483 mil. zł), roln ctwo (6.506 mil. zł), 
przemysł hutniczy (6.416 mil. zł), przemysł spo­
żywczy (5.360 mil. zł) i przemysł włókienniczy 
(5.049 mil. zł).

Krótkoterminowe kiedyty banków poza 
N. B. P. f nansowane były w znacznym stopniu 
ze śrdków własnych. W okrese sprawozdaw­
czym sumy pieniądza w bankach poza rachun­
kami terminowymi B. G. K. i sumami w P. K. O. 
które m:ały inny charakter, kształtowały się 
w sposób wykazany w tabl. 3.

Środki własne banków
Banks own means.

Tabl. IH.
w milionach zl in million zl

Stan na ultimo 
miesiąca

Status ai the end 
ot the month

Suma depozytów 
bankowych

Total of bank 
deposits

Suma udzielonych kredy­
tów krótkoterminowych

Total of short 
term ciedits

Stosunek proc depozy­
tów bankowych do udzie­
lonych kred. bankowych 
Percentage ratio of bank 
deposits to bank ciedits

a b c d =  - ^  
c

1946: X n 20 672 35 029 59.0
1947: I 21 221 37 383 56,8

II 23 463 38 363 61,2
n i 27 872 40 573 68,7
rv 27 216 44 068 61,8
V 29 907 46 825 63.9

VI 31653 50 588 62,6

III, Finansowanie inwestycji.
Inwestycje dokonane z publicznych środków 

podzielić można na wykonane w ramach Pam 
stwowego Planu Inwestycyjnego i poza Planem. 
Podział ten przy omawianiu rynku pień ężnego 
nie posiada jednakie istotnego znaczen.a, to też 
zostanie w niniejszym opracowaniu pom nięty. 
Próba szacunku- inwestycji z publicznych środ­
ków p eniężnych dotyczyć będzie sum rzeczyw - 
ście wydatkowanych. Rozróżnić możemy nastę­
pujące źródła środków pieniężnych na inwesty­
cje: wydatki Skarbu Państwa na Plan Inwesty­
cyjny, kredyty bankowe średn o- i długotermi­
nowe, oraz inwestyc e dokonywane przez insty­
tucje publiczne ze środków własnych. Wydatki 
inwestycyjne Skarbu Państwa omówione zosta­
ły w rozdziale pierwszym : wyn osły w omawia­
nym okresie 8.735 mil. zł. Kredyty bankowe na 
nowe inwestycje są trudne do dokładnego obli­
czenia, gdyż w okresie sprawozdawczym wciąż 
jeszcze trwała konwersja dawnych kredytów 
obrotowych, które faktyczn e zostały zużyte 
w okresie poprzedn m na ce’e inwestycy ne, co 
może nam n eco powiększyć szacunek w stosun­
ku do rzeczywistości, a poza tym nie posiada­
my eszcze obecnie dokładnych danych o sum ę 
spłat rat kredytów inwestycyjnych z okresów 
poprzedn ch, przez co obliczenie nowych kre­
dytów inwestycymych jako różnicy pomiędzy 
ich saldem na 30.VI. 1947 r, a ich saldem na

31.XII.1946 r zawiera dość poważne umniejszę 
nie sumy rzeczywiście udzielonych, nowych kre­
dytów inwestycyjnych. Z trudności tych, działa 
jących na nasz szacunek inwestyc i w odwrot 
nych kierunkach, zdołamy wybrnąć tylko czę 
ścicwo. Przede wszystk m należy stwierdź ć, 
że sumy spłat przewyższały znaczn’e sumy kon 
wersji. Ponadto większość kredytów inwesty 
cyjnych została udz elona przez B.G.K., którego 
dość dokładna sprawozdawczość umożliw a ob 
liczenie spłat kredytów inwestycyjnych. Dla kre 
dytów inwestycyjnych pozostałych banków 
przy m emy grube przybliżeni, że suma otrzyma­
nych przez nie spłat kredytów inwestycy nych 
równała się sumie konwers i, dokonywanych 
przez wszystkie banki nie wyłączając B. G. K. 
Ponieważ sumy kredytów inwestycyjnych poza 
B. G. K. są drobnym ułamk em całkow tej war­
tości nwestycji. możemy mieć pewność, że na 
wet poważny błąd popełniony przy przyjęciu po 
wyższego założen:a nie zmieni w- istotnym st.oo- 
n’u wartości naszego szacunku. W rezultacie obli 
czymy wartość inwestycyi dokonanych z kre 
dytów bankowych, ako sumę wzrostu kredytów 
inwestycyi nych wszystkich banków, zwiększoną 
o sumę spłat kredytów inwestycyjnych w BGK1).

i) Wg wszelkiego prawdopodobieństwa uda się 
skorygować tak dokonany szacunek inwestycji w spra- 
wozdianiu rocznym.
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Wzrost sumy bankowych kredytów inwesty­
cyjnych wyn ósł przy uwzględnień u wyżej wy­
mienionych zastrzeżeń 22.107 mil, zł. Suma spłat 
kredytów inwestycyjnych w B. G. K. (kredyty 
z Planu Inwestycy nego i pozaplanowe) wynio­
sła w I-szym półroczu 1947 r. 841 mil, zł.

Własne inwestyc e budowlane banków wg 
ich b lansów wyniosły w okres e sprawozdaw­
czym 267 mil. zł, Inwestyc e budowlane P.Z.U.W 
wyrażają się sumą 32 mil, złotych.

Dodając, zgodnie z tym, co zostało powie­
dziane na początku niniejszego rozdz ału, wy­
datki Skarbu Państwa na Plan Inwestycyjny, 
wzrost kredytów inwestycyjnych banków, sumę 
spłat kredytów inwestycy nych B.G.K. oraz war­
tość inwestyc i własnych banków i P.Z.U.W., 
otrzymujemy sumę 31.982 md. zł. Całkowita 
wartość nwestycji, sfinansowanych z publicz­
nych środków, <est większa od naszego szacun­
ku o wartość inwestyc i sfinansowanych przez 
poszczególne instytucje z tak zwanych środków 
własnych (około 5 miliardów zł).

W ąkszość dokonanych inwestyc i została 
w okresie sprawozdawczym sfinansowana przez 
akumulację kapitałów oraz z drenażu rynku pie­
niężnego przez Skarb Państwa. Państwowy Fun­
dusz Inwestycyjny wzrósł z 1.757 mil. zł do 
2 792 mil. zł, tj. o 1.035 mil. zł. Suma sald Fun­
duszów Amortyzacy nych Przedsiębiorstw wzro­
sła o 70 mil. zł do 789 m l. zł. Lokaty Zakładu 
Ubezp eczeń Społecznych wzrosły o 150 mil. z! 
do 1.405 mil. zł. W ciągu okresu sprawozdaw­
czego została złożona p erwsza lokata P.Z.U W. 
w wysokości 100 mil. zł. Stan innych wkładów 
terminowych i oszczędność owych w B. G. K. 
zmniejszył się o 80 m 1. zł do 104 mil. zł. Ogó­
łem wzrost sald rachunków terminowych 
i oszczędnościowych w B.G.K wyniósł 1.275 mil. 
złotych.

Poza tym M’n. Skarbu złożyło lokatę special- 
ną na finansowanie kredytów inwestycy nych 
w sum’e 11.111 mil. zł. pochodzącą ze sprzeda­
ży artykułów UNRRA. Suma ta powstała 
wprawdzie częśc owo w r. 1946, jednakże znaj­
dowała się na rachunku żyrowym w N. B. P. i,

zważywszy na je: niezdecydowane przeznacze- 
n e, za kapitał uważaną być nie mogła. Suma 
wkładów term nowych i oszczędnościowych w 
innych bankach wzrosła w c ągu pierwszego 
półrocza 1947 r. z 797 m l. zł do 1.470 m l. zł, tj. 
o 673 mil. zł. Lokaty skarbowe w bankach poza 
B. G. K. (w tym lokaty z funduszów UNRRA) 
wzrosły z 439 mil. zł do 2.561 mil. zł tj. o 2.122 
m 1. zł. Przyrost kapitałów własnych banków 
(różn'ca pomiędzy wzrostem rachunków wyni­
kowych aktywnych i pasywnych) wyniósł 
136 mil. zł.

Całkowity przyrost kap tałów, odpowiadają­
cy oszacowanym przez nas inwestycjom, wyniósł 
więc 15 349 mil. zł. Chcąc obliczyć całość dre­
nażu rynku pieniężnego poprzez banki należy 
uwzględnić także poprzedn o przez nas doliczeń 
ną przy szacunku inwestyc" sumę spłat kredy­
tów inwestycyjnych B. G. K. w wysokości 841 
mil. zł. Ostatecznie więc suma drenażu rynku 
przez banki wynosi 16.190 mil. zł.

W tym samym okresie osiągn!ęte zostały 
nadwyżki budżetowe Skarbu Państwa w ogól­
nej wysokość' 14.405 mil. zł. Nadwyżki te sta­
nowiące drenaż rynku pieniężnego działały po­
dobnie jak akumulac a kap tałów. Tak więc n'e- 
dobór środków na sfinansowanie inwestycji wy­
niósł:
31.982 mil. zł — 16.190 mil. zł — 14.406 mil. z ł=  

= 1.386 mil. zł.

Należy sądzić, że przyrost nieczynnych re­
zerw kasowych w postaci sum na rachunkach 
bieżących w bankach oraz gotówki, które nie 
służyły do zaspokojenia obrotu towarowego, był 
większy od powyższe' sumy tak, że można po­
wiedzieć, że w okresie sprawozdawczym inwe­
stycji n e miały wpływu inflacyjnego na rynek 
pien ężny. Stan ten został umożliw ony głównie 
dz ęki wygospodarowani przez władze skar­
bowe bardzo znaczne’ nadwyżki budżetowej.

IV. Podaż pieniądza.

W wyn ku poprzednio omówionych zjawisk 
ilość pieniądza gotówkowego wzrosła z 60.066

Całkowita podaż pieniądza
Total supply of money.

Tabl. IV.
w milionach zł in million zl

Stan na ultimo 
mieś

Status of the 
end of the 

month

Emisja

Banknotes in 
circulation

R-ki żyrotne 

Giro accounts

R-ki bieżące 
i a Usta bankom 
Cmrent accour- 
& cali accounts 

in banks

Rezerwy kaso- 
me bankom 1)

Banks cash 
reserves 1)

Całkowita po­
daż pieniądza
Total supply 

of money

a b c d e f =  b + c + d -e

x n  1916 60 066 23564 27 178 11 273 99 535
VI 1947 67 513 19 4C8 38 734 9 972 115 688

W/.rost lub 
zniniejs«enie 
in creuse of 

decreuse

+  7 452 — 4 156 +  11556 — 1301 
•

+ 1 6  153

i) Obliczone bez Biletów Skarbowych.
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mil. zł do 67.518 mil. zł. Stan natychmiast płat­
nych zobowiązań zmniejszył się z 23.564 m l. zł 
do 19.408 mil. zł. Łączna podaż środków płat- 
n czych N. B. P. wzrosła z 83.630 mil. zł do 
86.976 mil. zł, t:. o 3.296 m l. zł, czyli o 3,9%.

Tak nieznaczny wzrost podaży środków pie­
niężnych Narodowego Banku Polskiego spowo­
dowany został przede wszystkim bardzo znacz­
nym spadkiem zadłużenia Skarbu Państwa, któ­
re zmniejszyło s ę z 21.000 mil. zł do 8.670 m l. 
zł, tj. o 12.330 mil. zł. W tym samym czasie 
wzrosły znacznie kredyty gospodarcze N. B. P. 
bezpośrednie (o 10.960 mil. zł) i refinansowe

dla aparatu bankowego (o 11.990 mil. zł). Ta 
blica 4 przedstawia obliczenia wzrostu całkow; 
tej podaży pieniądza w okresie sprawozdaw­
czym.

Wzrost całkowite' podaży pien ądza o 16.153 
mil. zł spowodowany był w głównej mierze 
wzrostem obrotowych kredytów dla życia go­
spodarczego. został on zrównoważony przez 
wzrost produkcji i obrotów towarowych.

Brak z awisk inflacyjnych w sytuacji rynku 
pieniężnego Polsk' jest wielkim sukcesem na 
sze' gospodarki pień ężnej w bardzo trudnym 
okresie odbudowy powojennej.

RUCH CEN WOLNORYNKOW YCH W I PÓŁROCZU 1947 R.
A. Ledworowska.

Poz om ogólny cen wolnorynkowych w War­
szawie w ciągu p erwszego półrocza 1947 r.1) 
wykazywał tendencję zwyżkową zahamowaną 
w końcu drugiego kwartału. Wynikała ona ze 
zwyżki cen artykułów przemysłowych oraz se­
zonowego wzrostu cen żywności. Średni poziom 
ogólnego wskaźnka cen w pierwszym półroczu 
1946 r. wynos ł 93,8, w roku 1947 — 137,5 czyli 
kształtował się w pierwszym półroczu 1947 r. 
na poziomie o 46,6% wyższym aniżeli w 1946 r. 
W stosunku do drug:ego półrocza 1946 r. zwyż­
ka wynosi 31%. W tym samym czasie koszty 
utrzymania, obejmujące oprócz cen towarów 
także i tak e pozycje ak czynsz, opłaty za prąd 
elektryczny itp. (wskaźniki GUSu) podniosły 
się w stosunku do pierwszego półrocza 1946 r. 
o 44,5%, natomiast do drugiego półrocza o 24,2%.

przetwory zbożowe i pieczywo (chleb, mąka, 
kasza). Ceny nabiału, tłuszczów, mięsa i cukru 
wykazywały drobne wahania. W kwietniu 
1947 r. ‘miała miejsce obn żka cen żywności 
(— 6,2%) na silniej uw'doczn:ona w spadku cen 
z emiopłodów oraz nabiału (usprawnienie dystry- 
buc i, odkrycie kopców). W związku z nas*a 
n:em przednówka oraz robotami rolnymi zmn:ej- 
szona podaż wpłynęła na zwyżkę cen żywności 
w maiu o 12,5%. Nieznret ione zostały tylko ce 
ny cukru i m ęsa. Na paoątku  czerwca zwyż­
kowa tendencja cen żywności została załamana 
i od tego okresu spadały ceny wszysfrch arty­
kułów z wyjątkem ziemiopłodów i cukru. Ogól­
na zniżka cen żywności w czerwcu wynosiła 
6,3%.

Rozwój cen artykułów żywnościowych ilu-

Tabl. 1.

Wskaźiki cen wolnorynkowych detalicznych 
w Warszawie

Indioes of free market rebail prices in Warsaw.
kwiecień 1945 r. =  100 
april 1945 =  100

1946 IV kin. 1 9 4 7

I V  r u a r t e r I II III IV V VI

Ogólny ujskaźnik cen 
General index

121,4 122,9 129,2 187,3 140,3 148,2 147,3

Żymność i użyuiki
Food. beverages and tobaco

96,4 96,6 100,6 108,8 102,8 115,1 108,0

Artykuły przemyskjiue 
Industrial comtnodities

146,4 149,2 157,8 165,8 177,8 181,3 185,9

Ogólny wskaźnik cen żywności kształtował 
się na poz om e wyższym o 16 4% w 1947 r. w 
stosunku do pierwszego półrocza 1946 r. Wzrost 
cen żywności w ciągu pierwszego kwartału 
1947 r. (o 12 1%) wypływał z działania czynni­
ka sezonowego w grupach ziemiopłody poza 
zbożami (z emniaki, groch, fasola, kapusta),

*) Porównaj „Biuletyn IGN‘‘ nr 5, artykuł: Ceny.
Compare with „Biuletyn IGN“ nr, 5: Prices.

strują także wskaźniki cen detalicznych żywno 
śc:owych oraz niektórych grup towarów i usług 
GUS‘u. Przy ogólnej tendenc i zgodnej ze 
wskaźnik em cen żywności IGN możemy obser 
wować przeciwstawne tendencje cen wytworów 
pochodzenia rośl nnego, zwyżkujących w całym 
omaw anym okres e oraz artykułów pochodzenia 
zwierzęcego, które od lutego wykazywały ten- 
denc ę zniżkową. Tendencja zniżkowa cen ar­
tykułów pochodzenia zwierzęcego wynikała
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częściowo z braku pasz w okres c wiosennym 
i ze zwiększonej podaży żywca.

Wskaźnik cen żywności artykułów krajowych 
pochodzenia roślinnego GUS’u wykazywał w 
czerwcu dalszą zwyżkę, natomiast w końcu 
czerwca miał miejsce spadek cen niezaznaczo- 
ny w tablicach GLJSu. Wynikało to z przyjmo­
wania do wskaźnika kosztów utrzymania cen 
średn ch miesięcznych, podczas gdy IGN wpro­
wadza wskaźnik ostatniego tygodnia za wskaź­
nik miesięczny.

Wskaźniki cen żywności w 1947 r.
Index of food prices in 1947.

Dane I n HI IV V VI

I.G.N.
Inst. of Econ. Res. 97,3 101,2 109,11102,3 115,1 107,9
G.U. S.
Centr Statist Off ce 95 95 101 104 120 120

Wskaźniki cen arykułów krajowych GUS‘u
Index of prices of the Centr. Statist. Offide

I n m  iv V VI
Pochodzenia rośl. 96 96 111 122 133 165
of plant origin.
pochodzenia zwierz. 102 102 100 97 97 91
of animal origin.

Wskaźnik cen używek wykazywał stały 
wzrost w pierwszym kwartale silniejszy, niż w 
drug m (30,2%, 19,5%), kształtu ąc się na pozio­
mie wyższym o 16,4% w r. 1947, an żeli 1946 na 
skutek relatywnego wzrostu cen herbaty i ka­
wy prawdziwe' oraz spirytusu przy obniżce cen 
tytoniu. Na podniesienie się ogólnego wskaźnika 
cen używek wpływały kolejne zwyżk"’ cen spi­
rytusu w marcu i czerwcu oraz wzrost cen her­
baty i kawy prawdziwej w okresie zimowym.

Wskaźnik ogólny cen artykułów przemysło­
wych podniósł się w ciągu całego okresu spra­
wozdawczego o 27,0%, wzrastając w pierwszym 
kwartale o 13,3%, w drugim o 12,1%,

Ceny węgla kształtowały s ’ę inaczej niż 
wskaźnik cen artykułów przemysłowych. W 
okresie do marca ceny węgla wzrastały silnie 
(+ 29,6%), natomiast od marca do czerwca 
spadły na skutek sezonowego obniżenia popytu 
(— 26 5%). Podobnie do ceny węgla kształto­
wała się cena nafty. Oprócz czynnika sezono­
wego oddziaływała na spadek cen interwencja 
rządu.

Ceny półfabrykatów jak i wyrobów goto­
wych wykazywały nieprzerwaną zwyżkę o więk­
szym nasileniu w nresiącach, poprzedza ącvch 
zwiększone zapotrzebowanie na dane artykuły 
(kwiecień, maj). Obie grupy kształtowały się na 
poziom e przeciętni o 58,2% wyższym w sto­
sunku do roku ubiegłego.

Wskaźniki cen przy podstawie 1938 r. 
(Tabl. 2) wykazu ą w roku 1947 podobne do 
ostatniego kwartału 1946 r. ustosunkowanie s:ę 
wskaźn ków cen żywności i używek oraz arty­
kułów przemysłowych. Obie grupy w ciągu ca­
łego półrocza wykazywały jednakowe nasilenie 
wzrostu.

Ceny żywności w większych miastach Pol­
ski *) z wyjątkiem Gdańska i Szczecina kształ­
towały się w I półroczu 1947 r. na poziom e 
niższym niż analogiczne ceny w Warszawie. 
(Tabl. 3). W ciągu całego okresu sprawozdaw­
czego podobnie do 1946 r. na niższe koszty żyw­
ność : miały miejsce w Kaliszu, natomiast naj­
wyższe w Gdańsku. Rozpiętość cen w większych 
miastach Polski w stosunku do cen warszaw­
skich zmierzono średnim odchyleniem od śred­
niej arytmetycznej wskaźnika cen żywności.

Tabl. 2.
Wskaźniki cen wolnorynkowych detalicznych 

w Warszawie
Indices of free market retail prices in Warsaw. 

1938 =t 1,0.

1946 r. 1 9 1 7 r.
1 1 k w a r ta ł I  k i ra r ta ł II k w a r ta ł

IV ą u a r te r I ą u a r te r I I  ą u a r te r

Ogólny wskaźnik cen 
General index

150,8 158,2 169,8

Żywność i używki 147,4 152,5 160,6
Food, beverages and 

tobaco 7

Artykuły przemysłowe 
Ind.istrial commo ities

154,3 163,8 178,9

Przeciętne kwartalne średn’ch odchyleń nie wy­
kazywały w ciągu pierwszego półrocza 1947 
jednolitej tendencji. W pierwszym kwartale 
średn e odchylenia ulegały obniżce, natomiast 
w drug m miał miejsce silny wzrost spowodcr 
wany przez relatywne podniesienie się cen 
w Warszawie. Szczególnie i Gdańsku (trudno­
ści dostaw w okresie przednówka)^

Tabl. 3.
Średnie odchylenie od średniej arytmetycznej 
Wskaźn;ków cen żywności w większych mia­
stach Polski w stosunku do cen warszawskich.
The average dispertion from artmethical average of 

food prices indicies in main cities in relation to
Warsaw prdces.

1 9  4 6 1 9  4 7

I kwartał 8,5 Styczeń 6,4
ąuarter January

U kwartał 7,5 Luty 6,7
ąuarter February,

III kwartał 8,1 Marzec 5,7
ąuarter March

IV kwartał 6,1 Kwiecień 5;6
ąuarter April

Maj 8,4
Mai
Czerwiec
June

7,1

i) Patrz „Wiadomości Statystyczne" GUS‘u wskaż, 
miki kosztów żywności w większych miastach Polski.

See „Wiadomości Statystyczne" GUS. Cost of 
Living Sndex main cities in Roland.
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PŁACE i ZATRUDNIENIE W I POŁOWIE 1947 R.
mgr. W. Iwaszkiewicz

1. Charakterystyka ogólna. W okresie 
sprawozdawczym zaznaczyła się stabilizacja 
stosunków na rynku pracy przede wszystkim w 
zakresie zatrudnienia. Gdy w tym samym okre­
sie ub, roku wzrost zatrudnien:a wyniósł 16,7%, 
w roku b eżącym wyraził się tylko kwotą 10,8% 
w stosunku do maximum ubiegłego roku, był 
więc znacznie słabszy, gdy odsetki bezrobot­
nych w czerwcu wynosiły analog cznie 2,7% 
i 2,5%. Przyczyny tego zjawiska należy szukać 
ty leż. w stabilizacji zatrudnienia w przemyśle 
państwowym w związku ze zbliżeniem s;ę do 
końca akcji uruchamiania niezniszczonych za­
kładów przemysłowych i wprowadzeniem, ra ­
cjonalnej gospodarki mater:ałem ludzkim, co i w 
stopniowym wyczerpywaniu się rezerw sił robo­
czych zgadzających się objąć pracę najemną, 
a także w złych warunkach atmosferycznych. 
W dalszym ciągu wzrost zatrudnienia będzie 
następować w miarę odbudowy bardz:ej znisz­
czonych zakładów przemysłowych, repatriacji 
Polaków z Europy Zachodniej, poprawy warun­
ków bytu pracowników i normalnego przecho­
dzenia ludności wiejskiej do miast, a punkt c ęż- 
kości polityki zatrudnienia przesunie się na 
zwiększenie kwalifikacyj zawodowych już za­
trudnionych pracowników,

W zakresie płac poza nowym układem zbio­
rowym pracy dla przemysłu budowlanego (w 
lwiej części prywatnego) nie nastąpiły żadne 
poważnie sze znrany stawek płac. Niemniej 
przeciętne zarobki godzinowe wzrastały w dal­
szym ciągu dzięki wzrostowi wydajności i uzys­
kiwaniu wyższych kwalifikacyj zawodowych 
przez pracowników w ramach akc;i przeszkole­
nia zawodowego.

2. Zatrudnienie i bezrobocie. Jak to wy­
kazuje tabl. 1, ogólna liczba pracowników na­
jemnych wzrosła z 3.112 na 3.456 tysięcy przy 
w dalszym ciągu niewielkim odsetku bezrobot­
nych. Wzrost liczby bezrobotnych w kwietńiu 
łączy się z przewidywanym w tym miesiącu roz­
poczęciem robót budowlanych, przez co bezro­
botni mąjąc nadzieję na otrzymanie pracy zgła­
szali się masowo do urzędów zatrudnienia. Zara­
zem dowodzi tego, że bezrobocie rejestrowane 
przez urzędy zatrudnienia mimo rozszerzania i 
rozbudowania ich sieci nie odzwierciedla całego 
bezrobocia, osiągającego w normalnych warun­
kach szczytowe nasilen'e w styczniu — lutym. 
Liczby etatowych pracowników kolei i Milicji 
nie wykazywały żadnych zmian, natomiast l cz- 
ba ubezpieczonych w ubezpieczeniu chorobo­
wym wzrosła w tym samym niemal stosunku, 
co ogólna liczba pracowników najemnych: 
o 11,25%.

Interesujące dane o strukturze zatrudnieni 
zawiera ą sprawozdania Związków Zawodo­
wych, zrzeszonych w C. K. Z. Z. Liczebność 
członków tych związków ulega zmianom o ty­
le, że w sprawozdaniach pomijani są członko­

Praccwiiicy najemni na koniec m-ea
Numbers employed at the end of the month. 

Tabl. 1.

M iesiąc

M o n t h

Z a tru d n ie n i 
uig d an y c h  
u b . c h o ro ­

b o w e g o  

E m p lo y e d  e n  
t o  s ic k  in s u r .  

d a ta

P . K. P.
M. O . 

R a i lw a y s  
& p o l i c e

B ezro b o tn i

N u m b e r s
u n e m p lo y -

m e n t

O g ó łem

T o t a l

W sk aźn ik
w zro stu

In d e m
1.1946 -= 100

1946
XI 2 827 276 82 3.186 133,3

1947
1 2.817 234 61 3.112 130,2

II 2.820 234 67 3.122 130,6
III 2.895 235 98 3.228 135,1
IV 2.97? 235 100 3.312 138,6
V 3.050 235 94 3.379 141,4

VI 3.134 235 87 3.456 144,6

wie nie płajcący składek; w pewnej więc mierze 
dane te odpowiadają zmianom stanu zatrudnie­
nia. Tabela 2 poda e liczby członków Zw ąz? 
ków Zawodowych według najważniejszych dzia­
łów pracy. Liczba ogólna wzrosła w przeciągu 
badanego okresu o 11,85%, co wykazu© dużą 
zbieżność z ogólnym wzrostem zatrudnienia. 
Jest to o tyle interesujące, że w związkach za­
wodowych zrzeszeni są robotnicy rolni, których 
liczba wzrosła szybciej niż liczba pracowników 
w przemyśle i handlu ze względu na rozpoczy­
na ący się sezon prac rolnych. Dane o pracow­
nikach spółdz elczych zawarte w tej tablicy, nie 
obejmu ą pracowników zatrudnionych w spół­
dzielczych zakładach przemysłu spożywczego, 
a to zgodnie z założeniami C. Ki. Z. Z. Ogólna 
liczba pracowników zatrudnionych w sektorze 
spółdzielczym jest wyższa i wynosi około 180 ty­
sięcy (według danych spisu spółdzielni na dzień 
21.XII.1946 r.). Stosunkowa spóźniony wzrost 
liczby robotników budowlanych spowodowany 
jest spóźnionym zawarciem, układu zbiorowego 
pracy, przez co rozpoczęcie robót budowlanych 
w tym roku uległo zwłoce.

Dane o liczebności członków związków za­
wodowych nie dają dokładnego obrazu zatrud-. 
nionych w sektorze prywatnym o tyle. zje nie 
wszyscy pracownicy zwłaszcza drobnych zakła­
dów przemysłowych, handlowych i usługowych 
zrzeszeni są w zw ązkach. Jest to zresztą zja­
wisko znane i przed wojną, a uzasadnione roz­
biciem pracowników na małe grupy i mnie szą 
potrzebą zrzeszania się wobec neraz i teraz 
jeszcze patriarchalnych stosunków panujących 
w małych zakładach. Dlatego liczby podane w 
tabeli 3, obrazujące zatrudnienie w przemyśle 
państwowym, różnią się nieco od liczb zawar­
tych w tabl cy 2. Wykazują one, że w samym 
tylko przemyśle państwowym nie nastąpił wzrost 
izatrudnierija (0 w stosunku do maksimum ub. 
reku i 1,9% w stosunku do stycznia). Przyczynia
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Pracownicy zrzeszeni w Związkach Zawodowych wg danych CKZZ w tys.
M em bers of T ra d e  U nions in  thous.

T abl. 2.

Rok
i miesiąc

Year & 
month

Adm. państ.

Civil Ser- 
vice

Samorz. i uż. 
publ.

Local
authorit.

Przemysł 
i handel

Industry & 
trade

Łączn. i 
komunik.

Transport & 
communication

Spóldz.

Cooperati-
ves

Prac. roln. 
i doz. dom.

Agriculture 
& house guards

Prac. budom!.

Employed iu 
bui ding 
industry

1947:
1 190 197 975 574 85 91 141

U 189 201 1.052 514 86 94 140
III . 191 223 1.095 520 89 111 141
IV 194 225 1.101 458 89 120 144
V 193 269 1.147 484 89 138 149

VI 193 288 1.160 494 89 141 158

się do tego względna stałość zat-udnienia w za­
kładach monopolowych, drobnych drzewnych, 
w drukarń ach podległych Centralnemu Zarzą­
dowi Państwowych Zakładów Graficznych — 
oraz redukcje przeprowadzone w zakładach pod­
ległych Minist. Przemysłu i Handlu w ramach 
akcji likwidowania przerostów administracyj­
nych (poza M nisterstwem Przemysłu i Handlu 
zatrudniającym w podległym sohie przemyśle 
1.035 tys. pracowników w zakładach podległych 
Ministerstwu Skarbu pracowników w końcu 
czerwca 23, Minist. Odbudowy 22, Minist. Leś­
nictwa 26 i Centr. Żarz. Państw. Zakł. Gra- 
ficzn. 9 tys. pracowników).

Zatrudnienie w spółdzielniach związkowych 
wzrosło w omawianym okresie ze 115.223 na 
12tl.349, a więc o 7,9%. Wzros ten dowodzi du- 
iiej prężności sektora spółdz.; gros jego przypa­
da na spółdzielnie pracowniczo-rolne i różnych

minującą rolę przemysłu węglowego i włókien­
niczego w naszej gospodarce, gdyż w zakładach 
podlega ących Centralnym Zarządom tych prze­
mysłów zatrudniona jest blisko połowa pra­
cowników przemysłu państwowego. Przemysł 
metalowy, wytwórczy i przetwórczy, tworzy 
trzeci w elki człon przemysłu państwowego, gdy 
pozostałe zatrudnia ą już znacznie mniejsze licz­
by pracowników.

Wspomniane już przesunięcia w zakresie 
usprawn enia administracji przemysłowej nie da­
ły w omawianym okresie wyraźniejszego wyni­
ku: odsetek pracowników umysłowych w ogóle 
pracown ków zatrudnionych w przemyśle pod­
ległym M. P. i H. wzrósł nawet nieznacznie 
z 11,2% na 11,5%, a w liczbach bezwzględnych 
ze 111 na 116 tysięcy. W końcu okresu spra­
wozdawczego zlikwidowany został Centralny 
Zarząd Przemysłu Zbrojeniowego, co może śpo-

Zatrudnieni w głównych gałęziach przemysłu w tysiącach wg danych M. P, i H.
N um bers  em p layed  in  m a in  in d u s trie s  in thousands. D a tę  supp liedy  by th e  M in istry  o f In d u s try  an d  T rade . 

Tabl. 3.

Miesiąc 
i rok

Month & 
year

Paiistmoujy
ogółem

Nationalisad 
industry total

Węgloiuy

Coal

Hutniczy 

Iron & Steel

Metalomy 
1 elektrotechn
Engineering & 
electrie indu- 

stry

Włókien­
niczy

Textile in- 
oustry

Mineralny

Minerał
industiie

1946
XI 1.114 111 117 247 46

1947
I 1.094 271 111 123 250 46

11 1.109 273 122 125 255 46
III 1.120 275 113 126 260 48
IV 1.124 274 113 126 259 49
V 1.133 274 112 126 262 51

VI 1.149 273 114 124 255 51

użytkowników. L;czby te nie obejmu ą pracow- wodować nieznaczny spadek liczby pracowni- 
ników central spółdz elczych w liczbie 55.989. Do- ków umysłowych w następnym okresie. Fakt 
kładniejsze dane o zmianach liczby tej grupy pra- ten tłumaczy się trzymiesięcznym okresem wy- 
cowników zbierane są w odstępach rocznych, mówienia dla pracowników* umysłowych i stale 

Tabela 3 wskazuje liczby zatrudnionych w odczuwanym brakiem sił fachowych, powodu- 
całym przemyśle państwowym i w głównych ga- jącym przyjmowanie pracowników wykwalifi- 
łęziach przemysłu podległego Ministerstwu kowanych w miejsce zwolnionych niewykwali- 
Przemysłu i Handlu. Liczby te wskazują na do- fikcwanych.
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Jak to wynika ze sprawozdań urzędów za­
trudnienia, problem bezrobocia kobiet nie do­
znał zaostrzenia. L czba poszukujących pracy 
kobiet wzrosła dużo słabie', niż odpowiednia 
liczba mężczyzn: z 37 na 40 tys. wobec 24 i 48 
tys. Głównymi ośrodkami bezrobocia mężczyzn 
jak i kobiet były: Radom, Katowice, Warszawa, 
w mniejszym stopniu Łódź. Na ziemiach Od­
zyskanych nie zaobserwowano większego nasi­
lenia bezroboc a. Fakt ten tłumaczy się ciągle 
jeszcze dużym dynamizmem życia gospodarcze­
go na tych obszarach i znacznym popytem na 
pracowników ze strony rozbudowujących się za­
kładów przemysłowych i handlowych. Niemnej 
popyt ten jest obecnie mnie’szy, ni ii przed ro­
kiem, a na pierwszy plan wysuwa się problem 
zapewnienia fachowców dla wszystkich działów 
pracy.

3. Wypłaty pracownicze. Jak już wspom­
niano, okres sprawozdawczy nie przyniósł po­
ważnie szych zmian stawek płac poza jedynie 
przemysłem budowlanym. Wynik em tego był 
stosunkowo nieznaczny wzrost sum wypłat pra­
cowniczych, przyczem w przemyśle podległym 
Ministerstwu Przemysłu i Handlu wzrost ten w 
liczbach bezwzględnych wyraził się kwotami 
4.892 ‘na 6.100 (w mil'onach zł.), w liczbach 
względnych — 24,7%. Analogiczny wzrost
w ubiegłym okresie sprawozdawczym wynosił 
136,3%, był więc znacznie wyższy. Fakt ten do­
wodzi stabilizacji stosunków równ:eż w zakre­
sie płac. Do stabilizacji przyczyniło się m. in. 
wys edlenie Niemców i usunięcie ich z zakła­
dów przemysłowych, w których przy końcu 
okresu sprawozdawczego zatrudniani* byli zu­

pełnie wy ątkowo (np. w fabryce kalkomanii w 
Wałbrzychu). Dane te pokazuje tabl. 4.

Wzrost stawek płac w przemyśle budowla­
nym spowodowany był zmianą systemu kartko­
wego oraz wzrostem kosztów utrzymania, co 
spowodowało wysunięcie przez związek zawo­
dowy pracownków budowlanych żądań podwyż­
kowych. Przy tej okazji dokonano rewizji do­
tychczasowego układu płac w tym przemyśle 
likwidując nieuzasadnione społecznie różnice 
w rozpiętości zarobków pomiędzy poszczególny­
mi grupami pracowników.

W służbie państwowej wydano zarządzenia 
o zrównaniu uposażenia pracowników niższych 
instaneyj z uposażeniem pracowników władz na­
czelnych, co spowodowało znaczną poprawę wa­
runków bytu tych pracowników. Ponieważ wy­
nagrodzenie w służbie publcznej naogół nie za­
leży od wyda ności pracy, to ta grupa pracowni­
ków szczególne silnie odczuła początkowo 
wzrost cen i kosztów utrzymania, jaki zazna­
czył się w badanym okresie.

4. Zarobki. Zmiany zarobków godzinowych 
robotn ków zatrudnionych w przemyśle podle­
głym M. P. i H. przedstawia tabl. 5. Zmiany te 
początkowo były nieznaczne. Jedynie w prze­
myśle węglowym dał się spostrzec pewien 
wzrost zarobków, związany ze wzrostem wydo­
bycia i usuwaniem reszty Niemców. Pod koniec 
badanego okresu dała się zauważyć zwyżka za­
robków we wszystkich badanych przemysłach. 
Obliczany przez Instytut wskaźnik pieniężnych 
zarobków godzinowych robotników w przemy­
śle państwowym wzrósł przeto z 297,8 w stycz­
niu na 352,1 w czerwcu (1.1946 =  100).

Fundusz wypłat pieniężnych w przemyśle podległym M. P. i H. w milionach zł w 1947 r.
Money wege fund in industries oontrolled iby the Min,, of Industry and Trade in mńlKon zl. 1947,

Tabl. 4.

Miesiąc

Month

Ogółem

Total

Węglomy

Coal

Hutniczy 
Iron & Steel 

industry

Meta'omy
Engineering

Industry

Włókien­
niczy

Teicile in­
dustry

Spożymczy
Foodstuffs
industry

I 4.892 1.164 499 451 1.360 184
11 4.993 1.056 496 456 1.331 209

III 5 489 1.289 552 535 1.530 216
IV 5.547 1.334 535 523 1.530 192
V 5.790 1.570 608 562 1.577 217

VI 5.927 1.477 613 579 1.584 207

Zarobki godzinowe robotników w najważniejszych przemysłach w złotych
Hourly eamings of wagę eamera in raain industries in zl.

Tabl. 5.

Miesiąc

Month

Węglotny
f

Coal

Hutniczy 
Iron & steel 

industry

Metalomy
Engineering

industry

Włókien­
niczy 

Textil in­
dustry

Chemiczny
Chemical
industry

Spożymczy
FooCstuffs
Industry

I 23.76 2264 21.97 27.77 21.64 21.33
U 22.81 22.42 21.65 28.12 22.11 26.44

III 23.34 22.68 23.09 28.73 22.69 27.84
IV 24.03 22.22 23.74 2948 23.04 29.65
V 27.46 24.60 25.85 31.52 27.36 30.02

VI 27.14 25.93 28.89 33.13 28.65 31.13
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PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA W l-szym PÓŁROCZU 1947 R.
T. Zawadzki

W pierwszym półroczu 1947 r. produkcja 
przemysłowa wzrastała nadal, aczkolwiek tem­
po wzrostu było nieco wolniejsze, (niż w 1946 
roku.

Największy wzrost produkcji w I-szym pół­
roczu 1947 r. miał miejsce w marcu, gdy war­
tość produkc i netto w tym miesiącu przekro­
czyła wartość netto produkcji lutego o 4,0%, 
oraz w czerwcu, kiedy to wartość netto pro­
dukcji poraź p erwszy w okresie powo ennym 
przekroczyła wartość produkcji z 1938 r. Wskaź­
nik produkcji netto obliczony przy podstawie

1938 =  100 osiągnął w czerwcu 1947 poziom 
102,9 przekraczając o 10,2!% wskaźnik produkcji 
z grudnia 1946 r., a o 30,0% wskaźn k przecięt­
nej miesięcznej produkcji z 1946 roku.

Wzrost produkcji przemysłowej w Inszym 
półroczu 1947 r. nie odbywał się równomiernie 
w poszczególnych działach produkcji. Ogólny 
wzrost produkcji w tym okresie wywołany był 
wydatnym wzrostem produkcji dóbr inwesty­
cyjnych; produkcja dóbr konsumcyjnych wzro­
sła nieznacznie w I-szym półroczu 1947 r., wy­
kazując nawet spadek w dwóch miesiącach:

Rozwój produkcji przemysłowej
Index of Industrial Produc tion

Tabl. I.

P oziom  p ro d u k c ji p rzem y sło w e j 
w k o lem y c h  p ó łro c z a c h

l n d e x  o f i n d u s t r i a l  p r o d u c t io n  
i n  s u c c c s iu e  h a l f - y e a r l y  p e r io d e

W zro s t p ro d u k c ji  w  I p ó łro c z u  
1947 r . uj s to su n k u  d o  

P e fc e n ta g e  in c r e a s e  o f p r o d u c -  
l i o n  i n  i i r s i  s i x  m o n t h  o f  194 7  

a s  c o m p a r e d  w i t h

I p ó łro c z e  
1946 r.

J - s t  h a l i  
y e a r  1 946

I I  p ó łro c z e  
1946 r.

1 1 -n d  h a l l  
y e a r  1946

i p ó łro c z e  
1 947 r.

I - s t  h a l i  
p e a r  194 7

I  p ó łro c z e  
1946 r .

I - s t  h a l i  
y e a r  1946

I I  p ó łro c z e  
1946 r .

1 1 -n d  h a l i  
y e a r  1 946

Wskaźnik ogólny 
General index

72,4 79,1 96,0 32,6 21,4

Produkcja inwestycyjna 
Production of invesbment goods

68,0 75,2 95,1 39,9 26,5

Produkcja konsumeyjna 
Production of consumption goods

57,9 63,2 77,8 34,4 23,1

Produkcja energetyczna 
Fuel and power

103,2 111,7 127,2 23,3 13,9

Przemysły: górnictwo 
. Industries: mining

92,7 103,2 119,4 28,8 14,4

mineralny
minerał

25,9 ' 32,5 31,5 21,6 3,1

hutniczy 
iron and Steel

69,9 73,6 88,2 26,2 19,8

metalowy
engineering

96,1 113,6 179,8 87,1 58,3

elektrotechniczny
electric

36,3 47,5 759 109,1 59,8

naftowy
oil

23,4 24,3 34,6 47,9 42,4

chemiczny
Chemical

98,3 111,3 131,9 34,2 18,5

włókienniczy
textile

75,6 79,1 86,1 13,9 8,8

papierniczy
paper

53,1 63,4 82,8 55,9 30,6

skórzany
leather

15,1 15,0 15,6 3,3 4,0

spożywczy
foodstuffs

57,4 66,5 79,2 40,0 19,1

tytoniowy
tobacco

17,8 26,2 46,4 160,7 77,1

Elektrownie 
Electric power plants

135,2 144,3 160,7 18,9 11,4
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lekki w marcu i nieco w ększy w maju; wartość 
netto produkcji dóbr energetycznych utrzymy­
wała się w I półroczu 1947 r. na niezmiennym 
poziomie. Wartość netto produkcji dóbr inwe­
stycyjnych przekroczyła w ma’u 1947 r. wartość 
netto średn ej miesięczne; produkcji roku 1938; 
tempo wzrostu produkcji inwestycyjne] było 
na siln ejsze w marcu i maju. Wskaźnik pro­
dukcji dóbr inwestycynych przy podstawie 
1938 =  100 osiągnął w czerwcu 1947 r. pozrom 
110,0, przekraczając o 29,3% wskaźnik z grud­
nia 1946 r., a o 46,3% wskaźnik przeciętne ' mie­
sięcznej produkcji w 1946 r. Spadek produkcji 
dóbr spożycia w marcu i ma'u związany by} ze 
spadkiem produkcji przemysłu włókienniczego 
w tych miesiącach; na niewielk e tempo wzrostu 
produkcji konsumcyjnej wpłynął sezonowy spa­
dek produkcji przemysłu spożywczego. Niewiel­
ki spadek wartośc: netto produkcj dóbr ener­
getycznych w II-gim kwartale 1947 r. wywoła­
ny był sezonowym zmnie szeniem się spożycia 
prądu elektrycznego.

Dd przemysłów o największym tempie wzro­
stu produkcji należały w I-szym .półroczu 
1947 r: metalowy, elektrotechniczny, skórza

ny oraz papierń czy. W przemyśle metalowym 
wartość produkcji z czerwca 1947 r. przekro­
czyła o 49.0% wartość produkcji z grudnia 
1946 r, a o 86,5% średnią miesięczną wartość 
produkcji z 1946 r. W przemyśle elektrotech­
nicznym wzrost produkcji z czerwca 1947 r. w 
stosunku do grudnia 1946 r. wyn ósł 29.0%, 
a w stosunku do średnie] miesięcznej prkodukcji 
w 1946 r. tyle samo co w metalowym, tf. 86.5%. 
W przemyśle skórzanym miał miejsce najwięk­
szy ze wszystkich przemysłów wzrost produkcji 
czerwca 1947 r. w stosunku do grudnia 1946 r. 
wyrażający się 1’czbą 68,5%, w stosunku jednak 
do średniej miesięcznej produkcji 1946 r. wyno­
sił tylko 39.3%; w przemyśle papierniczym 
wzrost produkcji w czerwcu w stosunku do 
grudnia wyrażał s;ę liczbą 20 4, zaś w stosunku 
do średnie1 miesięcznej! produkc’i w 1946 r. wy­
nosi 52.7%. Produkcja przemysłu spożywczego 
i elektrowni wykazała w czarwcu 1947 r. w sto­
sunku do grudnia 1946 r. spadek. Tłumaczy się 
to sezonowym zmniejszeniem się produkcji spi­
rytusu oraz sezonowym zmniejszeniem s ę spo­
życia prądu na cele oświetleniowe w miesią­
cach wiosennych.

Produkcja niekórych artykułów
Production of some Indus trial Goods

Tabl. II.

1946 1 9 4 7

L. p.
N o

Miara
l l n i t s

P rz e d ę tn a
m ie s ię c z n a

M o n t h ly
a w e rą g e

Styczeń
J a n u a r y

Luty
F e b r u a r y

Marzec
M a r c h

Kuńecień
/ t p r i l

Maj
M a / f

■

Czeruńec
J u n e

i Węgiel kamienny 
Coal

1.000 t 3.941 4.548 4.137 4.793 4,650 4.459 4.581

2 Surówka 
Pig iron

t 60 478 54.807 52.638 63.502 67996 73.097 71.482

3 Stal surowa 
Raw steel

t 101 618 110.007 95.015 121.352 126.053 130.345 127.216

4 Wagony towarowe 
Trucks

szt.
pieces

435 798 795 840 825 969 1.071

5 Lokomotywy
Locomotives

szt.
pieces

15 17 21 22 22 21 22

6 Obrabiarki 
Machinę tools

szt.
pieces

160 257 210 313 231 344 312

7 Maszyny rolne *) 
Agricultural machines

szt.
pieces

5.739 5-930 7.004 8.715 7.684 11.473 10.898 1

8 Nawozy sztuczne 
Artificial fertilisers

t 28943 29.425 27.785 36.266 31.616 31.425 32.073

9 Przędza bawełniana 
Cotton yarns

t 3.864 4.734 4.495 4.193 4.376 4.181 4 625

10 Przędza wełniana 
Wool yarns

t 1.579 1.786 1.695 1 827 1.622 1.599 1.657

11 Tkaniny bawełniane 
Cotton fabrics

t 3.111 3.093 3.651 4.033 3.795 2.638 4.384

12 Tkaniny wełniane 
Wool fabrics

t 1.060 1246 1.310 1.066 1.342 1.166 1.167 :

) W pozycji maszyny rolnicze uwzględniono: młockarnie, sieczkarnie, kierat^, pługi i radła. 
Agricultural machines include threshing-Tnachines, chaff-cutters hoTse-mills, ploughs and hoes.
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W przemyśle górniczym miało miejsce w 
I-szym półroczu 1947 r. dalsze zwiększeń e się 
wydobycia węgla z przejściowym zmniejszeniem 
się .wydobycia w lutym, wywołanym mniejszą 
ilością dni roboczych w tym m esiącu oraz su­
rowością minionej zimy. W I-szym kwartale 
1947 r. wydobyto 13.478 tys. ton węgla; w Il-gim 
kwartale 13.690 tys. ton. Wydaność na robotni- 
ko-dniówkę, która w llpcu 1946 r. przekroczyła 
tonnę, stale wzrasta. Najbardzej wzrosło wy­
dobycie rud żelaza: w I-szym kwartale 1947 r. 
wydobyto 97.762 ton, a w Il-gim kwartale 
1947 r. 129.884 ton. Wydobycie ropy naftowej 
w Il-gim kwartale 1947 r. uległo równeż zwięk' 
szeniu. W ciągu I kwartału 1947 r. wydobyto 
29.381 ton ropy, wydobycie w II kwartale wzro­
sło do 32.150 ton. Import ropy w I półroczu 
1947 r. wynosił 34.202 ton

Nisk: poziom produkcji przemysłu mineralne­
go wywołany był w I-szym kwartale 1947 r. 
martwym okresem budowlanym w tym czasie. 
Poczynając od kwietnia następuje silny wzrost 
produkcji na skutek zwiększonego zapotrzebo­
wania na cement, wapno budowlane i cegłę w 
związku z zwiększającym się nasileniem robót 
budowlanych. Produkcja cementu i wapna bu­
dowlanego przekroczyła w Il-gim kwartale 
1947 r. prcdukcę tych artykułów przeszło dwu­
krotnie, produkcja zaś cegły w tym okresie 
zwiększyła się przeszło trzykrotnie.

Wartość netto produkcji przemysłu hutnicze­
go w czerwcu 1947 r. przekroczyła o 24.0% 
wartość produkcji przemysłu hutniczego w grud­
niu 1946 r, a o 34.5% wartość średniej miesięcz­
nej produkcji netto 1946 r. W ITgm kwartale 
1947 r. wyorodukowano 212.570 ton surówki 
oraz 392.614 ton stali surowej. Stanowi to pot 
kaźny wzrost w stosunku do produkci tych ar­
tykułów w I-szym kwartale wyrażającej się od­
powiednio liczbami 170.947 ton, jeśli chodzi 
o produkcję surówki i 326.374 ton, jeśli chodzi
0 produkc ę stali surowej. W hutnictwie żelaz­
nym jak również w hutnictwie cynkowym na- 
stąp^o podobnie jak w górnictwie węglowym 
częściowe zmniejszenie s ę  produkcji w miesią­
cach zimowych zwłaszcza w lutym. Wynikało 
to z zahamowań dostaw węgla, koksu oraz gazu 
hutniczego, mniejszej liczby dni roboczych 
w tym okresie oraz z gorszego stawienn ctwa 
się robotników do pracy na skutek silnych mro­
zów. Od marca w związku z polepszeniem się 
warunków atmosferycznych nastąpił dalszy sta­
ły wzrost wytwórczości.

W przemyśle metalowym w ciągu I-szego 
półrocza 1947 r. miał miejsce nieprzerwany 
wzrost produkcji. W Il-gim kwartale 1947 r. 
wyprodukowano 2.866 wagonów towarowych
1 65 parowozów wobec 2.594 wagonów towaro­
wych i 60 parowozów wyprodukowanych w I- 
szym kwartale. Tabor kolejowy jest artykułem 
o najwyższym wskaźniku produkc i. Na uwagę 
zasługue wzrost produkcji maszyn i narzędzi 
rolniczych, zwłaszcza pługów.

Stały wzrost produkcji zaznaczył się rów~ 
n‘eż w' przemyśle elektrotechnicznym. W Il-gim 
kwartale 1947 r. najbardz;ej wzrosła produkcja

żarówek i akumulatorów. W okresie tym wy­
produkowano 2.708.7 tys. żarówek wszelkich 
gatunków wobec 2.132.4 tys. żarówek wypro­
dukowanych w I-szym kwartale.

W przemyśle naftowym miało miejsce spore 
obniżenie się produkcji w H-gim kwartale 1947 r- 
zwłaszcza w czerwcu, aczkolw ek produkcja w 
tym miesiącu przewyższyła jeszcze o 19.3% prze­
ciętną miesięczną wartość prkodukcji 1946 r. 
Obniżenie się produkcji rafinery*! w ma’u i w 
czerwcu odbijające się w I-szym rzędzie na pro 
dukcji benzyny w tych miesiącach wynikało 
z trudności transportowych w dowozie surow­
ców i związanymi z tymi postojami rafłneryj.

W przemyśle chemiczny podobnie jak w gór­
nictwie i hutn ctwie miał miejsce przejściowy 
spadek produkcji w okresie zimowym. Po ustą­
pieniu mrozów nastąpił dalszy wzrost produk­
cji. Wartość netto produkcji w czerwcu 1947 r 
przekroczyła o 8,1% wartość produkcji z grud­
nia 1946 r., a o 24,3% wartość średniej mieslięcz- 
nej produkcji 1946 r. Z ważnie szych artykułów 
przemysłu chemicznego, których produkcja naj­
bardziej wzrosła w Il-gim kwartale 1947 r. na­
leży postawić na Tszym mie scu opony, farby 
oraz sodę kaustyczną, które: produkcja w Il-g m 
kwartale 1947 r. wyniosła 7.675 ton wobec 6.038 
ton w Tszym kwartale 1947 r.

W przemyśle włókienniczym silny ogólny 
wzrost produkcji w styczniu zahamowany został 
w dalszych miesiącach trudnościami w dosta­
wach surowców zagranicznych na skutek za- 
marzn;ęcia portów. W marcu powstała koniecz­
ność częśc owego unieruchomienia przędzalni w 
przemyśle bawełnianym na skutek braku odpo~ 
wiednich gatunków przędzy. Przemysł wełniany 
zachował w tym okresie ciągłość produkcji kosz­
tem nadmiernego zmniejszenia s:ę zapasów. 
Najniższa produkcja przemysłu włókienniczego 
w Tszym półroczu 1947 r. przypadła na mai. 
Silnemu zmniejszeniu się w tym mies ącu uległa 
zwłaszcza produkcja tkanin bawełnianych. Sy 
tuacja przemysłu włókienniczego uległa jednak 
już w ma u zasadnicze' poprawie dz ęki nadej­
ściu znacznych transportów bawełny i wełny; 
w końcu maja wszystkie przędzalnie zostały 
uruchomione, tkalnie jednak w tym okresie mu­
siały jeszcze ograniczać produkcję na skutek 
braku przędzy, które' przędzalń e nie zdołały 
jeszcze wyprodukować w dostatecznej ilości. W 
czerwcu nastąpił ogólny wzrost produkcji 
w przemyśle włókieniczym, zwłaszcza tkanin 
bawełnianych, których produkcja orzekroczyła 
produkcję z maja 1946 r. o 66 2%. Wartość pro­
dukcji netto iz czerwca 1947 r. przekroczyła 
o 10 0% produkc ę z grudnia 1946 r., a o 19 8% 
średnią m esięczną prcdukc ę 1946 r.

W styczniu 1947 r. miał miejsce z wyjątkiem 
produkcji celulozy ogólny spadek produkcji 
przemysłu papierniczego. Spadek ten powięk­
szył się 'eszcze w lutym. Powodem były trud- 
nośc; transportowe wstrzymujące dostawy ma­
kulatury i szmat niezbędnych do produkci, 
W marcu w związku z poprawą warunków atmo­
sferycznych nastąpiło zwiększenie produkcji. 
Najwyższy poziom produkcji przemysłu papier-
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n’czego w I-szym półroczu 1947 r. przypadał na 
maj. W czerwcu zwiększyła się jedynie produk­
cja tektury przy nieznacznym spadku papieru, 
m azgi drzewne' i celulozy, W stosunku do pro­
dukcji z grudnia 1946 r nastąpił w czerwcu 
1947 r. wzrost produkcji o 33.4% zaś w stosunku 
do przeciętnej produkc i 1946 r. o przeszło po­
łowę. W przemyśle skórzanym miał miejsce w 
I-szym półroczu 1947 r. nieprzerwany wzrost 
produkcji. W H-gim kwartale 1947 r. wyprodu­
kowano 369 ton skóry podeszwowej wobec 248 
ton wyprodukowanych w I-szym kwartale 1947 
roku oraz 617.816 par obuwia skórzanego wo­
bec 543.624 par wyprodukowanych w I-szym 
kwartale 1947 r.

Spadek produkcji przemysłu spożywczego 
w II-gim kwartale 1947 r. wywołany był sezo­
nowo niższą produkcją sp rytusu w tym okre­
sie. W II-gim kwartale nastąpił sezonowy wzrost 
produkc i piwa, którego wyprodukowano 370.850 
hektolitrów w stosunku do 246.319.5 hl w I-ym 
kwartale 1947 r. oraz duży wzrost produkcji 
konserw rybnych, których produkcja nie mogła 
być wysoka w miesiącach zimowych,

M'mo sezonowego spadku produkcji prze­
mysłu spożywczego i elektrowni, koniec półro­
cza zaznaczył się wyraźnym ogólnym wzrostem 
produkcj1 przemysłowej.

Tablica III ilustru e zaopatrzenie przemysłu 
w podstawowe surowce.

Zapotrzebowanie dla przemysłu

Tabl. m .
Supplies for Industry.

1946 1 9 4 7

Miara
U n t ts

P rz ec ię tn a
m iesięczn a

M o n t h ly
a w e ra g e

Styczeń
J a n u a r y

Luty
F e b r u a r

Marzec
M a r c h

Kmiecień
A p r i l

Maj
M a g

Czenniec
u n e

Zbyt toęgla dla przemysłu 
Coal saies for industry

tys. t. 794,3 771,7 665,1 959,6 1.093,6 915,4 89 7,

Wydobycie rudy żelaznej 
Iron ore home output

t 35.310 36.350 29.081 32.331 38.320 43.532 48.032

Import rudy żelaznej 
Imports of iron Pre

t 82.533 33.745 12.920 — 32.346 79.860 127.134

Import bauiełny 
Imports of ram cotton

t 3.381 2.263 4.746 2 657 3.516 5.589 13 542

Import urełny 
Imports of tam tnool

t 1.535 435 926 1.361 709 1.360

OBRÓT ZAG RANICZNY POLSKI
mgr. T. Witt

PIERWSZE PÓŁROCZE 1947 R.

Nawiązując do artykułu o obrocie zagra­
nicznym, zamieszczonym w s erpniowym nume­
rze Biuletynu Instytutu Gospodarstwa Narodo­
wego b. r., należy zauważyć, iż poniższa analiza 
w części jest tylko porównywalna z poprzednią, 
a to ze względu na zmianę podstawy cyfrowej1), 
tym nie mn ej może być ona uważana za konty­
nuację artykułu wspomnianego, będąc drugą

i) Począwszy od stycznia br. GUS rozpoczął w 
skali przedwojennej statystyczną rejestrację wymiany 
towarowej w oparciu o tzw. karty zgłoszeń statystycz­
nych,, wypełnianych w momencie odprawy celnej. 
W związku z powyższym IGN zmienił w rb. podsta­
wę materiałową do analizy obrotów, przechodząc cał­
kowicie na przepracowywanie materiałów GUS-u 
w przeciwieństwie do r. 1946, kiedy jedynym mate­
riałem źródłowym była statystyka obrotów dep. ekon. 
Min. Żegl. i Hand. Liczby dotyczące obrotów tegorocz­
nych tylko w części są porównywalnie z zeszłoroczną 
nie obejmującą ani darów ani dostaw demobilowych, 
co w pełni uwzględnia tegoroczna statystyka GUS-u.

z kolei próbą syntetycznego uchwycenia całe­
go strumienia wymiany zagranicznej.

I M P O R T .
I m p o r t .

Tendenc e spadku rozmiarów importu tak 
wyraźne w drugim półroczu r. ub. zanika ą 
przejściowo w styczniu b. r., k edy daje się zau­
ważyć 18-to procentowy wzrost wartości przy­
wozu w porównań u do przeciętnej miesięcznej 
ostatniego kwartału 1946 r. Następne jednak 
dwa miesiące na skutek wyjątkowo silnych 
i długotrwałych mrozów, cechu e dosyć gwał­
towny spadek obrotów, przy czym krytycznym 
m’es ącem był marzec, kiedy wartość przywozu 
dwukrotnie zmniejsza się w porównaniu ze sta­
nem w styczniu b. r.

Drugi kwartał przynosi jednak nie mniej 
szybki wzrost wartości mportu, który w czerw­
cu os:ąga nasilenie o 15% wyższe niż średnia 
miesięczna drugiego kwartału r. ub. kiedy roz­
miary mportu osiągnęły swój szczytowy punkt. 
Na tak szybki wzrost złożyło się kilka przyczyn.
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Jedną z nich było skompensowanie braku wielu 
dostaw z pierwszego kwartału b. r., które nie 
mogły zdążyć na czas na skutek zamarznięć a 
portów; drugą — wzrost nasilenia dostaw 
„demoblowych"; inną wreszcie — przyspie­
szenie wykańczan a dostaw UNRRA, któ­
rych wartość — co było do pewnego stop­
nia niespodzianką — wynosiła jeszcze 38% 
ogólnej wartości importu w pierwszym półro-

wzrostu importu tej grupy, wydają się wyjątko­
wo korzystnymi dla naszej gospodarki narodo­
wej, o tyle na odcinku surowców i półfabryka­
tów w kilku wvpadkach powstały w okresie 
sprawozdawczym poważniejsze niedobory. I tak 
na przykład do na słabszych miejsc masy m- 
portowej należy pozycja metali kolorowych, któ­
rych import w pierwszym półroczu r. b. wy­
niósł jedynie 15% importu tych dóbr za półro-

Kształtowanie się przywozu w pierwszym półroczu 1947
The devlopment of imports in the I-st half of 1947.

Tabl. 1. w mil. zł z 1938 r. in mn. zl at 1938 prices.

przeciętna miesięczna
monthly average 1 9  4 7

1938 1945 1946 1947') I u m IV V VI

O g ó ł e m:  
T o t a I

108,3 104,9 171,9 144,3 128,0 112,5 63,4 102,1 208,0 252,3

ui tem 
of luhicb

UNRRA — 85,1 134,8 54,8 43,3 41,3 8,7 45,4 79,9 110,4
Da r y  
G i f t s

* • 10,0 12,4 7,1 2,0 5,8 20,4 10,7

czu r. b. Gdy do UNRRA dołączy się jeszcze 
inne dary, to udział ..darowanego importu" 
wzrasta do 45% ogólnej wartości przywozu.

Całkowita wartość importu za pierwsze 
sześć miesięcy tego roku wynos ła około 866 
m 1. złotych przedwojennych, co w porównaniu 
do pierwszego półrocza r. ub. stanowi 28-inio 
procentowy spadek volumenu masy importowa­
nej.

Ujemny efekt, jaki prawdopodobnie miało 
dla produkcji 28-mio procentowe skurczen’e się 
importu w pierwszym półroczu rb. w porówna­
niu z tym samym okresem z przed roku, został 
w dużej mierze skompensowany korzystnymi 
zmianami w strukturze strumien:a importowe­
go. O ile bow em w pierwszym półroczu r. ub. 
udz ał dóbr konsumcyjnych stanowił 47% war­
tości masy przywozu, o tyle w okrese spra­
wozdawczym udział tych dóbr spadł do 31.4%. 
Spadek przywozu żywności i tytoniu wyniósł 
58,5% w porównaniu z rokiem ub egłym, nato­
miast spadek przywozu obuwia i odzieży oko­
ło 68%.

Z drugiej strony udział dóbr inwestycy nych 
wzrósł z 25,5% na 38,7% ogólnej wartości im­
portu, przy czym wzrost absolutny — co ’est 
istotniejsze — wyniósł 9% (z 306,z mil. zł przed­
wojennych w I-szym półroczu 1946, a 334,8 mil. 
zł w okresie sprawozdawczym). Inaczej przed­
stawia się problem importu surowców i półfa­
brykatów na odcinku których spadek osiągnął 
73,3 mil. zł przedwo'., czyli około 22%.

O le napływ dóbr inwestycyjnych do kraju 
w pierwszym półroczu r. b., oraz tendence

i) pierwsze półrocze. 
I-st half of 1947.

cze 1938 r., a 40% przywozu średniej półrocz 
nej w latach 1945/46.

Na drug m miejscu można wymienić: wełnę 
surową, które przywóz spadł w porównań u 
z 1938 r. o 61%, a w porównaniu ze średnią pół­
roczną 1945/46 spadek wyniósł 38%; na trze­
cim zaś skóry surowe, których przywóz wzrósł 
coprawda przeszło trzykrotn e w porównaniu 
z okresem 1945/46, lecz stanowił jedynie 40% 
przywozu przedwojennego.

Opiera ąc się na szczegółowych obliczeniach 
IGN-u *), można pow edzieć, iż warunek dopa­
sowania importu do planowanego poziomu pro­
dukcji spełniony został w rzeczywistości w oko­
ło 70%. Poziom ten, obok dóbr inwestycyjnych, 
został przekroczony przez surowce chemiczne 
i farmaceutyczne, przez bawełnę i jutę, przez 
surwce gumowe, celulozę i tytoń.

Korzystny wzrost importu dóbr inwestycyj­
nych zawdzięczamy w dosyć poważnym stopniu 
dostawom demobilowym, których wartość w 
pierwsze półrocze r. b. wyn osła około 33% 
wartości całkowitego importu dóbr omawianych 
w okresie sprawozdawczym i) * 2). Dominu ącą rolę 
w tych dostawach grały parowozy i wagony, 
stanowiąc przeszło 63% łącznej wartości do­
staw demobilowych. Na import inwestycy ny 
złożyły się również dostawy w ramach repara*

1) mających na celu ustalenie w jakim stopniu ma. 
sa importowanych dóbr inwestycyjnych i produkcyj­
nych w okresie sprawozdawczym zdołała by zaspokoić 
produkcję krajową jeśliby ta  ostatnia osiągnęła w tym 
czasie poziom wyznaczony przez Narodowy Plan Go­
spodarczy.

2) liczonych w cenach z 1938 r. bez uwzględnienia 
stanu zużycia.
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Import w pierwszym półroczu 1947 r.
w % %

Imports in the I-st half of 1947 
in %%

Grupy — groups 1938
1946 1947

I-sze polr. 1-st hal.

Ogółem — Total ICO 100 100

I. Dobra konsumc. i— Consum. goods 22,7 47,0 31,4

A. żywność i sur. żywnościowe 
foods and foodstaffs

12,5 34,9 20,1

B. Inne art. kons. — other 10,2 12,1 11,3

II. Dobra inwest. —• Invest. goods 23,5 25,5 38,7

,A. Maszyny,, apar. narz. bydło 
machin appar. tools, cattle

19,2 8,3 16,7

B. środki transp. — transp. means 4,3 17,2 22,01)

HI. Surowce i półfabrykaty 
raw mater. semi-products.

53,8 27,5 29,9

A. Surowce energetyczne — fuels 0,5 11,2 8,7

B. Inne — other 53.3 16.3 21.2

i) bez samolotów z demobilu i siln.ków lotniczych z demobilu: pominięcie 
zużycia sprzętu taboru kolejowego.

not includlng American trainig aicraft; n0 allowances for wear and tear 
of roll.ng stock.

c;d 1), których wartość w okresie sprawozdaw­
czym osiągnęła wprzybl żen:u sumę 6 m-1. dola­
rów. Główną pozycją w tym wypadku były ma­
szyny i różne narzędzia z demontażu fabryki

Struktura samego importu handlowego2) róż­
niła się dosyć znaczn.e od struktury ogólnego 
przywozu. Z danych Min sters.wa Przemyślu 
i Handlu wyn ka, iz na łączną sumę 108 ml-, do­
larów importu handlowego w okres, e sprawoz­
dawczym, w 23% złożył'się przywóz dóbr kon- 
sumcyjych, w 27% — dóbr inwestycyjnych, a w 
50% surowców przemysłowych i materiałów 
pędnych3).

Jeśli chodź' o pochodzenie naszego importu 
handlowego, to w okresie sprawozdawczym 25% 
jego wartości pochodziło z ZSRR, podczas gdy 
w roku ub egłym stosunek ten wyniósł prawie 
70%. Na drugim mie,scu zanotować należy Da­
nię z 17,5%-owym udziałem, na trzecim Stany 
Zjednoczone z 15,7%-owym, na czwartym m e- 
scu znalazła się Anglia partycypując 10%-ami 
wartości naszego importu handlowego. Dopiero 
na p ątym miejscu na liście dostawców Polski 
zanotować można w okresie sprawozdawczym 
Szwecję, (ca 7%), będącą na drug m mie.scu 
w r. ub.

*1 Na podstawie liczb 'Min. Przemyślu i Handlu.
2) Przez import handlowy należy rozumieć całko, 

wity import zmniejszony o tzw. „przywóz darowany" 
(UNRRA+Dary) oraz o dostawy reprac. i z demobilu.

aj Klasyf kac ja na dobra inwestycyjne, produkcyj­
ne i konsumcyjne Min. Przemysłu i Handlu tylko w 
części pokrywa się z analogiczną, klasyfikacją IGN-u.

E k s p o r t
Mimo wyjątkowo niesprzy ających warunków 

atmosferycznych w p erwszym kwartale r. b. 
volumen wywozu utrzymał się na poziom e śred- 
n ej kwarta’nej roku ub., przewyższa ąc n e- 
znacznie liczby z ostatnich trzech miesięcy 1946 
roku. Najgorszym miesiącem był luty, po któ­
rym wywóz zaczął stopniowo stale wzrastać. 
W porównań u ze średnią m esięczną 1938 roku 
wskaźnik wywozu dla okresu sprawozdawczego 
przedstawia się następująco:

Ś red n ia
m ie s ^ c z n a

1938
sty c z e ń  | lu tu m arzec

k w ie ­

c ie ń
m aj c z e ru iie r

100 39,5 29,0 33,7 47,2 62,8 67,0

Powyższy szereg da e średnią miesięczną 
w wysokości 46,5 co w porównaniu do średniej 
m esięczne wskaźnika roku ub egłego stanowi 
24%-owy wzrost.

Ogólnie biorąc wartość wywozu w okresie 
sprawozdawczym osiągnęła cyfrę 276 mil. zł 
przedwo:ennych wobec 223 4 mil. zł w pierw­
szym półroczu r. ub.. przy czym wytwory po­
chodzenia m neralnego, główn e węgiel, koks 
i cement stanowły 60,4% ogólnej wartości eks­
portu. W tym samym okresie w r. ub. powyższa 
grupa dóbr partycypowała 79%-owym udziałęm 
w ogó'nej wartości wywozu.

W I-szym półroczu 1938 wysyłki węgla i kok­
su wynos ły 5.589 tys. ton, podczas gdy w okre­
sie sprawozdawczym — 7.920 tys. ton, nato- 
m ast rok temu 4.540 tys. ton. Cyfry te dowo­
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dzą wyraźnie jak szybko rozwija się eksport 
polsk ego węgla.

W okres e sprawozdawczym na liście towa­
rów wywożonych znalazły się nowe pozycje, 
których brakowało rok temu. W grupie wytwo­
rów pochodzenia rośl.nnego Pokka eksprołowa- 
ła niew elkie ilości nas on, wikliny, krochmalu 
ziemniaczanego, kminu i roślin leczniczych. 
W grupie zw erząt żywych i wytworów pocho­
dzenia zwierzęcego przybyły pozyc e: gęs' bi­
tych, łososi, indyków, jaj, pierza i szczeciny 
o łącznej wartości około 4 7 mil. zł przedwo­
jennych. Większe liczby zanotować należy na 
odcinku cukru wyw ezionego w ilości 55 tys. ton 
za około 8,5 mil. zł po cen e eksportowej z 1938 
roku.

Liczby powyższe świadczą, iż eksport Polski 
na odc nku artykułów pochodzenia rolniczego 
rozpoczął już okres swego rzw u i odbudowy.

Ogólnie biorąc na odcinku powyże' wyszcze­
gólnionych artykułów stanów ących 95% pol­
skiej masy eksportowej wykonanie planu eks­
portu osiągnęło poziom 80%.

Ob ecujący wzrost wywozu zanotować nale­
ży również w grupie artykułów ceramicznych

wozdawczym. Na odcinku tkan!n bawełnianych 
na przykład wywóz os ągnął dwukrotnie więk­
szą wartość, niż za cały rok 1938. \

W grup e metali nieszlachetnych i wyrobów 
z nich wywóz w pierwszym kwartale b. roku 
spadł poniżę cyfr zeszłorocznych, jednak gwał­
towny wzrost wywozu w drug m kwartale spo­
wodował 25% nadwyżkę ponad poziom z 1946 
roku.

Poniższe zestawień e ilustruje, w jakiej mie­
rze wywóz niektórych artykułów odbiegał -w 
okresie sprawozdawczym ód planu eksportu na 
1947 r.

Bieżąca wartość sześcionresięcznego wywo 
zu r. b. wyniosła, według danych Min. Przemy 
słu i Handlu 96 8 m 1. dolarów, da ąc uiemne 
saMo b lansu handlowego w wysokości 11,5 mil. 
dolarów (przy uwzględn en:u jtedynie importu 
handlowego); przy czym największe salda u em- 
ne znalazły się w rozrachunkach ze Stanami 
Zjednoczonymi (16,5 m l. dolarów), oraz Danią 
(14,1 mil. dol.l; natomiast największe salda do- 
datn e — z ZSRR (10 mil. doi.) i  ze Szwecją 
(8 mil. doi.).

W porównaniu do średniej półrocznej r. ub.

Eksport Polski w I-szym półroczu 1947.
TabI, 3. Poljsh exports in the first half of 1947.

pierwsze półrocze - I-st half
jedn. eksport plan r) eksport W o n .

units exports plan r) exports exrt. in °/(l
1916 1947 1947 of plan

węgiel mil. t 8,84 7,31 96,9 coal
koks

ii

4,54 0,65 0,61 93.8 coke
tkaniny baweł. >, zł t) 1335 30 14,37 47,9 cotton fabrics

„ wełniane
ii i 1,26 16 5,8 36,2 woollen „

„ lniane ii łi — 30 10,1 33,6 linen „
„ jutowe ii ił — 6 1,8 30.0 jutę
„ jedwabne ii ii — 2 3,0 s) 150,5 silk „

wyroby dziane
ii ii 0,72 2 8.78 z 439,0 knitted ware

cukier 1000 t — 50 55,0 110,0 sugar
surówka żelaza — 43 24,0 55,8 pIg iron
walcówka wszelka a a 0,24 25 16,3 65,2 iron, steel rolled.
cynk a a 5,40 13,5 5,35 39.6 Zinc
blacha cynkowa ii ii 1,45 6,0 9,46 157,7 Zinc in sheets
cement ii ii 109 150 183 122,0 Cement
jaja mil. zl t) 6 1,4 23,3 Shell eggs.

r) Plan Odbudowy Gospodarczej — liczby podstawowe str. 131. 
Economic Reconstruction Plan — bresic data, page 131.

t) po przeliczeniu na zł przedwojenne w stosunku 
provisional data; in prewar zl in relation $ 1 

s) Łącznie z przędzą — including yarn. 
z) Łącznie z bielizną — including underwear.

i szklanych, których łączna wartość eksportu 
wyniosła w pierwszym półroczu r. b. około 7 
mil. zł przedwojennych, gdy wywóz tych dóbr 
za cały rok 1938 wyniósł 10,7 mil. zł.

Podobnie jak pierwszy kwartał b. r., tak 
i drugi był okresem 120%-ego wzrostu wywozu 
artykułów włók enniczych w porównaniu z o- 
statnim kwartałem 1946 r. Udz ał tych dóbr w 
ogólne' wartości wywozu wzrósł z 8% w pierw­
szej połowie roku ub. na 18% w okresie spra-

1 $ =  4 zł dane przybl. 
= 4 zl.

wzrost obrotów hand^we' wymiany towarowej 
wyniósł około 53%. przy czym mport handlowy 
osiągnął poziom o 51% wyższy niż średnia pół­
roczna 1946.

Najw‘ększym odbiorcą eksportu polskiego 
w okreiie sprawozdawczym był Związek Ra­
dzick i zakupujący 38,3% ogólnej wartość' wy­
wozu; następnym była Szwecja, do które skie­
rowane zostało 16% wartości eksportu, a na 
trzecim i czwartym m-eiscu zanotować należy 
Szwajcarię (5,4%) i W. Brytanię (4,6%).



18 B I U L E T Y N  I N S T Y T U T U  G O S P O D A R S T W A  N A R O D O W E G O Nr. 6

GENERAL SURVEY
W. Hageme’er

The economic situat on was developing fa- 
vourably dur ng the first six months of 1947. 
Very strong seasonal influences affected invest- 
ment activty during the f rsc ąuarter a generał 
upward movment in nvestments and production 
during the second ąuarter followed. The average 
generał level of production for the half of 1947 
was 33 per cent higher than a year ago. The 
fastest ratę of rise was ach eved in the produc- 
ton  of inves.ment goods, which rosę by 40 per 
cent as compared with the corresponding pe- 
r od of last year. Second was the production of 
consumption goods which mcreased by 34 per 
cent compared wiih the f.rst six month of 1946. 
The smallest relative increase s that of the pro­
duction of fuel and power, which rosę by 23 per 
cent in relat on to the average level of this 
branch of product on a year ago. The average 
level achieved in the production of fuel and po­
wer during in the first s x month of 1947 was 
higher than that of either the consumpt on — 
and investement goods industries (127 with 
1938 = 100).

Industrial employment was rising with the 
development of .ndus-r.al act vity. The level of 
employment in nat onalized industries rosę by 
18 per cent dur ng the period June 1946 — Ju- 
ne 1947 and the generai level of production rosę 
by 26 per cent during the same penod. A comr 
par son of theie figures is an approximate mea- 
sure of an improvement in the eff.ciency of la- 
bour. Dur ng the first six months of 194/ indu- 
strial production rosę by 10 per cent, w.th a si- 
multaneous r se of employment by 2 per cent, 
th s is probably partly due to a seasonal increa­
se in efficiency. Total non agricultural employ­
ment rosę dur ng the period June 1946 — Ju­
ne 1947 according to sick-insurance data by 17,5 
per cent, this figurs comprises employment in 
industry and trade in not nationalized firms. In- 
come payments in industry were ris ng during 
the first six months, this was partly due to the 
increase of employment and partly to an increa­
se in hourly earnings, wh ch was connected with 
the ncreased effic ency of labour. The total 
mon.hly income payments in industries mana- 
ged by the M nistry of Industry and Trade ro­
sę from 4.908 mn zl in December 1946 to 5.927 
mn zl in June 1947.

The financing of investments was carried out 
dur ng the period under review partly through 
an excess of Treasury receipts over ordinary 
expenses and partly through bank credits. Cur- 
rent Treasury expenses amounted dur ng the 
first s x months of 1947 to 64 846 mn zl, treasu­
ry rece:pts to 79.552 mn zl. The excess 14.706 
mn zl was used partly to f nance investment 
expenditure. scheduled in the invesiment plan 
to be paid by Treasury appropriations, the i e- 
mainder was used to nay off a part of Treasury 
debt 'n the Nat onal Bank of Poland.

The table be'ow shows investments paid for 
from public funds.

Included in these sums are investments fi' 
nanced from own resources of Insurance corpo- 
rations, which are est mated. Investments fi- 
nanced by bank credits are shown in the ąuar­
ter in which the loans are taken out and not the 
ąuarter i,n wh ch they are spent, some shifts 
between ąuarters are therefore possible.

1 9 4 6 1947

1 U III IV 1 II

Year and ąuarter
1

2 722 5 230 13 155 11922 9 882 21 816
Public investments 
lotal of uthich in- 
vestments paid for 
from Treasury ap­
propriations 2 571 2 050 3 637 4 246 3 876 4 859

Short term credits rosę dur ng the period Ja­
nuary — June 1947 by 47,5 per cent the r total 
amounting to 79.046 mn zl. In this total banks' 
short term cred ts were 50.538 mn zl and short 
term cred ts of the National Bank of Poland for 
industries fnanced directly were 28.458 mn zl. 
Changes in monetary circulation were of a se- 
ccndary importance dur.ng the s x months. No­
tes in circulat on rosę by 11 per cent, sight lia- 
blities of the National Bank of Poland decrea- 
sed by 17 per cent. Notes issued amounted tto 
67.518 mn zl. s ght Habilities of The National 
Bank of Poland to 19.409 mn zl. The decrease 
of the State Treasury debt by 12 331 mn zl du­
ring the six months reviewed enabled the expan- 
s on of short Term credits without significant 
increase in circulation.

The movement of prices was show:ng the 
adjustment of prices of industrial goods to bring 
them to a level cover ng costs of production, the 
second component was a seasonal rise of pr’ces 
of agricultural goods. This seasonal rise of agri­
cultural p r’ces was gathering momentum in Ju­
ne until the accumulation of stocks during the 
per od of d minished supply was stopped. Du­
ring the second half of June a fali of prices was 
already in operation.

SUMMARY.
Money market in Poland

first half of 1947.
The considerable enlargement of banks cre­

dit act v ty, and the contemoorary strong drai- 
nage of the market through the banking system 
and Sta‘e Treasury in pariicular, were the two 
main features of the period analyzed.

Due to 14.406 mn. zl budget surplus of the 
Treasury, 60 per cent (12.330 mn. zl) of the 
Treasury debt in the National Bank of Poland 
was successfully paid off. The rest of this sur­
plus with the rece pts from Treasury notes, both 
amounting to 8.735 mn. zl, were used for f nan* 
cing te Inves!ment Plan. Table 1 illustrates the 
structure of State revenue account.

The volume of „direct short term cred ts of 
the National Bank of Poland represents a stib*
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stantial growth viz: from 15.559 mn. zl to 50.588 
mn. zl out of wh ch allocations for dfferent sec- 
tors of national economy are estimated in Table 2.

The rise of short term credits was directly 
connected with the process of the increasing 
product-on and with the enlargement of the d - 
strbuting apparatus. Table 3 shows the upward 
tendency of bank deposits excluding, however, 
the term accóunts of the National Economic 
Bank (B.G.K.) and all accóunts of the Postał Sa- 
vings Bank (P.K.O.).

Investmenis financed by the Treasury amo- 
unted to 8.735 mn. zl and the investment cre- 
d ts of the whole banking system reached near- 
ly 22.100 mn. zl. In the same period the amount 
of investment credits paid off in the National 
Econom c Bank (wh ch is the main distributor 
of investment credits oi Poland) showed ne- 
arly 840 mn. zl. Self-investment by all the banks 
amounted to 267 mn. zl. and those of the Mutual 
Insurance Corporation — to 32f mn. zł.

Summing up the above mentioned items we 
obtain 31.982 mn. zl. as an est matę of the total 
investment process carried in i the period con- 
cerned by pubi e financ al means.

The inerease of the Capital formation total- 
led 15 349 mn. zl., of which the State Invest- 
ment Fund rosę by 1.035 mn. zl. The funds oS 
the nsurance corporaticns grew by 250 mn. zl. 
Moreover 11.111 mn. zl, as a revenue from the 
sale of UNRRA artic’es formed a new Treasury 
fund :n the National Economic Bank.

The amount of savings and term deposits in 
other banks inereased by 673 mn. zl. and Trea­
sury deposits by 2.122 mn. zl.

The total drainage of the market accompl'- 
shed in the period analyzed was 16.19 mn. zl., 
thus by 841 mn. zl. of invesment credits paid 
off, higher than the total capital formation (see 
above).

The dranage through the Treasury, howe- 
ver (budget surplus) amounted to 14.46 mn. zl. 
therefore the total defic;t of the financial means 
devoted to investments was:
31.9821 mn. zl — 16.190 mn. zl •— 14.406 mn. zl = 

1.386 mn. zl. —
As a result of the above illustrated changes, 

supply of means of payment of the National 
Bank of Poland (notes in circulat on and sight 
liabi1it'esl rosę by 3.296 mn. zl. (3,9%) to the le- 
vel of 86.996 mn. zl.

Table 4 shows the deve1opment of the total 
money supply in the first half of 1947.

SUMMARY.
Prices in the f rst half of 1947

In generał the free market reta’1 prees 
in the first six minths of this year roje by 14,2 
per cent morę than a year ago. This upward 
tendency was however, at the end of the second 
quarter of 1947. The generał price ndex was 
about 47 per cent above the level of the first 
half of 1946. The inerease of food pr ees was 
manly due to the seasonal factors, and that of 
beverages and tobą-co — embraced siatę con- 
trolled prices as well.

The generał price index of industrial c o e t o - 
dities rosę by 217,5 per cent dur ng the period 
concerned, being on the average nearly 53 per 
cent above the 1946 level.

The fluctuat ons of fuel index prices were 
caused by seasonal factors too, the price of ke- 
rosene was effectively controlled in the period 
analyzed.

Prices of sem- and manufactured products 
shewed an uninterrupted upward movementi 
with a particular distortion in April and May.

The’ tendency to uniformity of the price sy­
stem for the whole country was recorded from 
January to April, w th consderable deteriora- 
tion in May. as a result of food difffculijies in 
Warsaw and sea ports,

SUMMARY.
Wages and Employment in the frst half of 1947.

It became apparent that, in the period cove- 
red by this s hort report the employment 
had some stablisation tendencies. The num- 
ber of employed in the f rst six months of 
this year rosę by 10 per cent only, in compa’ 
r son with 17 per cent of a year ago (mean- 
wh le the percentage of registered unemploy- 
ment fell sl ghtly).

The above phenomencn was due to the 
three main causes:

() the stoppage in restarting of new undama- 
ged factor es;

( i) the new rational labcur pol:cy;
(ii) the decrease of labour reserves.

As regards wages the status quo, excepting 
the new collective agreement in the building in- 
dustry. was fully mainta ned. Nevertheless, the 
average houhrly earn’ngs had still an upward 
tendency, as a result of the increasing effic ency 
and the profess onal qualificat ons improved by 
the large training drive.

The percentage of unemployed in the period 
concerned fluctuated beiween 2 and 3 per cent 
of the total emp^yment, but the records of the 
true unemployment are still "nsufficient owing 
to the lack of figures for h ghly sk lled workers.

Compar ng the employment da'a with the 
number of Trade Union members, which rosę by 
12 per cent :n the f rst half of 1947, thus sl ghtly 
morę than the total employment, it can be assu- 
med that the activity of Polish Trade Unions 
reached in fact a satisfactorily high level.

The f gures included in Tab1e 3 show almost 
no change of the employment in the state-con- 
trolled Industries, the percentage both of fema- 
les and salaried workers remaining nearly un- 
changed.

The above mentioned rise of earnings was 
followed by the enlargement of the wagę fund 
in the industr es controlled by the State (see 
Tab. 4). As the upward movement of earnings 
was 1'nked with the same tendencies of cost of 
living the level of the real wagę rates seems 
to fali (see Tab. 5). The same applied to real 
earnings of Civil servants whose salar es were 
kept stable durlng the first half of 1947.



20 B I U L E T Y N  I N S T Y T U T U  G O S P O D A R S T W A  N A R O D O W E G O Nr. 6

SUMMARY.
The industrial production in the first half ol 1947

In the f rst ha!f of 1947 the development of 
industral production proceeded well, but not so 
yigorously as a year ago. The index of indu- 
strial production (net value) attained in June the 
level of 102,8 (1938 =  100). The rise of mdu- 
strial act.vity, n the period concerned, was by 
no means of the same scalę in different indu~ 
stries. It was mainly due to the considerable 
growth of production of inyestment goods. 
Meanwhile product on of consuinption goods ro­
sę only słightly, and that of fuel and power re- 
mained almost enchanged.

In the f rst six months of 1947 the fastest 
ratę of rise has been attained by following indu- 
6tr.es: engineering, electr c, leather, and paper 
industry.

The records of the first ąuarter of th s year 
6howed some temporary setbacks in many in- 
dustries, caused by transport difficulties, wh ch 
occured during the last cold and long winter, 
The end of March, however, was a turning - 
point, and s uce April the gradual generał m- 
provement was fully achieved.

The temporary decline of index of the texti- 
le industry *) in May was due to the exhaustion 
of raw materials‘stocks caused by a strong drop 
of imports in the f-rst ąuarter of th s year.

The index of production of minerał industry 
rosę n April at the begining of the build ng sea- 
son. The seasonal factors had some adverse 
influence, upon the foodstuffs industry ■,— the 
temporary decline of production of alcohol — 
and upon production of electric energy.

SUMMARY.
Polsh external trade. I-st half of 1947 

I m p o r t s .
Owing to the very long and cold winter the 

vofume of imports fell heav ly in the first ąuar­
ter of th s year, showing in March-which was 
the worst month of the whole period anahsed— 
only one third of the index figures of the month- 
ly average 1946. The follow-ng ąuarter, howe- 
ver, due to the increased UNRRA deliveries, 
enlarged reparation and American Military Sur- 
pluses sh pments, shows a remarkable rise of im­
ports, the top point of which occurs in June. 
The index in this month reached about 15 per 
cent higher level than that of last year.

In the f rst six months of this year the share 
of UNRRA supplies with oiher ,,g fts“ included, 
amounted to 45 per cent of the value of all the 
v.'sibłe imports, totalling 866 mn zl at 1938 pri- 
ces.

The volume of imports in the period analy- 
zed decl ned, however, by 28 per cent in compa- 
rison with the first half of 1946. This phenome- 
non — which surely could not have a positiye 
effect on the producrion level — was followed 
by some important changes in the structure of

i) The rebuilding process has a much ,slower (in­
fluence upon labour.

imports. The fali of the share of consumption 
goods from 47 per cent n 1946 to 31,4 per cent 
of total imports ‘) in the period concerned, and 
a considerable rise of the share of inyestment 
goods — from 25 5 to 38,7 per cent correspon- 
dingly — on the other hand, were the main 
features of the above mentioned changes.

In the raw materials and semi - products 
group, the import of several art cles in the first 
half of 1947 was ąuite insuffirient, especially 
that of non-ferrous metals, hides, skins and raw 
wool.

We can safely assume, however, that the im- 
portsplan for the first six months of this year 
was generally fulf Ued to no less than 70 per 
cent.

The commerciaU) part of the imports amoun­
ted to $ 108 mn. in period concerned, of which 
25 per cent deriyed from USSR (70% in the I-st 
half of 1946), 17,5 per cent from Danemark, 15 7 
per cent from USA, and 10 per cent from Great' 
Britain.
E x p o r t s.

The winter weather conditions ;n the first 
ąuarter of this year had a weaker influence on 
exports than on imports. Neverthe’ess the decli­
ne of exports in February amounted to 24 per 
cent of the monthly average of 1946. The re­
cords of the second ąuarter, however, shows the 
most significant ncrease of deliveries, which in 
June reached the peak of 67 per cent of the pre- 
war level.

The monthly index Pgures for the first six 
months of 1947 are as follows:

m nntM y
d v e rd e ^ e Ja n . F eb r. M ertz. A pr. Miii J u n e .

1935

100 ó9,5 29,0 33,7 41,2 6 2 , 8 67,0

The total value of Polish exports rosę from 
2:|3 mn. zl at 1938 prices in the first half of 1946 
to 276 mn. zl in the period concerned. Coal, of 
course, took the biggest share of this success. 

/  Its export extended to 7,9 mn. tonns surpas- 
c sed by 2,4 mn. tons the prewar level, and by 

3,4 mn. tons the level of the f.rst half of 1946.
It must be pointed out, however, that seve- 

ral new items of Pol sh postwar exports, name- 
ly eg^s. sugar 3) seeds, geese, turkies, and other 
agricultural products, were for the first time siń­
ce the end of the war of ncreasing importanee.

Figures for t.extJes and glassware exports 
were also considerably in excess of those of a 
year ago, and the group of metals and products 
thereof reached a leval about 25 per cent higher 
than in the first half of 1946.

Thus, the whole exports'plan illustrated on 
page 17 was fulfilled to about 80 per cent, amo- 
unting to some ? 97 mn.

ą  especially in cotton and wool fabrics.
2) Excluding UNRRA and other gifts, reparation 

and Americ. Milit. surpl. shipm.
s) The import of food droped by 58,5% and that 

of cloth and footwear by 68%.
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